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Warunki prenumeraty: 
Konto w P. K. n. 1H02HO. 

W kraju: 

z pI'ZPRylką pocztową l'OCZHie 
p<'>lrocznio 
kwartalnie 

bez przesyłki pocztowej rocznie 
p6ll'ocznie 
kwartalni<' 

Zagranicą: 

z pt·zesylk :1 poczto wą 1·oczn i 0. 

p<>lroczn ie 

kwartalnie 

-10, - zł 

21,- zł 

11,- zł 

3G,- zł 

18,- zł 

0,- zł 

i'>O,- zł 

2(>,- zł 

U-,- zł 

Warunki przyjmowania ogłoszeń: 

l'OCZnt(\ stronka 
1 

2 stronicy 

p<'>łrcwz II ir stronica 
1/ 2 stroniey 

~wo zł 

180 zł 

180 zł 

100 zł 

Xal<'żnoś(: za umiPszczPnie ogłoszp11ia winna hyf rPgu­

lmnrn ą zg{>rr j<'<,I n oez Pśn ie ze zg-l oszp n i Pm. 

f>ip1·wsz~· num01· minsi<~cz1Jika z umieszezom·m ogłoszP­

n i Pm r0d a k<·j a 11 ads .da za i n t et'l•:-;owa n Pj i n st.yt li <·j i J ,0zpł at n i,\. 

,\dr1's rPdakcji: 
Torur'1, Szkoła PodchorąJ:ych Marynarki \Vojennej ,,Przegląd Morski·'. 
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Wegi el, Drzewo, Cement, Cukier, Rudv, Hawozv sztuczne 

I Flota przedsiębiorstwa: ,, 

1. Statki towarowo: s.s.,,:'\ienwn'·-4020tonn nw, 
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I D\\"., s. s ,,\Vilno", ,,Pozna11'', ,,Katowice", ,,Toru11'', ·I 
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FIRMA BOGUSŁAW HERSE 
~ARSZALKOWSKA 140. Wf\ R S Z f\ Wf\ MAR.SZAf~KOWSKA 140. 

Przyjmuje zamówienia na mundury oficerów marynarki, granatowe 
Płaczcze z ,g-arhardyny impregn••w:111ej dwu luh jednorzędne, podpinki 
pod palta z wielhł,tdziej wełny, galowe kapelusze, galowe epolety, 

czapki wykoi1czone typem angielskim, emblematy, rapde. 



Górnoślqskie Zjednoczone Huty 

K óleoo no i Lou 
Spółka Akcvina Górniczo-Hutnicza 
Kościuszki Hr. 30. Katowice Adr. telegr. "Laura" 

Telef. Hr. 600, 899, 2262, 2263. 
dostarczają: 

węgiel, koks, żelazo walcowane, blachy 

zbiornikowe i kotłowe, blachy dachowe, 

blachy faliste, rury gazowe i kotłowe. 

Chłodnie i wytwórnie lodu syst. Quiri-Rau. 

Kompresory. Żórawie (kremy) wszelk. typów. 

Transportery kubłowe i taśmowe. Zbiorniki 

żelazne do wsze I kich celów. Odlewy żeliwne 

i stalowe, surowe i w stanie obrobionym. 

Walce żeliwne utwardzon.e. Michy ~la · prze­

mysłu chemicznego. Mosty żelazne kole­

jowe i drogowe. Hangary lotnicze. Maszty 

radjowe. - Konstrukcje żelazne dachowe. 

Zwrotnice kolejowe. Wagony towarowe do 

wszelkich celów. Sprężyny. Zestawy ko­

łowe. Części tłoczone i kute do wagonów 

i samochodów. 
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Kdor. ppor. Rtnyer \Ylodzimierz Organizacja szkolenia 
obsługi dział marynarki l'rancuskiej. 

Ppor. mar. Staniul Zygmunt Oporncjo na Dźwinie P<H-
nocnoj w roku 1B19. 

Kdor. dypl. Frankowski Stol'an - Wojna ~wiatowa ua Bał­
tyku (1). 

Por. mar. Xamieś11iowski Konrad Organizacja ourolly 
hl'zegowej wo li'raneji. 

Kpt , mar. dypl. Klossowski .Jerzy - Organizacja wyższego 
dow(1dztwa rosyjskiej marynarki wo­
jenno_j podczas ubiegłej wojny świa­
towej. 

Kpt. mar. dyp1. Stankiewicz Haman - Kronika zagraniczna. 

Kdor. ppor. dypl. Czoczott I:afal Kronika zagraniczna . 

Kroni ka bi IJljograficzna . 
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KMDR PPOR. STEYETI vVI.,ODZDIIERZ . 

• 
Organizacja szkolenia obsługi dział marvnarki 

francuskiej. 
, Rklad pcl'sonelu przmmaczonego do obsługi artylerji 

okrętow za wiem dwie specjalności: 
1) kanonier6w, niytkujących materjał i 
2) zhrnjmistrzów (składających i naprawiających go). 

. (Zaznaczy(,. 11alciy, io druga specjalność odpowiada 
Jodnoczośnio naszym pu~zkarzom, rusznikarzom i składmistrzorn 
torpedow yrn ). . 

Świadectwo specjalności zo~taju osiągane w 1::cole de 
Canon nago, obccn ie :t.aokl'ęto,v:uinj u a jednostce 1-ej rezerwy. 

A by wyodi·~linić wartość świadectwa, udzielanego szko­
łom .z punl~tu widzenia technicznego, pomijamy narazie kwestję 
szarzy, stwienlzamy wi<}C, że z togo punktu widzenia świadectwa 
te są tylko dw(>ch stopni: 

a) świadectwo specjalnośei i 
h) wyiRzo świadectwo specjalności. 

_Tak jest w roku 1H14, czyi'i przed rozpoczęciem wojny 
europn.1skioj. Czasy da wnicjszo nie Rą już ciekawe. 

. . Od rnku 1D18 warunki przyznania stopnia starszego 
spec.1al1Rty doznały tylko nieznacznych, częściowych zmian, prze­
c1wrno poh(>l' mlodRzych specjalistów przecierpiał kilkakrotnie 
bardzo odmiollnc okresy i wskar.ać jo będzie uiytecznem. 
dla nas. 

. . Przed rokiem H)21-ym prawie wszyscy specjaliści ma1J­
na1·k~ musieli uko(wzyć szkolę i tylko pewien odsetek po me­
okre8lonym czaRio, lecz indywidualnie zastosowanym przez 
odnośnego komendanta, powracał na kurs starszych specjalistów. 

D . .:\L (depesza ministel'jalua) 1921 roku zmienia zasadni­
czo .ton procedęr: na początku wojskowogo kRr.talcenia w kom­
panJach kadrowych - pewna ilość młodych ludzi, przybyłych 
11~ służbę, wstaJC zakwalifikowana jako pomocnicy kanonierów 
(a1dos canonniers) i wyznaczoua na posr.czog<>lno okręty sil 
morRkich - dow<'>dr.twu kt6rych prr.ypada zadanie kształcenia 
ich w wyznaczo11(~j luli oln·anoj sp0cjalności. Po pewnym cza­
~io, ograniczonym każdorazo.wo rozkazom :\linistra - pomocnicy 
zdają egzamina przed komisJą, wyznaciowi rozkazem D-ey Floty 
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i otrzymują ~wiadectwa specjalności. Takim sposobem niema 
szkoły dla o~iągnit~<'.ia I-go świadectwa specjalności, dokładniej 
szkolę tę zast~1rnjc znaczna ilo~ć klas funkcjonujących na 
różnych jednostkach floty znajdujących się w stanic czynnym. 

Szkoła k:anonior<>W pozostaje jednak nadal - jej zada­
Hiem jest: dae podoficcl'om (matom), któ1·zy dotychczas kształ­
ci li się każdy na swoim okręcie - ~olidny km·s 1-go stopnia. 
W tym celu został utwol'zony specjalny kurs podoficerski. 

X owa ta koncopcJa 11io wytrzymała krytyki: życie poka­
zało, że prnwie niomożliwom jest na poktadzio okrętu osk::Flry 
w stanie t·;t.yiinym wypnllli<'~ warunki prógramu nauclania. 
Op1·<foz togo przekonano ~iQ w szkole, Żfl podoficerowie przy­
dzieleni eelcm przesłuchania togo dokszta lcajqeogo kursu, Lyl i 
w8zyscy uicwystarezającymi dla wymaga11 egiaminu na speejal­
nośr. .Jo~li 11awet lliekUirzy mieli dostateczne wiadomości 
odnośnie uzbrojenia wta8nego okn~tu, to przoci wnie og<>lny 
stopief1 wiedzy w spe<'jalno~ei był znikomy, 1akie wartość woj­
skowa i mon-dm tych ludzi pozostawiała dużo do ży~zenia. 

Doclam~r, że ton n owy system nie był Ili gdy przestrze­
gany intcgralnid conajmniej w stosunku do artylorji. Xie ukta­
dat się z życiem okrętowym. 

Szkota lladal otrzym_nrnła kwartalny kontyngent uczni 
w ilośei 150 do 200 lndzi ( 'o się tyczy kursu podoficerskiego, 
trwanie kt<)l'Cgo było G mief-!ięcy i który istniał do paźchiernika 
rn~:i roku, st an j0go n i gdy n ie przekroezyl :JO-tu ludzi. 

Organiza(·ja powyżej oma wiana. bardzo krytykowana na 
floeic, spowodowała wyznaelPnie komisy.i, których długotrwałe 
i clrnbno8tkowe bad3nia stwierdziły p1·awie jednog·łośno zażale­
nia na absolutną niedo~tatocznoś(' spocjalist<',w, wyszkolonych 
wtasnemi środkami ohętów. 

Instrukcja z sierpnia rn2:i r. powra<·a do organizacji 
póprzocln iej. (Kurs podoficerski zostaje skasowany. Rpoejal nośr 
osiąga się tylko w szkole po odpowiednim stażu w kompanji 
szkolnej). 

Instrnkcja ta pozo~tala w sile około Hi-tu miPRit,;cy. 
Obecna organizacja "·yszczeg()l n inna w n. ~I. z listopada 

1B24 r. jest następująca: 
Ze wzgll~du na niedostateerną iloś6 oehotników, oclpo,via­

dających pot n~~liom ma1·yna1·ki, l'orniowanie spoejalist(,w jest 
rnpe\\·niono j0duoc·zcś11iP: 

1) w szkoło - jak daw11ic·j (wyznacza się tylko ochotni­
ków z trzechletnim conajmniPj zohowiązaniPm służby) lub 

2) na eskadrneh, kt1'>1·c otrzymują po,rną ilośó uczni -
wyLranych jedynie z pośn>d kont.,·ngon1u poborowego (obecnie 
o~iem naście miesięcy ~tu i. by, pob(,1· uskuteczni a się dwa razy 
do rnku). 

l>ow,,d<'\' eskad1· \ryznal'zają tyclt ludzi na posz(·zegMuc 
jrdnostki. ~ltodzi n·krnci p1·z(•<·l10dzą na okt·f~ta<·h pt'lłl'Oezny 
kul':-: szkolC'nia pod kiPrmr11i< 0 l\\'Plll podol'i(·er,,w 8tał('j osady -
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kt6rym chociaż zaokrętowanym według listy starsze:frstwa, 

w tym wypadku przysługują prerogatywy instruktorów szkolnych. 

Program nauczania zawiera dla każdej poszczególnej 

grupy uczni dokładny opis Rl)l'zętu Rwego okrętu ,- i odpo­

wiednią wiedzę w ~'pecjalności, pozwalającą im zastosowywać 

tę nabytą wiedzę na danym typie okrętu i pełnić na nim obo­
wiązki kanouiera. 

. Celowniczych nawet drugiej kategorji (artylerja lekka 
1 średnia) nie formuje się z tego kontyngentu. 

Takim sposobem na przyszłość nazwa kanonier będzie 
zawierała dwie, dość odmieune kategol'je·: 

1. Specjalistów normalnych, przybywających ze szkoły. 

2. Specjalist6w zmodyfikowanego szkolenia - zasadni­

czo pl'zykutycli do swoich okrętów podczas całego trwania ich 
służby (18 miesięcy). 

,Jest godnem pożałowania, że jakakolwiekbądź specjalna 

nazwa (np. pomocnik kanoniei·a lub kanonier 2-giej klasy) nie 
została ustalona <Ha tej drugiej kategorji. 

Wyniki pobo1·6w wykazały, że wartość ilościowa obu 
!rntegoryj była jod nako wa, czy li: 400 uczni w szkole kanonierów 

1 tyl?ż _ na mdrndrach. Nie będziemy nadal zajmować się kwestją 
spoc.1~1Ist<>w kształconych na eskadrach, formowanie ich jest 

zad~rnem r.byt rozleglmn, aby być ściśle ujl~tem jakimkolwiek­
bądz, nawet bardzo sprężystym regulaminem. 

. Należy jednak zaznaczyć tutaj jedną współczesna re­

f~)]'mę - wyn_iki _l_d(>ro.i prawdopodolmio' b. negatywnie oclbiją 
mę na or~amzac.11 szk6l specjalistów i na wartości osiąganych 
tam stopm. 

D. ~l.. z ,grndnia_ 1H24 r. zlikwidowała kompanje forma­
cyjne spec1ahstmv z dnrnm 1-go stycznia 1925 r. 

Formalności wcielenia rekruta wykonuja się w kadr7,(\ 

trwają_ na.iwrżoj 8 dni, podcz'as którye'll rekrut staje przed 

ko1_msp1 spe?JalnoHci i w razie odpowiedniogo przygo~owar~_i~ 
w zycm cywilnnm otrzymuje tymczasowe świadectwo specJalnosc1 
(zbrojmistrze). 

Natychmiast potem rekrnci, ochotnicy i „ inscrits-mari­

time8" instytucja, datująca od czasów Colherta: rod:'iny ma~·y­

narskie i ryuackie obowiązane do służby mo1:skieJ, wzamian 

za ~naczne p1·e1·ogatywy w dziedzinie podatkowej, także trm~z~­
sow1 specjaliHci (oczywiście zbrojmistrze), którzy po podp!saiyu 
odpowiednieh r.obowi~za(1 podali się 1rn lnm~ szkoły kanornerow, 

zostają tam skierowani. . . 
Pocr.atkowe wyszkolenie (szkoła rekruta) wojskowe I mor­

Rkie, dotychczas powierzono kompanjom formac?jnym, musi być 
ołwcnie o:rraniczone okresem czasu od przybycia do szkoły do 
czasu ro~poczęcia kursu spncjalistów (pierwszego każdego 
kwal'talu). 

Zasadniczo spo~ólJ ton n ie jest zły i bardzo rnoili we, że 

czas przeznaczony na piorwo1 ne pI"Zeszkoleni<~ byłby znacznie 
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lepiej wyko1·zystany przez szkolę, niż jak uprzednio w kompanjacl 
formacyjnych. 

Lecz pewna wzmianka okólnika z dnia 1-go grudnia 
może mieć wielkie i niepokojące konsekwencjo - jest to nastę­
pująca: ,,Początkowe wyszkolonio powi0n~a się podoficerom 
stałego kontyngentu szkoły'' - co znaczy, żEt iaclen nowy pod­
oficer nie zostaje zaok:1·~tbwany w tym celu. Przeciwnie, instrukto­
rzy potrzebni dla niell zostaną odjęci ze stanu przeznaczon9go 
dla uczni poprzedniego kursu - to wprowadza podwójną nie­
dogodność. 

N aj sam pierw -· etatowa ilość instmktorów, należnych 
szkole, kt6ra jest w zwykłym stosunku do ilości uczni, nie jest 
przesadną, szczeg6lnie jeśli przyjn_6 pod uwag·ę niezbędność 
wyznaczenia dla każdej kompanji trzech i11struktor6w celowania 
i ku temu ponad i osobno od wykładowc6w ogólnych przed­
miotów specjalności; także slaby średni pm~iom rozwoju uczni 
nie pozwala na takie uszczuplenie ilości instruktorów podczas 
ostatnieh okrcs6w szkolenia. 

Poza tern nadej~cie podczas trwania całego kursu kwar­
tału - gmp przyszlyeh uczni - gmp, stan ilościowy których 
pozostanie zawsze uprzednio nieustalony i kt6rych trzeba będzie 
wcielać z dniom przybycia - przyczyni się do wniesienia sta­
łego nieporzl)dku w szkoleniu już lu:;ztale:1cych się uczni. 

,Jcdynem "'>'jśeiom dla uzyskania dostatecznej ilrnfoi 
podoficerów niezlHl<lnych dla nowo wcielonych, jest likwidacja 
już ukonst.yt uowauych µ;mp star:,;zych uczn i i podział tych 
ostatnich n a uowe grn py, większe ilościowo. 

Taki systc·m jPst piern'op1·zyczyną rozkładu, jak dla 
uczni tak i dla iustruktor<>W, kt6rzy przy największej chęci nie 
L>ędą w stanic udzieli6 dostatocznPgo zaintPresowania Slf~ i sta­
ranności w stosunku do grupy ludzi, kt,">rzy nie są im powie­
rzeni od poczfł:tku kursu i kt6rzy jako naturalny skutek tych 
zarządzeh, będą sil:! rzeczy orµ;a'n i za cy j n io poturbowani podczas 
trwania kul'Sll i to w niPokl'cślonym czasie. 

() spncjalności zlJrojmisti·z~,w powivmy tylko parę słów: 
za ostatnio lata pob(>I' tymczasowy<:h specjalisl.<>W zbrnjmistrzów 
spadł do zera. < >l>ecnio od 12 czy 15 miesięcy K d<' G. otrzy­
muje co kwartał znikomą iloś6 4 lub f>-ciu, kt6rzy pozm:;tają 
trzy miesiąee w szkole i wyehodzą ze ~wiadectwem specjalności. 

<) r gan i z ac ja te ,. a ź n ie j sza. I >o tym szybkim 
przeglądzin rozwoju szkol<'11ia za osl atniP lata poznajmy, wdając 
się już w dokludnnści, teraźniejszą mganizacj~ E. de C.: 

Zadaniem jej j<·~t formowanie: 
1. Star~zyrh ~Pl'rjalist,'>w ( kanonicnhv i zbl'ojmistrzów). 
2. ~pecja! ist(iw (kan. i z brojm.). 
:t 8t. c<do wn iezych i ce lowniezyt II podrzędnych ( sccon­

daires) OPzywi~ein z li<·zl>y kan. sp<·<'. 
Powołana nn nown do żyeia, w lrnt'wu roku mrn I·:. do U. po~ 

ezątkowo na .,lt<'•1t1in'', pot(•m na,:I>,•mo,\J':l1ie<', nast1:p11in 1)rZ08zla 
na ,,I:cpuLliquo·', nakonit'c na „C()nl'IH•t.". 
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Po stracie ,,France" - ,,Courbet" ·wszedł w skład eskadry 
morza Śródziemnego i szkoła została przeokrętowana na 
,,:i\Iarseil lai se''. 

Cztery przerzucania w ciągu tylko G-ciu lat - komen­
tarze są zbyteczne. Szczeg6lnie, je:m z jednej strony 1wzy­
pomnimy sobie politykę ścisłej ekonom.ii i żo stale głosi się, 

iż wszelkie zmiany mogą hye wynikiem tylko żywotnej niezbędno­
ści, a z drugiej powolność z jaką marynarka wykonuje wszelkie 
zarządzenia, odnośnie przystosowania okrętów, na"·et mezaprze­
czalnie terminowe. 

Dostatecznem jest wskazać, że wyznaczona dla przyjęcia 
E. do C. w jesieni rn22 r. ,)Iarseillaise'' była gotowa do tego 
tylko na jesief1 roku 1924 po wiolldeh narnawiardach czynników 
odpowiedzialnych czyli ,,Constructions Na \•ales". 

Zanotujmy także temat niezliczonych dyskusyj : użytemr,­
nośó szkoły zasadniczo przyznana - gdzie ją zaokrętować -
na ok1·ęcie wspólczosnym, ezy też na mającym stosunkową 

wartośf pnrnstarzalym typio. Oba roz"·iązania tej zagadki g6ro­
waly po kolei. 

'vV 1914 r: K do C. była zaokrc;;towana na transporcie woj­
skowym „Tourv1lle", w 1!>24 r. na pancerniku „Courbet". 

Teraz - rozwiązanie pośrednio -- stary krążownik, locz 
jeszcze podlegający mohilizacji. 

. Okręt w rodzaju „Courbet'' pokazuje kształcącemu si<~ 
matel')al współczesny: z drugiej strony mat.erjal ten, który 
zawsze musi być w st.anie bojowym można będzie zezwolić 

oglądać, lecz nio rusza~ - strzelania np. będą musiały się 
odbyw~ć na okrt~tach przydzielonych i specjalnie do tego przy­
sposob10nych. Utrzymanie wi(~c takiego okrętu szkoły w stanie 
czynnym drogo kosztuje i jest to strata pieniężna natmalnie 
bezpowrotna . 

. Jako dodatnią stronę zaznaczymy: współczesny okręt -
szkoła pozostałby uzbrojonym, nawet jeślil>y nie był szUolą, 
więc już jest ekonomja, a oprócz tego pnrsonel szkoły zapewnia 
po większej części jogo wzorowe ntn:ymanie. Prawdą jest, że 
w tym wypadku wyniknie duża i niekonsekwentna strata czasu 
na niekorzyść właściwego nauczania. Trzeba jetlnak dodać, że 
okręt wsp6lczesny celem utrzymywania go w stałej gotowości 
bojowej - długo będzie musiał przebywać w arsenałach, tak 
np. ,,Courbet" - więcej polowy cza~u póki miał s~kolę - s!al 
na cumach w basenie portowym, co Jest ze wszystkich punktow 
widzenia aodnem pożałowania dla wartości wypuszczanych 
z niego lbsolwontów. ~ie warto się więcej zagłębiać w to 

błędne kolo. . . 
Obecnie więc E. de O. Jest zaokrętowana na starym 

krążowniku, przydzieleni Rq transport. wojskowy ,,Hhin" (dawny 
„Tounille''), a \'iso „ Y ~er" ! p_osia<la na ląd~ie w Sa!it~s d'IIyeres 
na dawnym forcie zln·oJowmę 1 warsztaty, rownoczesme centralny 
postoruuek dalocelowania. 
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Z:.ijmiomy się obecnie świarlectwami wydawancmi w szkoln. 
,\. RWL\ l>ECTWO SPEC.JALXOtlCI. 

Szkoła otrzymuje co kwartał kontyngent uczni miw 250 
kanonierów, 5-G zhrojmi::;trzów. 

F czniowie-kanonierzy przebywają w szkole 6 miesięcy, 
podczas czego kształcą się w specjalności i w celowaniu. 

O nauczaniu specjalności będziemy m<>wili w ko(1cu. 
Latwo przewidzinć jakie są jego zadania. · 

Powiemy teraz kilka Rl<>w o nauczaniu celowania: 
D . .Jl. z marca 1922 r. stworzyła dwie klasy celownicze: 
P. S. - celowniczy podrzędny (lub podeelowniczy) dla 

obsługi dział nie znajdujących się w wieżach do !db. 1li cm. 
wyłącznie. 

P. P. - celowniczy <lla obsługi wszelkich wież od rn cm. 
i wyżej. 

Podczas pierwszego kwartału uczniowie są zaokrętowani 
na „Hhin", gdzie są szkoleni ,v specjalności i celowaniu P. S. co 
polega na licznych ćwiczeniach, posluguj[!c się znacznikiem 
i strzelaniach ćwicr.ebuych i bojowych od !7 mm. do 100 mm., 
te ostatnie mają miejsce na a Yiso ,, Y zer''. 

Gwiczenia te podczas każdego kwartału dają możność 
przystępować do klasyfikacji uczni. Każdorazowo są wyłączani 
od ćwiczef1 w celowaniu uczniowie, których wyniki kilku 6wiczef1 
~ą ujemne. \\'" ko11cu kwartału otrzymuje zwykle Hwiadectwo 
40 procent kontyngentu. 

Ten o,lsetek nie jest narzucony żadnym rozkazem. 
Wydaje Rię on dość Rlabym, aby pozwolić dobór ludzi o<lpo­
wiedn iej wartości, jerlnakowoż doM znacznym dla zaspokojenia 
potrzeb marynal'ld w celowniczych podrz,Jclnyeh. 

Z początkiem dn~~'iogo kwa1·talu uczniowie pl'zechoclzą 
na krążownik, gdzie nadal tnrn szkoleni o w SJW<~jalnoścj. .r edno­
cześn ie podcelowniczowio wybrani, jak to powyżej wRkazano, 
podda n i są szkoleniu na cclown iczych w wieżach I fi cm. tego 
krążownika. Wieże to były przerolJiono w początku 192f> r. 
i usta wi9no .J eanney (hydrauliczny transformator szybkości). 

Cwiczenia na znacznikach, Rtl'zelania ćwiczebne i bojowe 
dają możnogć uskut<wznić nową klaRyfikack uczni i nowy dou<>l'. 

, )I 'w polowa po<lcelowniczych otrzymuje świadectwa 
celowniczych. 

Z og6lnej ilości 200 uczni wychodzi wit~c ze f.\zkoły 40 
celowniezych, 40 celowniczych podrzędnych i 120 kanonirr6w, 
czyli zwyld<~j ob~lugi działowej. W rzeczywistości jPduak nigdy 
liczby te nie zostają osiqgnięte, ponieważ poclczaR trwania kursu 
dość znaczny odsetek wmwa sit;;: za zte sprawowanie się, nio­
dostatcczny rozw(ij intrl0ldualny, ninl'zadko nawet i fizyczny. 

Xa podstawie t01·aźni0jszych przepis6w tylko E. de C. 
może ndzielae świadectw na stopi0(1 ('o low niczego: na praktyce-­
także tylko ona udziela świade<'tw na s1opiP(1 <'Plowniczych 
])O(l1·zędnycl1. 
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IloRć celowniczych podrzędnych (podcclowniczych) wy­
słanych na staż do E. do C. - podczas drugiego kwartału 1925 r. 
celem oh'zyman ia stopnia celmvniczych - lJyla tylko dwóch. 

E. de U. stwierdzając niedostateczność tej ilości i zwra­
cając uwagę na uiezlH~dność szkolenia praktycznego wszystkich 
uczni - odbycia większej ilości strzela11 z dział ładowanych 
bez lmrnk, prosiła zezwolenia odnośnego departamentu l\Iini­
ste~·stwa formować jak dawniej Ramodzielnych celowniczych 
z licz by własnych uczni. Zezwolenie nastąpiło w kwietni u 1925 r. 

Xowe warunki dla uzyskania Hwiadectwa wymagane od 
celowniczych r,odn~ę<lnyf~ll - kandydatów na stopie11 celowni­
czych są: 

1. Zapewnione jeszcze dwa lata służby. 
2. Od lJycie po(lczas bytności celmvniczym podrzędnym 

sorji stl'zela11 (szkoty ognia) dwa razy. 
Takim sposobom E. do C. nio lJędzie mogla wydawać 

świadectwa cclow11 iczych - tym uczniom, którzy s~ jeszcze na 
wyszkoleniu, pollil~waż program przewiduje jedną sel'ję strzela(L 

Uzupełnienie eelowniczych będzie jedynie zapewniono 
nadsyłaniem do E. cle C. z okrętów celownic1,ycl1 podrzędnych 
odpowiadających powyższym warunkom. 

Po przebyciu w Rzkole 6-ciu tygodni, od.powiodnio prze-· 
szkoleni otrzymują stopim'1 celowniczego. 

A priori wydaje się wątpliwem, aby to jedyne źr6clło 
poboru zadowoliło zapotrzebowania marynarki. 

Oprócz togo szkoła otrzymuje na staż kontrolny celo­
wniczych, kt6rzy osięgli ~Hi lat wieku i są nadal dobrze zaopinjo­
wani przez swoje okręty. ,Jeśli wyniki strzela(1 są dobre -
szkoła ma prawo przedłużyć na trzy lata i tylko na trzy lata 
wainość świadectwa tych celowniczych. 

Zauważmy więc, żo wiek 38 lat liczy się granicą wieku 
dla celowniczych: jakie są podstawy tego określenia, wie prawdo­
podobnie służba sanitarna, szkoła może stwierdzić, że wszyscy 
przekontrolowani aG-letni celowniczowie wykazali świetne 
uzdolnienia. 

Zawadźmy teraz nieco o szkolenie specjalności zbroj­
mistrz6w; są to młodzi ludzie, któi·zy po przybyciu {lo kactry 
wykazali dostateczną wioclzQ fachową i po otrzymaniu tymcza­
f-lowego stopnia podali się do szkoły, celem uzyska u i a stopnia 
z hrojmistrza. 

~idiczni - tymczasowi ci specjaliści -- pozostają w szkol~ 
tylko 3 miesiące; o kros ton, podczas kt/irego mw~zą r~oz~ia<· 
wszystko dotyczące tej rozlnglej specjalności, lwzwzgh~dnw JOSt 
za !(1·ótki. Na propozycję E. do U., D . .:\I. ~ 1·?ku Hl24 zatwier­
dziła przndlużenio togo okreRn do G-?iu m.10s1Q~Y., Iocr, wobec 
ohr~cnio egzystującego niedoboru w to.1 specJalno~c1,. ws~rzymano 
wykonanie tego za1·ządzunia aż ~lo czasu polepsz.oma s1c2 waru11:­
k<>w i rnożliwośei zadośćuczynioma zapotrzouowarnom ma1·y11arlo. 
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Do togo czasu Rzkota jest zmuszoną skracać program 
szkolenia zbrojmistrzów i szczeg<>lnie nie uwzględniać materjalu 
torpedowego i minowego. · 

Zgodnie z n. ~I. Hl25 r. p6łroczny stan uczni został pod­
niesiony do f>O - kurs dla ocliot11ik6w i poborowych jednakowy. 

B. WYŻSZE ŚWL\I>ECT\rO RPEC,JAL~OŚCI. 
,Jak dotychczas widzieliśmy E. do U. Rzkoli spocjalist<>W 

kanonierów i zbrojmistrzów; także szkoło tej jm:t powierzono 
kształcenie starszych specjalistów i nadawanie dla obu SJ>ecjal-
ności wyższego stopnia. · 

8 kła cl kurs u. C cznia mi na kursie starszych specja­
listów są kanonierzy i zbrojmistrze w szarża,~h podoficerskich 
od mata do bosmana włącznie, wybrani prz0z jednostki i pod­
dani konkursowemu egzaminowi wstępnemu. 

Konkurs ten polega; 
1. Dla kanonierów: 
a) rozwiązanie zadania arytinetycznogo, 
h) opis techniczny i pamięci. 
2. Dla zhrojmistrz6w: 
a) rozwiązanie zadah arytm. i goometr., 
b) opis techniczny z pamięci, 
c) rysunek techniczny (odręcznie). 
Ustnych egzaminów niema. 
Ilość. miejsc konkursowych jest 25 dla kanonior6w i 10 

dla zbrojmistrz<>W. Ta ostatnia liczba dotychczas nigdy nie była 
osiągniętą z powodu malej ilo~ci ka11dydat,1w. 

"\Yarunki przyj(Jf'ia na kurs stanizych specjalistów, wska­
zane przpz D. )L 22 r. zostały poważnie zmodyfikowano nast(,'.p­
nem i zan:ądz:on i ami, szczog6luie w D. M. z 2"1- r. 

I. D . .:'IL z 22 r. gtosila: zezwala się stawa~ do konkursu 
na wyższą specjalno~ć - bosmanom, bosmanmatom i matom, 
mającym ponad 8 lat służby. :\I iwi ponacl fi lat mogą też sta­
wać do konkursu, lecz zostają przyjt~ci tylko w razie zdania egza­
minów w liczbie 12 piol'\n;zych. 

To ograniczenia zostały spowodowane d1ęcią pozostawie­
nia dla starszyeh mat<'iw, niozdolnyc:h do prioszkolcnia na wyż­
szą specjalnośr, możności zako(1czenia karjory w szarży l>osman­
mata, poniowa:i. ma,·i po ukoiiczoniu kursu wyż. spocj. aut.o­
matycznie zostają mianowani bosmanmatami. Bez tych ograniczo(1 
liczba mat6w ko1wzącyeh kurs wyż. spucj. l>ylaoy clostatcczną 
sama przez się dla zapełnienia etat6w bosmanmatów, nie pozo­
stawiając miejsca dla nieprzcszkolony<'.IL 

II. D. )I. z 2J r. wniosła nast(arnjącn zmiany: mogą orać 
udział w konkursie wstępnym podoficorowio od mata cło bo­
smana włącznie, którzy mają trzy lata stnż hy, lPcz eonajm n icj 
dwa lata zaokrętowania w tojżo szarży nko(1ezono w dzic(1 roz­
poczęcia kur~u. Wiek nie jest określony. ~io robi się żadnPj 
różnicy dla mat<>w odmiennych lat wst~wicnia do Rlużby. )Iaci 
nic Rą już automatycznie mianowani bosmatami po uko(icz0~ 
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r~ które takim spo­
niu bosmanmatem 



Oczywiście marnym punktom ,,·y.1::;e1a dla szkoły jest to, 
że każdy jej ucze(1 priychodzi pod znakiem mmm, może na wet 
przymusu; każdy chciałby iśe gdzieindziej. 

,Jakież zmiany przynoRzą I> ~L i A. l\l. (arret(, min.) z dnia 
81 grudnia 24 r. w tej sytuacj; ·1 Puzosta wiają ono ochotnikom 
prawo wyboru specjalności: żad<rn przymuR w tym kierunku nio 
jest możliwym - muRi byf zgoda zaintermmwanego. 

,Jest się czego obawiać. )liara ta, coprawda doskonała 
w teorji, wywołała ogromuy niodob6r w kadrach kanonier6w. 
Oprócz tego wszystkiego - dużem niedomaganiem E de U. jest 
slaby poziom intelektualny olrzymywanye h uczn i. 

Oczywiście nic należy wymagaf wysokiego R1opnia wr­
szkolenia dla pl'zyszlego kanoniom, nawet mata, wyznaczenie 
określonego minimum jest jednak niezbędne i regulamin prze­
widuje Rtopień III. (szkoła powszechna). Szkota niby utrzymuje 
ten element 11 I. st o pnia, lPcz trzeba myMP6, że kadry są zmu­
szone, celem zadoś('uezynienia zapot.rt.t~howaniom szkól-· - pl'ak­
tykować nadn!ierną poblażliwoś~ przy klaRyfikacji - ponieważ 
na praktyce spotykają się uczniowie prnwie analfabeci. 

Tak np. w półroczu kwiecief1, październik roku 19-go 
z 623 uczni obecnych na pocz~tkn kursu 1°/0 tylko był kategorji 
V-tej, 6H °Io kategoryj III-ej (do tego bardzo pob.tażliwie uwzglę­
dnionych). Reszta - jeszcze niż8zej wartosei. 

% koi1cem kursu komisja 8twionlzila, że 50 uczni mu~zą 
być eliminowani z powodu nicdostatecznoifoi intelektualnej, 
20 z nich pomimo wszelkich wysilk,'iw i dobrej woli iustrnktor6w, 
a pobłażliwości komisji nie z<.\ali egzaminu na s~>ecjalist6w. 

Z liczby 42fi-ciu, kt,'il'ym wydano zostały świadectwa, 
dowńdztvrn szkoty mm.;r pr;~yznać, żo ,~winrć conajmnioj zasługuje 
najwyżej na miano oh~lugi pomo(~niczej, a nie 8pecjalisty. 

\lo co jost znaczn io wain iejszem: licz by podano powył.ej 
muszą zasta_nowić nas, ponieważ na nich polega przyRzly rloh61· 
podof'iceró"' i starszych specjali~t6vr . 

. Jak widzieWhny z G2a uczni tylko 1°/0 ('zyli 7-miu bJlo 
z wpzkoleniem katcgorji V-tej (szogf klas). Ilu z tych 7-miu 
bę(izie je~zcie na Rłużbi0 po kilku latach? l ln z 2H% kategol'ji 
I V-oj bęcłzio 1 racowaf nad ulop~zoniem ~nrnjej wiedzy i czy po­
r.oRtaną pozatem \\' marynarce~ 1' y, w .PolRce, mu~imy prz(,4vdcly­
"·ać je8zczo niższy 0<1Reiek odpowiednich ~wiadeet~· szkolnych. 

Dobrir ~ ięc ludzi na spec. kanon i ra jęst już obecnie 
bai·dzo skompromito l nym - jl\Bt więc abRolut.nie niozbęd11 m 
eol()tn uniknięcia k1·yzyf-1u poważnego i <loM bliskiego - '"J­
znaezye do K de C. ortpowiednią licz~Ję, powiedzmy 1f> do 20% 
mlody,~h lurlzi z conzu~em naukowym kategol'ji V. 

STA HSZY SPEC.U LIST K ~~O~l EF». 
t o się tJcz~r ~topnia starszego specjali~ty 8twiercłzn.my 

te sanw zjRwiska. ProgTam z:tjfte bardzo się rozszerzył - po­
niewaf nh-.z •tdnPm było pl't:gotow)'W:tte twzni do ol>~ługiwnniA 
matcrja h1 co1·v. bard zit)j slrnm pl ikowanogo, st.alf (l ol uj~1c~o 
na pim·4il1·n i lnwh. 
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Lecz większa część uczni nie mogla podołać w G miosięcy, 
bez względu na nadmierną pracę i zastosowar się do wymagaf1 
progrnmu. 

Taka sytuacja może się tylko pogarszać i jost ona tylko 
,~ynikiem nieodpowiedniego doboru uczni, szkolonych na spe­
CJalistów. 

. Całkowita reorganizacja kursu starszycll specjalis16w wy-
daJe się być nieodwołalną. Dwa rozwiązania nasuwają się jako 
możliwe: · 

a) przedłużenie cło 9 miesięcy km·su, kt6ry obecnie tnrn G. 
Te trzy miesiące dodatkowe zostałyby zużyto na polepszenin 
poziomu ogólnego rozwoju przyjętych kandydat6w (nam wystar­
czy G), 

b) wskrzeszenie czegoś w rodzaju kursu weteranów, na 
kt<)rym to matowie i bosmanmaci uzyskiwali dodatkową wi.ctlzę 
w specjalności r6wnocześnie z przeszkoleniem podoficerskiom, 
tym sposobem zostanie przygotowany kontyngent dobrych, 
a pewnych podoficer(>\Y. 

,Jednocześnie utrzymać teraźniejszy kurs stan~zych 
specjalistów - wyłączając z jogo pl'Ogramu wszystko co byłoby 
w programie kursu b) - poświęcając cały czas tylko tak ważnym 
działom, jak kierowanie ogniem, nowy matcrjal dalocelowan ia 
i daloporuszania i właHnio to stanowi loby właściwą wiedzę star-
szego specjalisty. • 
· Ci ostatni byliby specjalnie zarezerwowani po ukoiiczeniu 
kursu na pewne szczególnie ważne stanowiska, wymagające ctoli­
katnego obchodzenia się z poruczonym matorjalem. 

Tym sposobom stan osobowy kursu m<)glby być znacznie 
zm nicjszony, a co jest w związku z tym sroższe warunki konkuną1 
znacznie zwiększyłyby średnią wartość poziomu uczni. 

Tego rodzaju propozycjo szkoła zrobiła departamentowi 
przy ukoi'1ezeniu ostatniego kmsu (czerwiec 192fl r.). 

RPE( \L\ LJRTA ZJ:().L\I IRTI:Z. 

W stosunku do krótkiego czasu trwania tego kursu, wr­
n iki szkolenia są lJardzo zadawalniające, lecz calkowit(' wykoni:y­
stanie programu nie jest możliwem, ponieważ niema nadziei 
pl'Zedłuienia trwania tego kursu ol>Pcnie. 

SL\ RSZY SP EC.JA LISTA ZJmO.L\IISTHZ. 

W szystkio n waµ:i, dotycz[!ce star. spec. kanonien)w z~­
stosowują sit~ i tutaj. Wady nie są tak uwypuklone. I>13: zl.Jro.1-
mistrz<>W, kt(>rych ogMny poziom int.eloktualny jest znaczmo wyż­
szy, można naog<'>l dopuści<\ że obecna ol'ganizacja daje zupełnie 
dobre wyniki. . , . . . . . 

Co się tyczy mstruktorow, nalezy się un pełne uznani<· 
za stai·auność i sumif'Irno oddanie się sprawie we wszelkich 
okol!cznościach - praca im przypadająca jest i ciężką i ri0-
wdzif~cz11:1- jest słabo wynagradzana- przywilejn, jak z punktu 
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widzenia powyższego tak i awansów slużlJ., przyznanych instruk­
torom, są ze względu na ich niedostateczność - dalekie od przy­
ci11gania większej ilości kandydatów na podobne stanowisk:1, 
coby dało możność'. zwiększenia wartości doboru. .A ponieważ 

z powodu ni~,kiego rozwoju uczni jedynym systemem szkolenia 
dla dodatnich wyników jest system odpowiedzi ua zapytania 
z materjalem przed oczyma - tu więcej niż gdziein<lziPj ucz011 
jest wart tyle, ile wykładowca. 

Szkoła nie przestaje wymagać dla swoich instruktor(>w 
przywileji dostatecznych, aby przyciąg11qć kandydatów i dać 
możność poważnego zastosowania doboru. 

J)otychczas mówiliśmy wyłącznie o kształceniu w specjal­
ności, na zakof1czonio należy wspomnier o wychowaniu ludzi, 
rozumiejąc tu wychowanie moralne, wojskowe, morskie - duch 
dyscypliny, obowiązkowość, przyzwyczajenie do przyzwoitęgo 

wyglądu i zachowywania się; wszystko to należy w najwyższym 
stopniu wpajać młodym marynarzom. 

Wyniki, otrzymane w tym kierunku przez szkolę, są bardzo 
dobre Kanonier marynarki francuskiej jest żołnierzem warto­
ściowym Szkoła, prawie stuletnia (można prze8ledzić jej istnienie 
w orclonnance 1837 r.) jest silna swoją moralną tradycją, stwarza 
niezrównany ośrodek - podoficernwie i uezniowie rywalizują 
pomi~dzy sobą w pracy i kształceniu się. Z tego punktu widzenia 
usługi, które ona przynosi marynarce, FH\ nioohliczalno. Jest 
ona zawsze mocno broniona - zawodowcami szczog6lnie, gdy 
zawieje "·iatr jakiejś reformy, wywołanej osobistą karjorą, poh­
tyk11, rzadko ekonomją. 
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PPOR. MAHYNARKI STANI UL ZYG~J lTNT. 

Operacje na Dźwinie-Północnej w roku 1919. 
(Na podstawie oficjalnych materjałów Morskiego Biura 

Historycznego S S. S. R.) 

f\. Wstęp. 

Rosyjska rewolucja październikowa, pociągająca w skutkach 
~yfrącenie Rosji z szereg<Jw Ententy, zmusza Koalicję do przed­
sięwzięcia z końcem 1917 roku intprwencji zbrojnej na peryferjach 
dawnego imperjum rosyjskiego. Eskadry cJljanckie już w grudniu 
1917 roku przybywają do Władywostoku, Archangielska i Murma11ska, 
kt(ir~ to porty w trakcie wojny światowej ~tanowiły zasadnir-ze 
punidy przeładunkowe dla olbrzymiego transportu materjału wojen­
nego, obficie dostarczanego Rosji przez Stany Zjednoczone .Ameryki 
Północnej i ,fa pon.i~-

Separatystycrny traktat pokojowy, definitywnie podpisany 
w Brześciu przez petnomocników l\iemiec, Austro-Węgie r i R. S 
F .. S. R. (Hosyjskiej Sowieckiej Fecteracyjnej Socjalistycznej Repu­
hhki) nie unormował ostatecznie stosunk<>w pomiędzy Rządem 
Sowieckim a Paf1stwami Central11emi, wysyłającemi na terytorjum 
obecnej Ukrainy Sowieckiej solidną armję okupacyjną. Zarazem 
w Moskwie niepomiernie wzrasta wpływ ambasadora niemieckiego -
Mirbacha, który sze!'egiem pociągnięć natury dyplomatyczne] nie­
dwuznacznie przyczynia się do wszczęcia działań wojennych przez 
wojska czerwone przeciwko legjonom ezechosłowackim, które 
w myśl wskazaf1 s·.vego duchowego wodza, Masaryka, nie uznały 
pokoju Brzeskiego i przedsięwzięły marsz: - Ukraina - Wlady- ' 
Wostok, skąd miały wyruszyć drogą morską do Francji dla wzięcia 
udziału w dalszej walce przeciw Niemcom. 

W czerwcu 1918 roku, gdy czołowe eszelony czechosło­
wackie osiągnęły Władywostok, ko11cowe zaś znajdowały się jeszcze 
pod Penzą, rząd moskiewski, inspirowany przez ambasadę nie­
mieclq, stawia dow6dztwu czechosłowackiemu ultima.tum, żądaj ąre 
natychmiastowego złożenia broni i wstrzymania ruchu formacji 
czechosłowackich na Daleki Wsch<>d. Odpowiedzią legjonów 
<·zechosłowackich, działających zresztą w porozumieniu z Naczelnem 
Dow6dztwem En tenty. było en ergiem n wystąpienie zbrojne przeciw 
Sowietom, zako11czono opanowaniem w niespełna 6 tygodni całej 
koicji tl'anssybel'Y,jskicj na przestrzeni od Czelabif1ska do Oceanu 
Spokojnego, W ko11sekwu11cji, antyboL.;zewickie wystąpienie for­
macji czechosłowackich daje impuls do twonenia rosyj skfr•j annji 
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kontrrewolucyjnej, podlegającej Prowizorycznemu Rządowi Ro­
syiskicmu w Omsku (od listopacta 1918 - dyktatorowi, admirałowi 
Kołczakowi). W związkt1 z tem, z koiicern Iirca 1918 Koalicja 
decyduje się na rozpoczęcie interwencji zl>rojnej przeciw Sowietom, 
oficjalnie umotywowanej koniecznością wsparcia wysiłków dywizji 
czechosłowackich, którym chodziło o możliwie szybkie dostanie 
się na front zachodni. 

Aljanckie oddziały ebpedycyjne przybywają w ostatnich 
dniach tegoż miesiąca do Władywostoku, Murmaf1ska i Archangielsk:i, 
skąd wyruszają wgłąb kraju. Formacje Wielkiej Brytanji, Stanów 
Zjednoczonych, Japonji, Francji, Włoch, Czechosłowacji, Chin, 
I:umunji, .Jugoslawji, Polski (V dywizja syberyjska, początkowo 

nominalnie podlegająca Dowództwu Woj~k Polskich we Francji) 
i Łotwy, przybyłe, względnie powołane do życia na terytorjum 
Syberji, a dowodzone przez francuskiego ge11eralt1 Janin (na 
obszarach leżl-lcych na zach<'id od Bajkału) i japońskiego generała 
Otani (na wschód od Bajkału), otrzymały za zadanie strzeżenie kolei 
transsyberyjskiej i tępienie bolszewickich band dywersyjnych, 
poj a.wiaj ących się na tyłach l.Jiałej arm j i a dm i rata Kolczak a. 

Tymczasem oddziały Wielkiej Brytanji, Sta11(1w Zjedno­
czonych i Francji, które wylądowały w portach północnej Rosji, 
miały zrealizować koiwepcję utworwnia pólnornego frontu anty­
bolszewickiego, kU1r0go col tkwił w osiągnięciu połąr,zrnia z Ope­
racyjną (hupą grnPrata Piepiolajewa (armja admirała Kolczaka), 
zajmującego Perm w t.l'akci(! ofensywy wojsk syberyjskich na 
froncie Uralskim. Taine rozwiązanie spr a \\'Y poz waliłoby z biegiem 
czasu na utworzenie jedno! i tego frontu a Il tysowieck i ego od Mur­
mańska poprzez Wołogdf;, Kotłas do Wiatki, Czystopola i Syzrania. 

W tym eeiu gMwuodowodzący półnorną aljancką armją 

ekspedycyjną, angielski generał I ren sidc \Hhodzi w ~cisły kontakt 
z nowopowstałym lokalnym rządem antysowieckim, kierowanym 
przez socjalistę - rnwol ucjonist~ ( 1zaj ko wskiego. Wspomniany 
rząd przystępuje do forrnowan ia rosyjskich ochotniczych oddziałów, 
uzupełnianych z biegiem czasu el<'mentem zmobilizowanym; ~o­
minalna władza polityczna i wojskowa na obszarze okupowanym 
należała do rosyjskirgo generała - gubernatora, generała dywizji 
Millera, dow6dztwo zaś frontu spoczywał_o w ręku generała l.Jrygady 
:\Iaruszewskiego. Jednakowoż faktycznym panem egzekutywy 
wykonawczej z każdej dziedziny byt dowi',dca sojusznic:wj armji 
okurrncyjnej, uzalożniają<·y stopief1 swPj wspt'iłprncy z rządem 

rosyjskim nas u Wf! j ąc0mi się tDtrwbami danej C'hwili. 
ZasaJnirzy m ki('ru n k iem operaryjnym alj ant<> w było mi a sto 

Kotłas nad Dźwiną Północną, zdobycie którego decydowało o na­
wiązaniu łączności z wojskami admirała Kolczaka. Pozostałe kie­
runki przyszłych operacyj stały w bezpośrednim związku z liniami 
kolejowerni oraz dopływami Dźwin~· Północnej. A więc: dopływy 
Dźwiny Północnrj. - Pincga i Waga, rzeka Uniega oraz szlaki 
kolejowe Archangielsk - Wołogda i l\Immai'1~k - Pietrozawodsk. 
Linja frontu - z po<'zqtkiem roku rnI9 biegła 11a południe od 
Al urma i1ska w kierunku na północ od jeziora Oneskiego, stamtąd 
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poprzez stację kolejową Plesieekaja (kolej Archangielsk - Wołogda) 

do miasta powiatowego Szenkurska nad Wagą I miejsco,vości 
Ku~gomie11 nad Dźwiną Północną. Poważne znaczenie strategiem,~ , 

Posiadały nast<wuj[!co miejscowości i objekty: 
1. Stacja kolejowa Siargozierskaja, posiadająca bezpośrednie 

poł!v~zenie z Pietrozawodskiem. 2. Dobrze umocn10ne ośrodki oporu 
'~OJsk czerwonych w rejonie stacji kolejowych Obozierskaja i Ple­

s1ec~aj a dla. działa6 w kierunku Wołogdy. 3. Rzeka Waga, sta­

n?w1_ąca naturalną linję obronną dla 8krzydła wojsk antybolsze. 

w1~k~ch, nacierających wzdtuż Dźwiny P6łnocnej - albowiem 

~~Ję~1e ujści _a wspomnianej rzeki przez oddziały sowieckie umo­
z1t~,1ało przedostanie si~ na tyły aljantów. 4. Operacyjna baza 
8 ?łu.sznicza w miejscowości Dwif1skoj Bereżnik, nieco poniżej 

UJ8c1a Wagi. 5. Kurgomie11 nad Dźwiną - dla operacji w kierullku 

Kotlasa i Wiatki, gdzie spodziewano się na wiązania iączności 
z armją Kolczaka. 

. Z góry zaznaczyć należy, iż fakt przebywania na fron0ie 

al1an~kiej armji okupac.:yjnej, doskonale wyposażonej pod względem 
~ech~1cznym, oraz nie reaµ;ującoj na destrukcyjną propagandę 
1 • ag_1tacj ę, prowadzoną w ich szeregach przez emisarjuszy bolsze­

~tck1ch, decyt~ował o ustawic:'nych suke~sach połączonych wojs!~ 
\ontrrewol ucyJ nych. .J ednakzc z eh wilą ogłoszema dekl arnq 1 

, - generała lronside'a o ewakuacji µrzez siły sojusznicze obszarów 

północnej Hosji, inicjatywa zaczepna przechodzi z rąk rosyjskiego 

antybolszewick1ogo dowództwa do wojsk sowieckich, kt<>re, dzięki 

olbrz_ymiej przewadze liczebnej, w kr6tk1m czasie likwidują wysiłki 
rosyJskich patrjotów. 

, Podstawowa koncepcja strategiczna zmuszała aljantów do 

~esrodkowania maksimum posiadanych środków natury moralnej 
! materjalnej w ich działaniach wzdłuż Dźwiny Północnej, gdzie 

Jeszcze w lecie 1918 1·. zostaje utwo1·zona rosyjska flotylla antybol­

sze'Yicka, współdziałająca z ochotniczemi formacjami rządu 

Cza1kowskiego. 

B. Warunki terenowe. 

Obszar, objQty działaniami wojennemi na północno-ciź wif1skim 

kierunku frontu, tworzyły ogromne powic1ty Pineżski i Szenkurski 

gubernji Archangiclskinj oraz Solwyczegodski powiat gubernji pół­

nocno-dź wi11skiPi. 
Uała ta· przestrze11, o charakterze idealnej równiny, była 

nadzwy,·zaj zalesiona i obfitowała w liczne błota i grunta pod· 

miękle. Dużo rzek, stanowiących system Północnej Diwiny i jej 

dopływu Pinegi, przecinało wo wszystkich kierunkach właściwy 

teren operacyjny. 
Gęstość zaludnienia w 1·07,patrywanym rejonie była znikoma. 

Osiedla ludności miejRcowcj grnpowały się przewat11ie w pasio 

nadlwzeżnym, si~g:1jącym zalPdwie ' 15 kilometr<>\',' wgłąb lądu. 

Poza grnni,·ami tego 8Woiścir zalud11io11ego „Korytarza". rozciągały 
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się olbrŻymie połacie Północnej H.osji, pozlJawione większych 
osiedli ludzkich. Nic toż dziwnego, iż Dźwina Pólnof'na, jako 

• podst a wow .1 i prawie jedyna arterja komunikacyj na, stała si<t na· 
turalnym kiernnkiem operacyjnym wojsk aljanckich, usiłujących 

zdobyć Kotłas i odwrotnie - z biegiem czasu posłużyła ona za 
oś ofensywy flotylli i armji o.erwonej na Archangielsk. Wybitna 
żeglowność Dźwiny PcHnocnej, niemal na całym jej biegti, jeszcze 
bardziej sprzyjała przeprowadzeniu operacji woj ennycb. 

Przeciętna szerokośr rzeki była zawarta w granicach od 
900 do 6000 metr<5 w. Minimalna szerokość mnstu wyllosiła 

700 metrów. 
Bl'zegi, prawi,, wszędzie poroślli(Jte gę~fym lasem, nosiły 

naogół nizinny eharaktAr, spotykane wyniosłości terenowo nigdy 
nie przekraczały zaledwie kilku met,ów wysokości. Ogromna ilość 
ctrnbnych dopływów, stwarzała szneg głębokich wąwozów, 

w wysokim stopniu utrudniaji:1cyl'.h posuwanie si~ wi<;kszych 
oddziałów lądowych. Wąski pas przybneżny wykluczał jaki­
kolwiekbądź manewr operacyjny, wymagający rozwi111(.:Cia \\'ięk­

szych ugrupowa11 piechoty i ai·tylerji. 
To też pla11owe natarcie wzdłuż brzegów zapomoq wy­

łącznie oddziaMw lądowych llie było tu wcale brane w rachubę. 
Stąd wynikała nieodzowna potrzeba utworzenia flotylli rzecznej 
dla wf.parcia operuj<1{~0j arrnjt. Koniccznośr tę z bieg-iem czasu 
spotęgowują solidne systemy fortyfikacyjne, nacl3jące przebiegowi 
działań wojennych cliarakterystyczne cechy walki pozycyjnej, \\'y­
magającej z koleji 11ieodzow11Pgo użycia artylcrji. Zadanie to przy­
padło w udziale obu walczącym flotyllom, dysponującym artylerją 
morską. 

C. Skład i środki walki flotylli antybolszewickiej. 
Posiadając bezpośrednią kornunikacjf~ z mctropolJą i maj;1c 

dogodną i należycie zaopatrzoną haz~ ,,. Archangielsku, 1\ ngliey 
sprowadzają do tego portu szereg jednostek specjalnie rzeczneg-o 
typu, wypr6bowanych w trakcie walk na rzekach Mczopotamj i. 

Flotylla antybolszewicka aż do momentu ewakuacji rrzez 
aljantów obszar(>w okupowanych składała si<J: 1. Z dwóch moni­
torów, uzbrnjonych w dwa działa 235 mm., 2-75 mm. P. L. 
i kilka ckm. 2 ( 'zterech rzecznych kanonierek, zaopatrzonych 
w 1-190 mm., 1-1f>2 mm., 2-75 mm. P. L i ckm. (:.\lonitory 
i wyszcz0g{)lnio11e kanonierki rzc<'zno przybyły z Anglji do Ar­
chan6ielska w jesieni 1918 roku i w tymże ezasie zo~tały do­
datkowo opancerzone i uzbrojone). 3. Dwie kanonierki z dwoma 
działami .i 130 mm. i 2-7Ti mm. P. L., przerobione z dużycl1 ho­
lowników rzecznych: ,,r~azliw" i „Adwokat". 4. Z ktlku statków 
opancerzonych, posiadającyc·h działa: 120 mrn., 10G mm. i 100 mm. 
5. Dwóch promów paro,ry\·h, uzbrojonych w jedno działo 152 mm. 
każdy. 6. C7tt\rech hatPrji na krypach żelarnych, zaopatrzonych 
w działa 152 mrn. i 76 mm. 7. Trzech ply wają<'.ych baterj i z dzia­
łami 120 mm. i 7(> mm., wreszcie .w Zlli:1CZ11t:j ilo~ci kutr<'>w uzbro­
jonych i meldunkowych, posiadającycl1 zazwyczaj 1-57 mm. 
i dwa ckm. 
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Talwry bojowe tlotylli składały się z 7 statk<>w parowych, 
6 holownik<',w, 10 kryp i kilku kutrów. · ' 

. Po \\' ycofaniu siQ aljantów uszczuplona flotylla antybolsze-
wicka przybrała następujący skłacl: 

I. Pływające baterje. 

Nazwa I Uzbrojenie I Uwagi 

,,Siewie1·iani11'' 2-152 mm., 1-76 mm., 3 ckm. 
2 „I>obrowolec" 1-152 mm., 1-76 mm., 2 ckm. 
3 ,, O połczeniec" 2--120 mm., 1-76 mm., 1 ckm. 
-! ,, I \11·tizan" 1-120 mm., 1-76 mm., 2 ckm. 
5 ,,Strielok" 1-120 mm., 1-76 mm., 2 ckm. 

11. Kanonierki 

6 ,,O pyt" 1-120 mm., 3-76 mm., 4 ckm. 

111. Kutry uzbrojone. 

Cztery kutry a 1 działo 57 mm. - 9 kutrów uzbrojonych 
W ci<Jżkie karn biny maszynowe. 

Początkowo dowodził nownutworzoną flotyll~ antybol-
szewicką rosyjski kontr-admirał Wikorst lb. dowódca ,,Flotylli 
Półnornego Oceanu Lodowatego"). .Jednak z chwilą rozpoczęcia 
działai'1 wojennych na większą skalę, dowództwo obejmuje oficer 
marynarki angielskiej, który faktycznie kieruje całokształtem operacyj 
przeciw flotylli lJolszcwickiej i armii czerwonej aż do momentu 
oruszczenia I<osji P(ilno<:nej przez aljanckie oddziały ekspedycyjne. 
\V ówczas na czele flotylli ponownie staje oficer rosyjski - ko­
mandor porucznik Czaplin. 
. Wszystkie .i ecl nostki łJoj owe pływały pod brytyjską banderą 
I były ukompłetowane dohorowemi angiel8kiemi załogami, uace­
cliowanPmi wysokiem poczuciem dyscypliny i daleko idącą inicjatywą. 
Jedyrne okr'ttY o charakterze pomorniczym pozostawiono pod 
rosyjską ban<IPrą św. Anrlrzeja. Zaokrqtowany personel tych 
jedno~ tek rekrutował sit; z of'icer(i w h. marynarki carskiej oraz 
ochotnik<,w zo sfer emigr:-rntów pclit.ycznych. 

l)Ja celów ,,·ojen110-tra11sportowy<'h aljanci n1obilizują 
wszystkie, wajdujące się na obszarze okupowanym, jednostki tak 
morskie', jak rc,wnież i rzeczne, podporządkowując je dowódcy 
flotyll 1, dysponującemu pod każdym względem t ałym taborem 
transportowym, zaopatrującym zarówno flotyllę jak toż i oddziały 
armji lądowej. 

Oł<>wn:~ organizacy_iną, a zarazem i oporncyjn:1 łJazą flotylli 
antyholsrnwickiej był Archangi0lsk, posiadający warsztaty portowe 
i zbrojownie oraz składy rnaterjału i sprzętu wojennego. Jedno­
cześnie tu znajdowały si~: centrum bada11 nad okrętami Hwieżo 
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uzbrnjonemi i ośrodek wys„kolenia personelu flotylli. Właściwa 

lJaza operacyjna aljant6w położona była w miejscowości Dwi(1skoj 
Bereznik, odległej o 16 km. od ujścia rzeki Wagi wdół, specjalnie 
w tym celu umocnionej, pozatem funkcjouowaty lJazy wysunięte 
w postaci licznych kryp amunicyjnych, warsztatów czatowych, kilku 
kranów pływających i kryp z prowiantem. Pod względem tech­
nicznym flotylla antybolszewicka stała na bardzo wysokim poziomie -
zaopatrzenie w sprzęt i środki walki było bez zarzutu. Wystarczy 
nadmienić o e~kadrze G4 aparatów lotniczych, uzbrojonych w ka­
rabiny maszynowe i bomby najnowszej konstrukcji, nie wyłączając 
oświetlających, zapalaJących i gazowych. 

Do współdziałania z flotyllą na lądzie przeznar.zo110: 10 kró­
lewski Pułk Str~elców Szkocki('h, l O Liverpolski Pułk Piechoty 
angielskiej, 339 p. p. amerykar'iskiej, 310 Pułk Saperów amery­
ka11skich, pułk artylerji Kanadyjskie.i, angielska brygada strzelców 
morskich (Royal l\larine), Logjon St0wiaf1sko-Brytyjski (formacja 
angielska złożona z ochotników rosyjskich), wreszcie kilka rosyjskich 
ochotniczych pu1k6w piechoty i ka walerji. 

D. Skład Flotylli Czerwonej i jej struktura organizacyjno­
taktyczna. 

Sowiecka flotylla na Dźwinie P(iłnocnej została zaimpro­
wizowana w jesieni 1918 roku z jednostek marynarki handlowej, 
zarekwirowanych na podstawie dc<:yzji Rewwojensowietu (Rewo­
lucyjnej Rady Wojennej Republiki Rad.) W składzie flotylli bolsze­
wickiej znalazły si9 w ten spo.·,ób wszystkie statki, holowniki, 
krypy i kutry, zawczasu wycofane z Archangielska przed zajęciem 
portu przez aljautów. Wspomniane jednostki prowizorycznie 
opancerzono, co dało gwarancję wzgl~dnego zabezpieczenia kabiny 
nawigacy.inej oraz inny<'l1 żywotnych części okrętowych przed dro­
briemi odłamkami po<'isków artyleryjskich i ogniom karabinowym. 

Kapitalny remont zarekwirowanych jednostek odbywał się 

w miejscowości r stiug-, posiad ająrnj warsz taty reperacyjne, pod­
czas gdy ustawienio d:,:iał przeprowadzono w Kotłasie ~roclkami 
warsztatów obwodowego zarządu transportu wodnego oraz remon­
towych zakładów kolejowych. Uzlffojone statki w zależności od 
typu i uzbrojenia posegregowano na kanonierki, baterje ptywające, 
okręty rozpoznawcw i ubezpirczającc, trawler·y etc. W kwietniu 
1919 skład flotylli sowieckiej przedstawia si~ następująco: 

I. Oddział bojowy. 
1. Kanonierki. 

L., llazwa okrętu 
1 j „Pawlin Winogradow'' 
2 „Knrł Lib1rncrllt'' 
3 ,,"Wolo1lari-kij" 
4 „Ko1nrnt11d~t·' 
fi „Uriddj" 
G ,,SwiPrdlow" 
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2-100 mm., 2 ckm. 
2-100 llllll., :ł C'klll. 

2 I OO mm .. 2 rkm. 
~-7;i llllll.,21'klll. 

2-75 111111.,2c·lrn1. 
1-7:> llllll., i <'km. 

I lllugość I Szc- I Zanu-
rokość rzenie 

8 rntr. \ 1.1 mtr 
- 1.~ rntr 

4;i mtr 
39 Ili t I'. 5,5 JJl I J'. 

4~l.~ rntr., (i,l llltr. 
55.;> Jlltr. G,5 rntr. 

0.75 mtr 
0,75 mtr 
0,80 rntr 
0195 mtr 



2. Baterje pływające na krypach. 

L. I .. Nazwa baterji Uzbrojenie 

7 ,.Moskwa" 2-150 mm., 1-37 mm., 1 ckm. 
8 ,,Kronsztad t'' ,, " 
9 ,,Pietrograd'' " ,, " " 

10 ,,Turkiestan" 2-150 mm., 2 ckm. 
11 ,, Kansk" 2-130 mm., 2 ckm. 

3 Uzbrojone holowniki (przydzielone do baterji pływających). 

L. 

19 
20 
21 
22 
23 
24 

12 „Arngold" 15 „Nagorny_j" 
13 „Szewarew'' 16 „ Lizogub" 
14 „Czernak" 17 „Clrnłturin'' 

18 „ H oz towskij '' 

. Okręty rozpoznawcze. 

I Nazwa okrętu Uzbrojenie 

,, Socialist" 1-75 mm., 1 ckm. 
,,Lassal" ,, ,, 
,,Czastnik" · ,, 

" ,,Borioc" ckm. 
,,Robespierre" ,, 
,,Skorpion" ,, 

5. Kutry uzbrojone . 

• J e<lenaścio kutrów, uzbrojonych w 1 działko 47 mm. 
ckm. każdy. Długość: 17-30 mtr. Szerokość: 3--5 mtr. 

• 

li. Tabory bojowe. 

Piętnaście statków, dostosowanych cto transportu amunicji, 
mater.i alów pędnych, oraz trzy statki uzbrojone, jako ochrona 
taborów: ,,Zelabow'', ,,Ust Sysolsk'' i ,,Stie11ka Hazin". 
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Ogólna liczba jednostek, wchodzących w skład oddziału 
bojowego i taborów, sięgała 60. · 

Obsad<c personalną tych okrętów stanowili częściowo pod­
oficerowie i marynarze dawnej floty carskiej różnych specjalności 
oraz zmilitaryzowane zalcgi zarekwirowanych statków rzecznych. 
To też uzupełnienie takich specjalistów jak storników, pokładowych, 
maszynistów i palaczy nie nastręczało większych trudności, albo­
wiem z chwilą zmilitaryzowania danego objektu pływającego -
właściwa załoga (cywilna) automatycznie pozosta wala w służbie, 
lecz już w charakterze wojskowym. Natomiast odczu wanc • na 
flotylli dotkliwy brak wykwalifikowanych artylerzystów, sygnalistów, 
radj otelegrafistów. 

Stalo to w bezpośrednim związku z toczącą się wojną 
domową na kilku frontach, odciągających w znacznej mierze sko­
munizowanych szeregowych marynarki wojennej. Komplika~je, 
powstałe w związku z zagadnieniem persona lnom, jeszcze bardziej 
spotęgowały nieobecność t:.ik:ch dow(idców, kt6rzy mogliby sprostae 
nasuwającym się wymaganiom taktycznym i operacyjnym. 

Z początkiem 1919 roku flotylla była prawie kompletnie 
pozba wio!la oficerów dawnej marynarki rosyjski ej, zresztą z reguły 
traktowanych jako kontrn~wolucjonist<>w. Sztub flotylli wogóle 
nie funkcjonował. W ten SJlOS<>b praca dowodzenia poszczeg<'ilnymi 
zespołami flotylli bolszewickiej spocZf2la na barkach kilku podofi­
cerów-komunist.i'>w, którzy pomimo ogromnego nakładu energji 
i czasu nie µotraf1'1 staną<: na wysokości zadania, dającego się· 
rozwiązać jedynie w drodLe uprzednio nabytego doświadczenia 
bojowego i wiedzy fachowej. Kilku dawnych oficerów marynarki, 
powolany~h na flotyll<t w charakterze „spec6w" szpiegowano i szy­
kanowano na każdym kroku. Uważano ich za element chwiejny 
i niepewny. N adomiar złego dowódca flotylli, podzielający ton 
pogląd pozbawiał tym sposobem wspomnianych dow6dc<>w jakiego­
kolwiekbądź autorytetu służbowego. Silą faktu ·żaden z dawnych 
oficerów marynarki nie był w stanie efektywrne kierować ani pra­
cami organizacji flotylli, ani toż jej operacjami na rzece. Ta ano­
ma.lj a wyj ąt.kowo ujemnie od biła się na przebiegu początkowej 
akcji flotylli czerwonej. " 

Pierwsze jej starcie z przeciwnikiem, posiadającym należycie 
pomy~laną organizację, zadecydowato o kardynalnej rewizji powzię­
tej przez stronę sowiecką zasadniczej koncepcji operacyjnej, co 
pociągnęło w skutkach wstrzymanie bolszewickiej ofensywy 
i wszczęcie dzinla11 o charakterze wybitnie obronnym. Dopiero 
w czerwcu 1919 roku, z eh wiłą zmiany na stanowisku dowódcy 
ffbtylli, nastt~pujo normalizacja stosunków personalnych. Xowy 
dowódca flotylli W. Warwacy wprowadza jaką taką tolerancję 
polityczną względem oficer<>\\ -fachowców, kMrzy pod kontrolą 
komisarzy przystępują do prac rrorganizacji flotylli pod wzgl~dem 
bojowym i wyszkolenia. Charakterystycznym obj a wcm z dziedziny 
personalno-organizacyjnej był spos6b obsadzania stanowisk dow6rt­
ców okrętów. Otóż dowodzenie srrawowały naraz dwio osoby, 
ponieważ pod względem bojowym jednostka była podporządko~ 
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~ana t. ~w. komendant~wi (cl-ca mar. woj.), podczas gdy właściwe 
kie~owam~ .okrętem (naw1gaqę) wykonywat do~6dca okrętu, zazwy-
0.za.1 zmobrhzowany szypr danego statku zarekwirowanego. Nieścisłe 

rozgraniczenie kompetencyj ,,komendanta" i „dowódcy'' pozbawiało 
o~ręt wojenny sprężystości organizacyjnej, co z koleji wytworzyło 
Ujemne konsekwencjP. 

Pozatem, nieco wadliwie pomyślano taktyczną organizac1ę 

zespołów, gdyż nieraz łączono w jedną całość, podlegającą danemu 
dowódcy, kanonierki z La terj ami pływaj ącemi na krypach. 
9dmienny charakter bojowy i różne zdolności manewrowe tych 
Jednostek wyjątkowo utrudniały pracę dowodzenia podobnemi 
zespołami. 

. Poważnym minusem ogólno-organizacyjnym była nieustabi-
lizowana kwestj a podległości flotylli. Początkowo podlegafa ona 
całkowicie dowódcy grupy wojsk czerwonych, operujących na 
Północno-Dźwi11skim odcinku frontu. Sr)J'awował on automatycrnie 
dowództwo flotyllą z tytutu zajmowanego stanowiska. W tym 
okrnsie uzbrojenie i zaopatrzenie flotylli uskuteczniał sztab Północuo­
qźwińskiej Grupy wojsk sowieckich. Z biegiem czasu nasuwająca 
s~ę konieczność obrony rzeki oraz nieznajomość zasad pruwad;,:e­
nta wojny rzecznej przez dow6dcę lądowego, zmusza powołane 

czynniki do wyznaczenia wlaści w ego dowódcy flotylli, kt<'>ry pod 
wzg·Ięctem operacyjnym w dalszym ciągu podlega dowódcy Grupy 
P. D. Z tą chwilą rozpoczyna się stopniowa zamiana artyle­
ryjskiego sprzętu lądowego na rnorRki, a zarazem Komisarjat ~forski 
przejmuje agendy gospodarcze flotylli. 

Z zako1'iczeniern kampanji 1918 roku, gdy flotylla czerwona 
stanQła na leże zimowe w miejscowości Ustiug, problemat pod­
ległości wyglądał wprost p1radoksalnie. Operacyjna zależność 
nadal wiązała flotyllę z dow6dcą Grupy P. D. W każdej innej 
dziedzinie, za wyjątkiem gosp·odarczej (dysponował Komisarjat 
Marynarki) - podlegała Sztabowi VI. Armji. Reorganizacja flotylli 
wkr6tce powoduje jej kompletne wyjście z pod rozkaz6w dowództw 
lądowych i wyłączne uzależnienie od dow6dcy. Morskich Sił Zbroj­
nych R. S. F. S. R. Ten stan rzeczy niebawem ulega ponownej 
zmianie 11a skutek protestów dowództwa VI. Armji, znowuż pod­
porządkowującej sobie flotyllę, zaorafrywaną. odtąd przez . Kon~i­
sarjat l\Iarynarki li tylko po„d :-Vzględem t~chmczn:ym. W s1erpn.m 
1919 roku flotyllą powtorrne dysponuJe Dowodztwo morskie. 
% zako(tezeniem działa11 wojennych, w związku z nadchodzącą 
zimą, Rewolucyjna Hada Wojenna VJ. Armji jeszcze raz obejmuje 
flotyllę, już stojącą w rezerwie. 

W międzyczasie załogi okrętów tworzą detaszowany Baon 
Morski, operujący w kierunku miasta Jarc11ska. 

Flotylla sowiecka pod względem uzbrojenia stała na daleko 
niższym poziomie, aniżeli flotylla angielska. 

Dow(>dztwo czerwone nigdy nie brało w rachubę ewentu­
alności przybycia na Dźwinę Północną .Jednostek, specjalnie przy­
stosowanych do działa11 na rzece, w postaci monitorów z ich 
potęiną artyle1·ją. Przypuszczano, iż po stronie antybolszewickiej 
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będzie operować nadal flotylla uzbrojonych statków, jak to miało 

miejsce w roku 1918. W rezultacie, pierwszego starcia, flotylla 
czerwona zrn?lazla się wobec faktu olbrzymiej przew 01 gi ogniowej 
flotylli nieprzyjacielskiej, co miało niezawodny wpływ na przebieg 
dalszych operacyj, gdyż inicjatywa na rzece automatycznie przeszła 
do flotylli angielskiej. 

Ponndto dow()dztwo flotylli dopuściło siQ mżącego niedo­
ciągnięcia w spr a wie wyposażenia w sprzęt ba te ryj pływających. 

Xa żelaznych krypach zainstaiowano całą pJsiadaną artylorję 

ciężką, która z reguły miała stanowić o pomyślnym przeLiegu 
prawie każdej operacji. Tymczasem wyjątkowo mnła elastyczność 
takich jednostek pod wzgl,~dem manewrowania, z powodu śeislej 

zależno~ci krypy od holownika, narażonego na liczne awarje 
i uszkodzenia, obniżała istotną wartość bojową i natężenie ognia 
sowieckiej artylerji ciężkiej. Wreszcie posiadany S[H'ZQt artyle­
ryjski, z powodu zużycia zdradzał cały szereg zasadniczych braków. 

Równolegle do prac, związanych z og('>lnem podniesieniem 
poziomu bojowego flotylli sowieckiej, organizowano bazy podsta­
wowe i pomocnicze. Główna organizacyjna baza flotylli czerwonej, 
wyposażona w warsztaty, składy amunicji i prowiantu znajdowała 
się w mieście Kotłasie, położonym przy ujściu rzeki \Vyczegdy do 
Dźwiny P6łnocnej i połączonym koleją żelazną z Moskwą i Peters­
burgiem. Wspomnianą bazę, poza swojem zasadniczem znaczeniem, 
jako portu na Dźwinie Północnej, cechował kompleks walor<> w 

natury strategicznej, albowiem zdobycie Kotlasa przez flotyllę 

angielską decydowało o możliwości połączenia się wojsk aljanckich 
operujących na l\,łnocy Rosji, z Permską Grupą białych wojsk 
admirała Kolczaka, co um0żli wiłoby na wiązanie bezpośredniego 

połączenia kolejowego tej bazy z Wiatką i Permiem. Oprócz Kot.­
łasa, flotylla czerwona dysponowała· bazami operacyj nem i w miejsco­
wościach: ,J agłysz, Wierclrniaja Tojma, U st-Jerga i Niżniaja Tojma. 
Bazy operacyjne dawały możnośt: uzupełniania p'11iwa, a ponieważ 
za~adniczym rodzajem paliwa dla jednostcK sowieckich było drzewo, 
więc stwarzanie baz operacyjnych uzależniano od miejsc, w których 
do Dźwiny wpadały dopływy, umożliwiające dostarczenie materjału 
opałowego w postaci drzewa, zawczasu przygotowanego w terenie 
odpowiednio zalesionym. 

Trzecim rodzajem baz, powołany<'h do życia przez do­
wództwo flotylli bolszewickiej, były bazy wysunięte, mieszczące 

się na specjalnych statkach i krypach. Konieczno~~ utworzenia 
baz wysuniętych wypływała z nadzwyczajnej ruchliwości flotylli, 
do składu kt6rej wchodziły okręty o niklem rejonie pływania, co 
pozbawiało ich możno~ci uzupetniania zapasu paliwa w bazarh 
operacyjnych. 

Organizacja baz początkowo funkcjonowała niezbyt spra­
wnie z powodu nierozstrzygnięcia problemu podległoś~i i związa­
nego z tern źródła zaopatrywania flotylli: Komisarjat Marynarki, 
w1ględnie VI. .\ rmja. Oprócz tego, hiożące czynności baz opera-
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brzeg) - Tulgas Pantielejewskaja (lewy brzeg). Umocnienia fe 
polegały na zbudowaniu odpowiednio odpornych blindaży, gniazd 
dla c. k. m., oraz dokladnem otoczeniem ze wszystkich stron 
systemów rowów strzeleckich gęsterni zagro,]ami z drutu kolcza­
stego. We wsi Kurgomief1 wyznaczono statwwiska ogniowe dla 
ciężkiej bat erji kanadyjskiej, składaj ~4cej się z dv. uc11 dział 152 mm , 
oraz sześciu 105 mm. i 76 mm. Stanowiska obronne na prawym 
brzegu rzeki obsadziły oddziały angielskiej i szkockiej piechoty, 
wyposażonej w 28 c. k. m. Lewego brzegu broniły baony piechoty 
amerykańskie.i, obficie zaopatrzone w broń samoczynną i wsnarte 
polową baterją angielską i szwadronem jazdy rosyjskiej. 

Odwody antybolszewickie umieszczono we wsi Koncegor­
skaja (przy ujściu rzeki Wagi) - w miejscowo;<'i specjalnio umoc­
nionej, gdzie skoncentrowano zna<'zne oddziały aljHnckie. 

Zadanie flotylli czerwone.i polegało na przeprowadzeniu 
artyleryjskiego przygotowania natareia wojsk własnych na linje 
przysłaniania i głównego oporu aljantów, umożiiwiającego zdobyc·ie 
ujścia Wagi, a co zatem idzie połącwllio się z oddziałami armji czer­
wonej, operującemi w rejonie Szenkurska. Chodziło więc'. o znisz­
czenie b~terji i umocnień aljantów na prawym brzegu rzeki, p6źniej 
zaś miało nastąpie przy bezpośredniem wsparciu artyleryjgldern 
wykonanie właściwego natarcia i zajęcie zdemolowanych ośrodków 
oporu. Nadmieniu należy, iż w tym czasie flotylla antybolszewicka 
wciąż jeszcze była zakotwiczona w A rchangiclsku i jednocze~nio 
pozbawiona możności wyruszenia wgórę rzeki na skute!~ trwając·ogo 
pn~y uj~ciu Dźwiny pękania lodów. 

W myśl operacyjnego rozkazu dow<'idcy flotylli sowieckiej, 
kanonierki własne miały wysunąć się aż do rejonu ujścia rzeki Topsy 
i zniszczyć baterjf~ nieprzyjacielską, znajdującą się we wsi Kur go· 
mie11, podczas gdy baterj e na kry pach ( strzelające metodą lądową) 
otrzymały rozkaz zajęcia stanowisk ogniowych w rPjonio m. Trojca, 
skąd należało rozporząć ogiefa w celu zniszczenia alj anckich blin­
daży i zagród z drutów kolczastych. Po skutecznem przygotowa­
niu artyleryj skicm, nastąpić miało uderzenie baonów 161 i 162 

, sowieckich pułk<>W piechoty, mających zadanie zdobycia gMwnej 
linji oporu nieprzyjaciela. 

1 maja o świcie jednostki sowieckie zajęły nakazane stano­
wiska ogniowe i rozpoczQły wstrzeliwanie. Baterje angielskie sku­
te(;znie odpowiadały na ogień kanonierek I bateryj pływających, 
pozbawiając w ~tosunkowo i<rótkim czasie te ostatnie wysuni~tcgo 
punktu obserwacy:inogo, co zmusiło je do zaprzestania dalszego 
ognia. Tyraljery piechoty, która wyruf-\zyła do ataku, zostały 
wstrzymane i odrzucone na stanowiska wyjściowe. Kanonierki bol­
szewickie niebawem też się wycofały na uprzednio zajmowane 
miejsce postoju. Tymczasem z godziny na godzinQ można było 
si~ spodziewa<~ oczyszczenie l'Zeki ze spływającej kry, a wic;c i przy­
bycia okl'Qt<>w angielskich. To też sowir,ckie dowództwo lądowe 
wysuwa projekt forsowania w nocy kilkoma okr~tami głównej linji 
oporu nieprzyj aci0lski('go dla przedostania się na tyły sojusznicze 
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i. ostr~eiania ~stanowisk aljanckich z d w uch stron. Jednakże dowódca 
flo.tyll1 .~zenyonej kategorycznie kwestjonuje celowość proponowa­
ne] akCJ1, ktora z dniem następnym przestaje być aktualna. 

2 maj a rwzybywaj ą na front dwa uzbrojone statki angielskie, 
powoduj ąc2 postawienie przez flotyllę czerwoną d \V Uch pól mino­
wych: w dniu 3. V. - w rejonie przemiału Topsii1skiego i 6. V. -
n,1e?o pr,wy?,ej _ujścia rzeki Ni.un~y. Pomimo teg~, dowództwo grupy 
\: ?J s.k s~ w1eckwll nadal. t!sil UJ e przeprowadzić za1~1: erzoną akcję 
za1ęe1,1 rn3011u n1- . Kurgom1en. 6. V. flotylla bolszewH\ka otrzymuje 
P.onowny rozkaz zniszczenia blindaży nieprzyjacielskich. Wykona­
nie pc_iwyższego zadania nie rrzylJiera żadnych realnych kształtów, 
albowiem okręty sowieckie, skrępowane w dużej mierze przez 
własne pola minowe są zmuszone do prowadzenia wstrzeliwania 
na kra(1cowych celownikach i przy minimalnych możliwościach oh­
sorwacji i korygowania ognia. Ten rodzaj artyleryjskiego przy­
g?towania poprostu polegał na cliaotycznem strzelaniu okrętów do 
rnewidocznych celów. 

Czyli, jak stąd wynika, powtórna akcja flotylli sowieckiej 
P?\1. Kurgomicniem dała w rezultacie nieproduktywny rozchód amu­
n1~11 artyleryjskiej i wzbudziła pewne lekceważenie walorów 
bojowych flotylli w sztabie VI. annji. 

W międzyczasie coraz to wil;cej przybywało okrętów flotylli 
a~1gielskiej. Bezsprzeczn:i stała się niezaradność jednostek sowiec­
k 1cli w stosunku do umocnie11 lądowych, a tem bardziej względem 
okr~tów brytyjskich. Z tą chwilą dowództwo sowieckie nie 1iodej­
mu1e już wiQcej bezskutecznych prób natarcia i przystępuje do 
zorganizowania pltu1owcj obrony . 

.Analizując JH'zyczyny porażki flotylli czerwonej, stwierdzić 
wypada, że personel, zaokrętowany na jednostkach bolszewickich, 
me był przygotowany do pracy w atmosferze bojowej. Z chwilą, 
gdy okręty trafiły pod si lny ogie11 arty lerji nieprzyjacielskiej, poszcze­
g6Jni dowódcy nie opanowali wytworzonej sytuacji i nie byli wstanie 
kontynuować systematycznego rozkazodawstwa. Z operacyjnych roz­
kazów dowódcy flotylli przebija dość wyraźny brak konkretnego.ujęcia 
colu i zna<'zenia przeprowadzonej operacji, wreszcie niedwuznacznie 
zarysowuje sięnieu~niejętno8ć kierowania ogniem artylerji. ,Tako charak­
tcrys tyczny · przykład z.asługuje na podkreślenie poniższy sposób 

· wydania i wykon ani a rozkazu operacyjnego: Dowócl.dwo lądowe 

powierza flotylli akcje artyleryjskiego przygotowania natarcia wsp~ł­
działającej z nią piechoty i w związku z tom oznacza na mapie 
kwadrat<'>w ściśle określone cele. Z koleji dowódca flotylli wydaje 
w dniu 30. V. odpowiedni rozkaz operacyjny, zawierający detale 
wykonania zlece11 dow<>dztwa lądowego. W myśl rozkazu dowódcy 
flotylli, jedna baterja pływająca miała zająć wskazane _stanowisko 
ogniowe i, mając za punkt celowania cerkiew w rn. Kurgomień, 
wstrzelae się 8-rna strzałami do odpowiedntego kwadratu. Po wy­
strzelaniu nakazanej dotacji amunicji przez baterję na krypie, do 
teo·oż kwa dra tu otwierają ogie11 dwie kanonierki, oddające każda po 
2(t strzal6w (przewidziane rozkazem dowódcy). 
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Rozkaz dowódcy flotylli z dnia następnego przewiduje na 
datę 2. V. koncentrację ognia na cela<~h, rzekomo wstrzelanych 
przed dobą. 

Wziąwszy pod uwagę kołysanie kryp z ustawionemi na po­
kładzie działami, wielkość kwadratów na pokratkowanej mapie, wy­
noszącą jedną iorstę dla każdego boku i w dodatku naniesionych 
Ma nie~cisłą mapę, trudno było si~ spodziewać większego efektu od 
tak przygotowanego ognia. To też, gdy okręty zaczęły ostrzeliwać 
wskazane kwadraty, pociski padały bardzo daleko od wła!kiwych 

celó11.•, piechota nie otrzymała żądanego bezpośredniego ,~ parcia 
i całą operację spotkało stuprocentowe fiasco. · 

Dowództwo aljanckie natyc miast wykorzystuje zamieszanie 
po stronie przeciwnej i wkrótce zmusza okręty bolszewickie do co­
fnięcia się wgórę rzeki (rejon m. Jakowlewskaja), oddziały zaś lądowe 
do opuszczenia m. Tw:gas. Zarazem operacja przy Kµrgomieniu 
zadecydowała o trwałej pł"lewadze ora~ inicjatywie flotylli angielskiej. 

2. Pierwsza of~a fla-1:yiłli antybolszewickiej. 

Porażka pod Kurgomieniem zmusiła dowództwo sił czerwo­
nych do zrealizowania uplanowanej obrony. W tym celu oddziały 

sowieckie zajmują stanowiska obronne w rejonie m. Jakowlewśkaja 

po lewym brzegu Dźwiny i wzdłuż rzeki Tepsy, dopływu Dźwiny 

północnej. FJotyft a zakohyiczyła w pobliżu m. Trojca. Zadanie 
flot lli .bolszew ckiej i wspołdzi.ałajij\cych z nią oddziałów lądowych 

poi a.la rła ut Zł'm iu w posiadaniu linji głównego oporu przy 
jednocz@@ n81Pn z,-otowy,t11N iu się do podjęcia ponownej ofensywy. 

Re>. sil ~ srewickich, nadmienić trzeba, 
iż ~- c · ły c po •ż-
ny wad. e~ rednio - ~ri;.,c• 
z linją okopów o owania od odów. Nafo-
miast śc.ież i C!i hiillll t J'*'la lkrzycłtami linji głównego 
OIJOru, ~am,Mły nieb ~~e ~ czenia otl tyłu. StM1owiiko 
fl li ró · eż nie było pi rt~~ne. Okręty st na kotwicy 
w ** sz~Pllł rni ~1eu, d~At"l'fl d'8 JDllfleYl'fowania, łecz posia-
dnj2tcem ·ew c~ e uw ·e pr d «· obterVl'MO ra ni~-
pr · · i -mtrdzo łeM o · · r ·· _ej ~ c 
Tet1 ~ i ~ t nie ""'3 n'Błsiii I ł>G4zia-





wreszcie na dłuższy czas ubyły ze składu Oddziału Bojowego flotylli 
sowieckiej baterje „Turkiestan" i Nr. 7 wraz z holownikiem ,,Arngold". 
Podstawowa przyczyna niepowodzeń flotylli sowieckiej polegała na 
slabem uzbrojeniu okrętów w porównaniu do jednostek nieprzyjaciela 
i nie posiadaniu inicjatywy przez czerwonych dowódców. Ponadto 
w pewnej mierze przyczyniły się do tego niesprzyjające warunki 
nawigacyjne w postaci: wąskiego i krętego nurtu, częstych zakrętów 
i swoistej konfiguracji brzegów, wyjątkowo krępujących manewrowa­
nie jednostek i użycie przez takowe całej posiadanej artylerji. (Jdbiło 
się to specjalnie na holowanych baterjach pływających, którym 
w udziale przypadły największe ciężary bojowe. 

Niepomyślne rozwiązanie problemu obrony, zmusza dowódz­
two sowieckie do podjęcia dłuższych prac nad uzbrojeniem dyspono­
wanych jednostek w równowartościową artylerję, w stosunku do nie­
przyjacielskiej. • W międzyczasie zaś postanowiono uznać za uniwer­
salny i najskuteczniejszy system obrony na rzece bardzo liczne za­
grody i pola minowe, otrzymujące z tą chwilą najszersze zastosowanie. 

3. Ponowna ofensywa flotylli angielskiej. 

Systematyczny spadek wody powoduje już w pierwszych 
dniach sierpnia wypłynięcie na powierzchnię prawie wszystkich min, 
co umożliwiło flotylli angielskiej dokładne oczyszczenie pól zamino­
wanych. Pracom trałowania wybitnie sprzyjały pożary leśne, stwarza­
jące naturalne zasło•y dymowe, oraz gęsta mgła, charakterystyczna 
na Dźwinie Północnej dla drugiej połowy lata. Tymczasem w rejonie 
Kurgomienia odbywa się koqce11tracja wojsk aljanckich, a lotmctwo 
brytyjs~ie uprawia częste i energiczne bombardowanie okrętów 
sowieckich, nie posiadają~ych w tym czasie amunicji do dział P. L. 
Akcja lotnicza wywiera przygnębiający wpływ na załogach jednostek 
sowieckich. Nic też dziwnego, iż przedsięwzięta w dniu 10. Vili. 
ofensywa sojusznicza daje pod każdym względem rezultaty pozytywne. 

Głębokim ruchem oskrzydlającym wzdłuż dróg i ścieżek le­
śnych, biegnących równolegle do rzeki, dostają się aljanci na tyły 
flotylli i lądowych ugrupowa11 sowieckich, zajmując zarazem wieś 
Czudzinowo {lewy brzeg Dźwiny). Ten manewr odbywa się wyjąt­
kowo sprawnie i do takiego stopnia niespostrzeżenie dla strony prze­
ciwnej, iż ogień angielskich karabinów maszynowych do sowieckich 
okrętów i bateryj na lądzie, przyjęto początkowo za kolejne odparcie 
ataku płatowców antybolszewickich. 

Korzystając z dżdżystej pogody i bardzo gęstej mgły, chro­
niącej okręty od obserwacji nieprzyjacielskiej, flotylla aljancka wy­
suwa się prze7, farwater przetrałowany wgórę rzeki i otwiera celny 
ogie11 do zakotwiczonych sowieckich jednostek, nie spodziewających 
się bynajmniej takiego obrotu rzeczy. Kilka bateryj pływających, 
usiłujących wyjść z pod ognia okrętów, natrafiają na ogiet'1 karabinów 
maszynowych z lądu. Sytuacja stawała się wprost krytyczną, przerwa 
łączności z brygadą własnych wojsk lądowych jeszcze bardziej skom­
plikowała warunki obrony. . Wkrótce dowódca flotylli czerwonej za­
rządza wysłanie desantu z jednostek w celu likwidacji nieprzyjaciela, 
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kt?ry dostał się na tyły i zajął m. Czudzinowo. Desant osiąga Czu­
dzmowo, lecz po upływie godziny zostaje stamtąd wyparty I z bardzo 
znacz~emi st.rata~i powraca n_a o~ręty. Dopiero ~oncentracja ognia 
okrętow sow1eck1ch zmusza alJantow do opuszczenia m. Czudzinowa. 

Tymczasem na prawym brzegu do rąk Anglików dostaje się 

m. Gorodok wraz z dywizjonem artylerji sowieckiej i prawie całą 
~grupowaną tutaj piechotą czerwoną. Katastrofalne położenie wojsk 
I flotylli czerwonej łagodził w pewnej mierze stosunkowy sukces na 
lew~m brzegu (Czudzinowo), który chwilowo zatrzymał dalsze posu­
wame się oddziałów antybolszewickich, zajmujących w tym momencie 
umocnione stanowiska w rejonie m. Boreckaja-Sielco. W związku 
z tern, nastąpił podział flotylli sowieckiej na dwa niezależne zespoły: 

, a) pierwszy, złożony z baterji pływających (na krypach) i ku-
trow uzbrojonych, zajął stanowisko w pobliżu wsi Pułczuga, mając 
za zadanie osłonę wsi, zajmowanych przez własną piechotę, 

b) drugi zespół w składzie trz~ch kanonierek i d w uch statków 
rozpoznawczych pozostał w rejonie m. Studa. 

Początkowo dowództwo czerwone nosiło się z zamiarem od­
zyskania utraconych stanowisk, lecz brnk posiłków uniemożliwił 
wszelką akcję zaczepną. 

12 sierpnia cofnięto wgórę rzeki baterje pływające, wysunięte ... 
P~zedtem bez ubezpieczenia z lądu na odległość 16 kilometrów od 
p1erwsz~j linji piechoty. 
. Zakotwiczono więc baierje w m. Kamiennyje Priłuki, w rejo-

nie zaś przemiałów Lipowieckich ustawiono pole minowe. 

14 sierpnia, dzięki niedbałej służbie okrętów ubezpieczających, 

Anglicy przerzucają 11a tyły sowieckie do wsi Zatoniewskaja baterję 
ar_tylerji polowej, która o świcie skutecznie ostrzelała flotyllę bolsze­
wicką. Bolszewicki okręt ubezpieczający „Skorpion" w trakcie prze­
bijania się przez ogie{1 zaporowy Anglików, na skutek licznych trafień, 
tonie na Pietropawłoskim przemiale. Z koleji sowieckie oddziały 
lądowe wycofują się na linję Kondratiewskaja-Tojma, stanowiącą kres 
ofensywy antybolszewickiej. . 

Dwutygodniowe walki sierpniowe morno nadwyrężyły okręty 
sowieckie. Ogieó karabinów maszynowych pozostawi! dotkliwe ślady 
na burtach i nadbudówkach, natomiast stosunkowo nieznaczne straty 
personelu należy zawdzięczać prowizorycznemu, lecz, bądź co bądź, 

skutecznemu opancerzeniu najbardziej żywotnych części okrętu. 

Godną uwagi była wybitna akcja bojowa lotnictwa angielskiego. 
Przeciętnie na dobę aparaty brytyjskie wykonywały do 15 ataków, 
zrzucając w przybliżeniu do HO bomb. Bomby zapalające, zastoso­
wane w trakcie walk sierpniowych, wywierały specjalny efekt mo­
ralny na oddziałach bolszewickich. 

Uczestnik operacji sierpniowej po stronie sowieckiej, p. Ty­
ryszkin, uchodzący zresztą za fachowego znawcę przebiegu działaf1 

wojen11ych na Dźwinie Północne_j, z całą st~n?wczością stwierdza, 
iż "pomimo znacznych strat mateqalnych, pomes10nych przez flotyllę 

czerwoną, wykonała ona swoje zadanie, artylerja na krypach pływa-
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jących funkcjonowała bardziej elastycznie, wreszcie współdziałające 

oddziały lądowe uniknięcie swej kompletnej klęski zawdzięczały 

li tylko inicjatywie flotylli. 

4. Przejście flotylli sowieckiej do akcji zaczepnej. 

Po osiągnięciu przez flotyllę i oddziały lądowe aljantów , 
linje m. Sielco - rzeka Selmienga, antybolszewickie jednostki ubez­
pieczające wysuwają się na linję m. Pugaczewskaja i m. ~kobeli, 
podczas gdy na tyłach rozpoczęła się uplanowana ewakuacja sprzy­
mierzonych, udających się po_ zawarciu Traktatu Wersalskiego do 
kraju. Ten właśnie moment stanowił zasadniczy motyw ostatniej 
ofensywy aljanckiej, mającej za zadanie odsunięcie linji frontu jak­
najdalej od Archangielska: Tymczasem na front przybywają pułki 

rosyjskie, przeważnie składające się ze zmobilizowanej ludności 

miejscowej, stanowiącej element niepewny i sympatyzujący z nie­
przyjacielem. Z kanonierek · angielskich pośpiesznie zdejmowano 
działa, aby mieć możność przejścia przez mielizny i przemiały. 

Jednocześnie Anglicy ustawiają zagrody minowe w rejonie m. Pu­
czuga i Sielca. Na czele wojsk i flotylli antybolszewickiej stają 

dowódcy rosyjscy i w związku z tern przychodzi do kardynalnej 
zmiany pod względem dalszej inicjatywy bojowej. 

a września celem wykorzystania atmosfery pewnego zamie­
szania po stronie antybolszewickiej, sowieckie oddziały lądowe wy­
ruszają do natarcia, przyczem flotY.lla czerwona wspiera ogniem posuwa­
jące się po lądzie ugrupo·wania własnej piechoty. Zarazem przystąpiono 
do wytrałowania pola minowego, ustawionego uprzednio przez flo­
tyllę sowiecką w rejonie przemiału Pietropawłowskiego I m. Bory­
sowskaja. 4 września oddziały armji czerwonej, wspierane akcją 

flotylli, zajmują szereg wsi gminy Puczugskiej, nie napotykając 

nigdiie na poważniejszy opór. 
22 września sowieckie oddziały lądowe zdobywają m. Dwi11-

skoj- Bereznik (poniżej ujścia Wagi), flotylla jednak zaledwie osiąga 
m. Sielca, albowiem angielskie pola minowe utrudniają dalsze posu­
wanie się okrętów. Czynności trałowania, pomimo bardzo inten­
sywnej pracy cechowało wyjątkowo powolne tempo. Do pomocy 
trawlerom przydzielono specjalną partję trałową, złożoną z 150 ma­
rynarzy, którzy za pomocą lin, zwożonych z lądu, względnie z sza­
lup wykonywali wyławianie min sposobem, zbliżonym do normalnej 
procedury rybaków, używających siec\ przy połowie ryb. Dzięki tej 
okoliczności, flotylla antybolszewicka wycofywała się wd6ł rzeki, 
wstrzymując ogniem artylerji posuwające się naprzód ze znacznemi 
stratami oddziały sowieckie. W tym czasie jednakże flotylla czer­
wona nie była w stanie wykorzystać swej przewagi moralnej i ma­
terjalnej nad resztą jednostek antybolszewickich, pozostawionych 
przez Anglików dowództwu rosyjskiemu. 

23 września w obrębie rrzetrałowanego pola minowego, nie­
spodziewanie wyleciał w powietrze sowiecki trawler „I1iełogor", 

który, jak się okazało później, natknął się na minę magnetyczną. 

Ponadto tegoż samego dnia, wyleciały w powietrze trawlery ,,Posyl-
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n~j". i. ,,Udacznyj". Wydarzenie to zmusza dowódcę flotylli bolsze­
w1ck1e1 do wydania zarządzenia jaknajskrupulatniejszego ponownego 
przetrałowania nurtu, pociągcJjącego w konsekwencji ponowną zwłokę 
w marszu flotylli czerwonej wdół rzeki. Jednak sytuacja bojowa 
wymagała jaknajszybszego udziału w przeprowadzanej akcji jedno­
stek pływających. W tym celu w dniu 10 października dodatkowo 
wyru~zają na front dwie najmniej zanurzone baterje pływające, za­
kotwiczające 1~. X. w rejonie m. Pocztowoj, w odległości 14 kilo­
metr?w od ujścia rzeki Szipilichi, stanowiącej główną linję oporu 
rosyjskich wojsk antybolszewickich. 

5. Operacja w rejonie rzeki Szipilicha. 

. Po ~ol1dnem umocnieniu lewego brzegu rzeki, Biali koncen-
tru1ą gross .swych sit w rejonie wsi Arnsimowskaja. Rola flotylli 
czerwonej zostaje sprowadzona do wykonania artyleryjskiego przy­
gotowania natarcia własnej piechoty na wzmiankowane umocnienia 
oraz do przeciwdziałania okrętowej artylerji rosyjskiej flotylli białej. 
)4 września o godzinie 8 sowieckie baterje pływające ,,Moskwa" 
1 „T~rkiestan" zajęły stanowisko ogniowe - 7 kim poniżej m. Pacz" 
towoJ. Stanowiska białych na 'lądzie były dokładnie widoczne, tylko 
okręty antybolszewickie były ukryte za jednym z zakrętów. 

Po artyleryjskiem przygotowaniu, trwającem popad 6 godzin, 
ws_zystkie umocnienia piechoty białej zniszczono i zmuszono współ­
d~tałające z nią dwa statki pancerne i baterje pływające do opuszcze­
ma zajmowanych stanowisk ogniowych. Tymczasem piechota czer­
wona, która rozroczyna natarcie zostaje odparta 1 wraca na swoje 
stanowiska wyjściowe. 

Powtórzenie akcji artylery.i skiej przez okręty sowieckie unie­
możliwia brak amunicji. Pomimo tego, Biali opuszczają zajmowane 
umocnienia, pozostawiając w rejonie m. Anisimowskaja zaimprowizo­
waną linję przysłaniania. 

Lecz już w dniu 15. IX., gdy w myśl rozkazu dowódcy 
Vf. Armji, część walczących wojsk sowieck. skierowano na inny front, 
ofensywa sowiecka ustaje. Flotylla i lądowe oddziały białych po­
wracają na zniszczone umocnienia w pobliżu Szipilichi i rozpoczy­
nają pracę nad odbudową systemu rowów strzeleckich i gniazd 
c. k. m. 

Haterje pływające flotyll~ sowieckiej wycofano wgórę rzeki 
do m. Sielca. Oddziały piechoty bolszewickiej ugrupowały się 
w rejonie m. Morżegorskaja i Jakowlewskaja. 

W tym właśnie dniu miało miejsce ostatnie w roku 1919 
starcie pomiędzy walczącemi flotyllami. 

Przebieg walk w rejonie Szipilichy rzuca charakterystyczne 
światło na moralny i rnaterjalny wpływ faktu nieobecności flotylli 
angielskiej, wywołującego specjalną aktywność jednostek sowieckich. 

Wkrótce, ze względu na zamarzanie rzeki, flotylla bolsze­
wicka staje na postój zimowy w I<ntłasie. Załogi tworzą morski 
baon desantowy, udający si~ w kieru nkn miasta ,J arei'1ska dla wy­
parcia stamtąd wojsk białych, które przez zajęcie tego miasta spo-



wodowały ogromne zaskoczenie na tyłach bolszewickich. Operacja 
ta miała przebieg bardzo pomyślny, co należało zawdzięczać szerzą­
cej się z każdym dniem coraz to większej demoralizacji w szeregach 
zmobilizowanych oddziałów antybolszewickich. Prawie cały perso­
nel flotylli białej, zakotwiczonej na zimę w Archangielsku, również 
walczy na lądzie aż do eh wili efektywnego fiasca rosyjskiej akcji 
antybolszewickiej na północy. 

F. Wnioski. 
Analizując q1łokształt działań wojennych na Dźwinie Pół­

nocnej w roku 1919, należy stwierdzić, że one już w jesieni zadecy­
dowały o przegranej flotylli antybolszewickiej, która n-a w10snę 1920 r. 
więcej nie była w stanie stawiać c20ło ostatecznej ofensywie 
sowieckiej, zakończonej zdobyciem Archangielska i osiągnięciem przez 
armję czerwoną wybrzeża morza Białego. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje moment, iż flotylla 
sowiecka, dysponująca li tylko jednostkami zaimprowizowanemi, po­
trafiła zadawalająco przeciwdziałać zespołom angielskim, przewyższa­
jącym ją i w łensie moralnym i materjalnym, oraz posiadającym 
nieprzeciętną rufynę bojową. Strony walczące często posługiwały się 
jako środkiem walki, minami zagrodowemi i dennemi. 

Lotr.ictwo niszczycielskie i ob~erwacyjne oraz sposoby jego 
zwalczania otrLymały wyjątkowo szerokie ramy zastosowania. 

Kompleks wyszczególnionych czynników spowodował tę 
okolicrność, iż marynarka C. S. S. R. zdobyła daleko idące do­
świadczenie w dziedzinie działań wojenno-rzecznych, spotęgowane 
kilkomiesięcznemi eksperymentami natury bojowej z okresu woj!ly 
domowej i polsko-sowieckiej na rzekach: I<.c1mie, Wiatce, Biełaja, 
dolnej Wołdze, Donie, Dźwinie Zachodniej, wreszcie Dnieprze 
i Prypeci. 

To też negliżowanie lub niedocenianie kwalifikacyj Marynarki 
\\" ojennej naszego wschodniego sąsiada z zakresu jej zdolności i ru­
tyny militarnej na wodach śródlądowych określić można jako 
niezdrowy optymizm, względnie objaw, świadczący .o zbyt powierz­
chownem ujęciu kwestji udziału :iaszej Mar. Woj. w obronie Pa11stwa. 
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Knon. DYPL. FIL\ ~KQWRKl STEFAN. 

Wojna światowa na Bałtvku. 
W S T Vi P. 

Traktat Wenrnlski oparł północne granice niepodległej 

Polski o wybrzeże Bałty ku. Tern samem staje nasza Ojczyzna 

w rzędzie mocarstw uprzywilejowanych, gdyż danem jej jest 

korzystae z dobrodziejstw morza, a głównie z wolnej i nieogra­

niczonej komunikacji w celu nawiązania lJezpośreduiej łącz­

ności z bliższymi i dalszymi, a nie są~iadującymi krajami. Gdy 

więc tak wiele jest nam da11e, wiole uczynić trzeba, by należycie 

to dobro wykorzyf-;ta(' i należycie je utrwalić, lJy przyszłe po­

kolenia wypominać nam nie mogły, że Bałtyk stanowił dla nas 

jodynie I i nję graniczną naszego kraj u. .Jesteśmy więc powołani 

do czynu - do eksploatacji tego, co dala nam historja i natu­

ra i co tak umiej~1 ni O wykol'zystują bogate kraje o wysokiej 

kul turze. 
l>o~t(a) do morza uywa wykorzystywany dwojako: han­

dlowo-ckonomicznio - <'O prowadzi kraj _do wzbogacenia, do 

og<>lnogo dobrolJytu i podniosirnia kultury, oraz zbrojnie -

w telu zapewnienia h0zpirezei'1stwa wybrzeża i jego urządze11, 

eh1·on iąc prz<'z to "'Ysiłok i grnsz narodowy przed możli wemi 

zalmneniami poli1ycz11omi, a 1akże w celu 1n·zykrycia bandery 

narodowrj, zezwalając jej pl'zez to powiewa(· swolwdn ie i bez­

piecznie na morzach i ocoanaeh. 
Wykorzystanie wybrzeża dla celów ekonomiczno-hancao­

wych nio nałoży do zadaf1 ma1·ynarki wojennej. ,Jej zadaniem 

jest wykonanie tego drugiego sposobu wykorzystania dostępu 

do morza. :Xie posiadamy własnego materjału do rozważaf1 

nad tern zagadnieniem - musimy czerpać go w badaniu historji, 

a przedewszystkiem w !Jadaniu wypadk6w wojny świ_atowej, 

ponieważ zaś naltyk jest t01·pnem naszych obecnych i przy­

szłych dziala11, naj,daściwszym więc materjalem jest badanie 

wypadków wojny świat.owej na tym morzu. 
Wypadki ostatniej wojny na morzu Daltyckiom, nigdy 

nin pn:yi>i<·raly 1akicgo napięcia i takich rozmiarów, jak to 

miało mi P jsco na n wrr.u P(>lnocnem, g<lzio zetkn ęly się rl wio 

80l>i e \\'!'Ogi e i jPd TlOCZe811 ie najpotęż Il icjsze floly <lWCzesnego 

świata i wysiłek dw<>cll najwi<;kszych pot.ęg morskich. :'\ie zwa­

żają,· na powyższe badani o, ~1 udjowanin działa(1 morskich na Bał­

tyku nio jest pozlrnwione pożyteczno~ci i to nie tylko ctlatego, 

41 



że przeciwnicy mieli tu do cr.ynienia r. oryginalnemi właści­

wościami morza Bałtyckiego, jak: lód, jasno noce, mało glęLo­
kości, rafy, specjalna konfiguracja wybrzeża i t. p., ale także 
i dlatego, że w tych działaniach wyjawiają się pewne zasady 
wojny morskiej więcej dla nas wlagciwo. 

Należy skonstatować, że praca w tym kiet'llnku nie może 
być wyczerpującą, ponieważ nie posiadamy dostatecznego matei· 
jalu do przeprowadzenia polnych stucljów wojny na Bałtyku, 
w przeciwief1stwie do tego, czem dysponujemy przy badaniu 
dziala(1 morskich na innych morzach, te studja i Ladania mo­
żemy opierać na bogatych i oficjalnych źn>dłach; zaś w danym 
wypadku brakuje nam przedewszystkiem matorjalu roRyjskiogo. 

Dzisiejsza mapa morza Bałtyckiego jest odrębna od tej, 
która była przed i w czasie wojny; jeden z głównych przociwni­
ków - Hosja, został zepchnięty z wybrzeża właściwego morza 
Bałtyckiego do głębi zatoki Fi11skiej, na wybrzeże o bardzo 
malej przestrzeni. 

Xa miejscu dawnej Hosji pojawiły się nowo kraje, powo­
łane do samodzielnego życia i do stosuuk<'>w zarnorskieh. Niemcy 
również stracili częśe wybrzeża, a na tej cz,tści niPzależna Pol­
ska uzyskała swoje wla~ne polączenio z morzom. Ta ogromna 
zmiana mapy morza Hattyckiego w niczom nie zmienia sem;;u 
sprawy i wnioski z dziala(1 na Bałtyku w czasin wojny świato­
wej i po dziś dzie(1 nie tracą na aktualności. 

1. Bałtyk. 

Bałtyk jest morzem zamkni(2te111, t. j. ~ączr. się z morzem 
I)ólnocne1n ,vąskie111 i, trud ne1ni dla na ,Y1gac.JI, cieśnina1ni. 

Z powyższej przyczyny Hałtyk jest morzom wewnętrznem, za­
leżnem przedewszystkiem od tych kraj,1w, kMre władają brzegami 
cieśnin. Owa wlaściwośe Bałtyku wyr6żnia go od innych m6rz 
posiadających szerokie i dogodne połączenie z oceanami. 
·względnie, Bałt~rk posiada dużo wyn1iary. Powierzchnia jego 
jest większą od powierzchni morza 1'1'ilnocnego i wif~kszą od 
powierzchni Hzeczypospolitej i JH'awie że 1·,'iwna siiJ zachodniej 
części morza ;-;ri,dzimnnPgo. Sp0njalną wtaśniwością morza 
Bałtyckiego jest nadmierny rozwi'ij linji i>l'Zogowej, bogatej 
w niezliczoną ilość zatoczek i wysepek, dogodnych dla nk1·ycia 
się od wiatr(}\\', burz, a w czasie wojny i od nicp1·zyjacicla. 

Jlorze Bałtyckie formuje trzy zatoki: Botnicką, Fi11sk~ 
i Hyską o cl użych rozm i arach, przyt om dwie ostat n in zatoki 
posiadają większe znaczenie polityczno, ekonomiczne i 8trato­
giczne, bo prowadzą do wielkich portów : ~toler,znyeh miaRt: 
zatoka Botnicka łożąca jakby na uboczu i omywa.i:tca \Yybrzeża 
o matom zaludnir,niu i o małych l>o~.rnctwach ma mni0jszc zna­
czenie dla żeglugi i je~t nrn iej oży\\'ion:1. 

Zachodnie i p<'>łnocno wykzeże (;altyku jest usiano 
wielką ilością małych wysepek, dzięki kt<.)rym wzdłuż tych wy-
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brzoży wytwarza się szerokie pasmo wód terytorjalnych na­

leżycie zabezpieczające nietykalność okrętów handlowych oraz 

do.starczające pewne udogodnienia dla okretów wojennych opie­

~·a]ą~ych się na to wybrzeże. Owa _właściwość zachodniego 

1 polnocnego wybrzeża była w pelm wykorzystywana przez 

strony wojujące w czasie ostatniej wojny. Niemcy dla przewozu 

rudy żelaznej z Lulea (północna Szwecja) - korzystali 

z tych dogodnych wód terytorjalnych Szwecji niemal aż do po­

łudniowego równika Szwecji, poczem handlowe okręta niemieckie 

opuszczały szwedzkie wody terytorjalne i zabezpieczone 

przez niemiecką flotę wojenną osiągały wybrzeże niemieckie. 

Parowce dążące do Hosji również korzystały z wód szwedzkich 

zaraz po przepłynięciu :,: Sundu, aż do zatoki Botnickiej, poczem 

pod oslouą l'osyjskioj floty wojennej zawitały pomyślnie do 

portów rnsyjskicli. W ten sposób transport morski, acz kolwjęk 

z pewnym ryzykiem był przez strony wojujące prowadzony tą 

drogą. . 

T1·zy eie§niny: )lały Bełt, Wielki Bełt i Sund łączą rnor·z·e 

Bałtyckie z morzem Półnoenem. Cieśniny te są wąskie i trudne 

~lo nawigacji, skutkiem togo są łatwe do strzeżenia, kontrolowania 

1 zamknięcia. l\faly Dnlt jest kręty, ciasny i usiany podwodnemi 

przeszkodami; dla okręt<>\\' o większej pojemności wcale niedo­

stępny. \Vielki Holt jest jedyną cie~niną dostępną dla 0krętów 

o dużej pojemności i zanurzeniu pouad G,50 m. Te dwie cieśniny 

są <~alkowieie zależne od Danji i Niemiec. T!'zocia cieśnina Sund 

leży pomiędzy Danją a Sr.wecją i to w taki sposób, że nie może 

uniknąć kontroli wymienionych kraj<>W. Sund posiada głębokości 

do G,50 mtr., a więc nie jest dostępny dla większych okrętów 

o dużem zanurzeniu. Wlaśeiwości owych eiPAnin nie zezwalają 

również, by lodzie podwoJne przebywały je w stanie zanurzenia. 

\Yoda morza Bałtyckiego jest mętna kolorn Luro-zielonego, 

mało przezroczysta, co czasem może przedstawia6 czynnik dodatni 

dla ukrycia się lodzi podwodnej od oka lotnika. Owa dodatnia 

st.rana nie wszędzie może hy6 wykorzystaną z powodu niewiel-

kich głębokości Battyku. • 

Battyk w stosunku do inuyeh m<>r;r, jest bardzo płytki, 

µ:lęboka:foi ponad 100 metr6w znajrlują się jedynie około Gotlandu. 

Właściwość ta zezwala na stawianie min i sieci niemal wszędzie 

(podczas ostatniej wojny miny stawiano i ua 200-metrowej głębo­

kości). ~lato głębokości JJaltyku są niedogodne dla lodzi pod­

wodnych, kt6ro dziś dzięki współczesnym granatom muszą nieraz 

zanurzać się na 100 metrów, głębokość kra(1cowa dla dzisiejszych 

łodzi podwodny<~h. Dno Bałtyku jest równe i pokryte piaskiem 

i mulem, co zezwala łodziom podwodnym na spoczywanie leżąc 

na dnie. · 
Klimat Bałtyku i warunki hydrograficzno-atmosferyczne 

n i c sprzyja.ią n a wigacji przez okrqgly rok. 

Wielka ezQŚĆ niży formujących się na Atlantyku przesuwa 

siQ nad Bałtykiem w ki01·unku wschodu, skutkiem tego na Bałtyku 

przewa:ia.ią wiatry ·zaehod11ic. Często wiatry te zatrzymują się, 
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na parę dni, pomiędzy wybrzeżem Danji a wybrzeżem Kurlandji 
i wytwarzajq gwałtowne, raptowne i nieprawidłowe wichry, wy­
wołujące krótką i siekaną falt~, nieraz niezmiernie nuiącą i mę­
czącą dla marynarzy, szczegolnie na matych jednostkach. 

Bałtyk, jako morze zamknięte nie posiada przyplyw<>W 
i odpływów, ale nieraz dlugotnrnle wiatry powyższają i poniżają 
poziom wody u wybrzeży, przez co wytwarzają słabe prądy, 
które w jesieni i na wiosnę, t. j. wtecly, gdy są wielkie opady 
lub topnienie Rnieg<>W, zlewając się " szybko płynącemi w0dami 
rzek. mogą spowodować prądy dochodzące do 2-ch mil. W Beł­
tach i w zatoce l:yskiej są napotykano zmienne i silniejsze prądy. 
Te słabe prądy mogą miPć pewno znaczenie dla lodzi podwod­
nych, które w stanie zanurzenia poruszają się powoli i kt<>re nie­
raz przebywają na miejscu na czatach, jak r1>wnież i dla min 
po(lwodnyeh zerwanych z kot.wie, ho rozrzucają jo po morzu zagra­
żając og6lnej nawigacji. 

Częstym zjawiskiem na morzu Bałtycki em jest mgła, 
szczególnie w jesieni i na wiosnę; na poczqtku zimy bywają zamio­
cie gnicżno, zmniejszająee ogromnie widnokrąg i utrndniające na­
wigację, jcdnoczośni0 ułatwiające wykonanie operacji wojennych, 
pol0gającyeh na zaskoczeniu. Podczas mgły i zamieci śnieżnych 
nawigacja jest ni0zmiernie utmdnioną i marynarze dla okrc§lenia 
swego miejsca posługują się sond~!, której zresztą nie należy 
zbytnio dowierzae, all>owicm glęl>okośc·i 11a mapach morza Bał­

tyckiego nie są dokładne, szezeg6lnie u wybrzeży bytego ce­
sarstwa rosyjskiego. 

H<'>wnież nie należy zbytnio dowiorzaf kompasom, a to 
z powodu słabej siły magnctyeznej na tym morzu i z powodu 
tego, że miojc;;cami spotykają si<~ znaczne zauul'zenia magnetyczno, 
które są szezeg<>laio niobczpiccznP przy nawigacji we mgle lub 
". zamieci śnieżnej, gdy brzeg i zriaki nawigacyjne są 11iedostrzo­
gal11e. Dla lwzpif'cz110go pływania na tem mo1·zn są potrzelrne 
komj,asy hąc·zkowr, w szezn.~·(>lności są ono pot1·znlrno dla lodzi 
podwo1lnyc·h. 

W leei1i długie dnie i kr<'>tkie 110eo stwarzają nieraz 
okoliczności nie sprzyjająco do wykonania zadania pologaj[lccgo 
na zaskoczeniu, jak r<>wni<!Ż wyt wai·zają tmd no i ciężkie warn n ki 
nawigac.,·jne dla lodzi podwodnyeh, zmu~zają<· jP do uc·iążlh':f>j 
na,rigacji podwodnej. 

W zimie, długie noce• Rp1·zyjają opernejom pol<·gającym 
na zaskoezrniu, jak: rozrzucanie min lub atakowanie przeci­
wnika zniena,·lrn, lrcz to sanw warunki nie sprzyjają dla dzia­
łania podwodnych lodzi, kt6re w cllugio i ciom110 noce mah 
mało sposobności do pomy~lnego spotka11ia si,, z pl'zeciwn ikiem 
i atakowania go; powyższa Il io<logod no~c od pada przy nocach ksiQ­
życowych, podczas kt<>ry,·li lodzie JHHhrodne działają skutcezni<•. 

"Kaj ni Pl >ozpicez Il icjszą prze~z kodą, ('.Za~Plll na \\'d n i n do po­
konania, je~t l(id .... \ 11i torpcdowiee, an i l(1dź pod wod 11a, posiadają1·0 
lekkie kadlnuy 11ie ~ą w staniu walc·zy(-: z tą 11atu1·al11ą pl'ze­
szkodą; pozatl'm lód nie pozwala na użycie· główll(·j broni tor-
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pedo:Vca i łodzi podwodnej, broni zaskoczenia, t. j. torpedy jak 

rówmeż i miny. Oprócz tego lód zrywa miny z kotwic i roz­

~·zuca te po morzu, co przedstawia niebezpiecze11stwo d!a ogólnej 

zeglug1. W ·warunkach normalnych, cala część wRchodnia 

i północna Bałtyku zamarza, począwszy od grudnia aż do 

rn kwietnia; przejścia wąskie, cieśniny i kanały zamarzają 

,~cześniej i na dłużej. Odmarzanie pociąga za sobą przesuwanie 

się wielkich potaci lodu, co często wytwarza niebezpieczefu~two 

~lla żeglugi w szczególności clla lekkich okrętów jak torpedowce 

1 łodzie podwodne. 
Przed wojną, jak i teraz Bałtyk był i jest doniosłą dro­

gą komunikacyjną dla handlu wymiennego. Przed wojną, wy­

wożono z portów rnsyjskich Libawy, Rygi, Rewla i Petersburga 

zboże; wspólnie zaś z Vinlanclją: dl'zewo, celulozę, masę papie­

l'Olvą, alkohol drzewny i inne produkty przemysłu dl'zewnego, 

a także konopie, len i futra. no Rosji zaś wwożono: maszyny, 

narzędzia rolnicze, węgiel, stal, oclzioi, skóry wyrobione, przed­

mioty manufaktury, gumy, produkty chemiczne i szklane. 

Ze Szwecji wywożono drzewo i jego wyroby, rudę że­

lazną i stal. Ruda szwedzkiego żelaza jest najlepszą w Europie, 

dobywana jest w Lnica; z tego żelaza-stali wyrabiane są części 

wymagające najwięlrnzej precyzji jak: narzędzia chiml'giczne, 

czę8ci lekkich motol'ów, r(iżno rodzaje broni i t. p.; do Szwecji 

wwożono: węgiel, masr.yny, przedmioty manufaktury, l>ydło, 

sk<'>ry, jaja, dróL, owoce i t. p. · 
Przez Gotenlml'g Sr.wocja prowadzi llandel zaoceaniczny, 

przez Rund prowadzi handel z Daują, lecz największy jej han­

del w czasie wojny był z Xiemcami, a najwięcej zapotrzebowa­

nym towarom tego handlu, była właśnie owa rnda iolazna z Lu­

lea, tak potrzebna dla fabrykacji motorów łodzi pod wodnych. 

W X orwegji, Xiemcy zakupywały ryby, piryt - po­

trzelrny do wyrobu kwasu siarczanego i saletrę syntetyczną 

konieczną tak jak celuloza do fabrykacji produktów wybucho­

wych, ~iemcy sprowadzali również żelazo krwmieniste, wapiei'1 i t.p. 

Danja wysylata do Siemiec żywność jak: nabiał (mleko, 

jaja) <lr<>b a także bydło. 

2. Sytuacja polityczna na Bałtyku. 

Sytuacja polityczna i strategiczna na Battyku, w roku 

HH4, 1mrndstawia się następująco: 
1. U wylotu morza Bałtyckiego, w cieśninach dwóch 

Bolt6w i Surnlu, mało 10'<)lestvrn - Danja, zajmujące niezmiemie 

ważną strategicrną sytuację, lecz bardżo tmclną pod względem: 

politycznym i znajdujące się pod hezpośrodnią groźbą Hzeszy 

Niemieckiej. 
2. Więcej na północ, aż do Torneo -;- królosb,~o Szwecja, 

ono-iś wielka potęga morska i mocarstwo Bałtyckie, dziś ze­

pchnięto przoz wojny X V I I I stulecia, do roli drugorzędnego 
pa11stwa i ograniczona władaniem tylko zachodniej części 

Bałtyku. 
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3. Na południu wielkie mocarstwo Niemcy pełne życia 
i energji, władające wybrzeżem Bałtyku od ~Ialego Bełtu do 
Memla (Ktajpedy). 

4. X a wschodzie - wielka i silna H.osja, panująca na 
wybrzeżu Baltyckiem od Torn00 do Libawy. 

Z tych krajów nadbałtyckich Szwecja i Danja objawiły 

neutralność i zachowały ten stan aż do ko(ica wojny. 

Sytuacja polityczna i strntegiczna jeszcze przr:cl wojn=1 
każdego z tych ln'aj6w winna hyr-. rnzpatrzona ~zczególowie_j za 
wyj[ltkiem I >anji, rola kt6rej została sprnwadzona do posłusznego 
narzędzia .:\ iemiec. 

S Z \Y E O ,J ~ \ . 

107 lat upłynęło od czasu kiedy Szwecja prowadziła 

ostatnią wojnę. Przez ten czas naród szwedzki przyzwyczaił si~ 
do żywota spokojnego, w pracy i dobrobycie. Okres ten przy­
sposobił Szweda do wyg,'>d, bezpiecze11stwa i nawet poniekąd 

zaniku rycerskości, to też nicwiadomo, jak wyti·zymalby nar6d 
szwedzki wysiłek ostatniej wojny i czy starczyłoby mu cierpli­
wości i sil do wytrwania aż do koiwa. 

Życie polityczne Szwecji uksztaltowuje się, przed wojną 
światową następująco: jeszcze w 1870 roku, Szwecja była naj­
wierniejszym przyjacielem F1"a11cji. Sporo Szwedów poległo 

w szeregach francuskich walcząc przeciwko .Niemcom, w chwili 
zaś podpisania pokoju w \VerRalu 1871 roku dzienniki szwedzkie 
okazały się w żalobnyeh obwódkach. Stopniowo uczucie tej go­
rącej sympatji do Francuzów zanika, wyrysowuje się natomia~t 
strach i obawa przed niebezpioczei1stwem i zaborczością rosyj­
ską. Ten ostatni czynnik zbliża Szwcd6w do Xiemiec i ,v ko(wu 
rzuca Szwecję w objęcia niemieckie. Xiomcy wykorzystują 

sk\,rapliwie tą, tak dla nich przychylną okoliczność i stopniowo 
zacieśniają stosunki ze Szwecją, z początku handlowo, następnie 
towarzyskie i wreRzcie polityczne. Od tego też czasu, Szwecja 
wzoruje się na Niemcach, armja szwedzka przyjmuje niemiecką 
musztrę, posyła Rię oficerów na i,tudja do Xiemiec, zawiązuj[l 

się stowarzyszenia niemiecko-szwedzkie i L p. 

. Wpływ .Niemiec wzrasta jeszcze więcej, gdy tron obejmuje 
ki·M Gustaw Y, ożeniony z księżniczką badoi1Ską, Zofją W'iktorją. 
Królowa zacieśnia więzy pomiędzy I Iohenzollemami a Bernado­
tami, z tej racji odwiedziny Szwecji przez Wilhelma powtarzają · 
~ię coraz częściej, przytem każda wizyt.a joRt wykorzystana dla 
celów propagandy, c<) ostatecznie zdobywa dla Xicmiec wszystkie 
warstwy spolecze11stwa szwedzkiego. l'rznd wojną Rpoleczo(1~t wo 
szwedzkie jest całkowicie oddane ~ iem com, a poctczas wojny świa­
towej, więkRza częś(, Rpołocze11Rtwa żąda udziału w wojnic po 
stronie niemieckiej. .Jedynie cnrrgiczna postawa krt'ila i przy­
wiązanie do tronu pow~trzymuje naród szwedzki od kroku, 
któryhy przyni6sl mu niezliczone straty i ciężkie przożFia. 
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X IE l\I CY. 

. Marynarka niemiecka, była najmłodszą z pośród egzystu­
Jących wówczas maryna1·ek na Bałtyku, była pozbawiona, tradycji 
1 własnej historji, lecz pchana silną wolą i doskonalą organizacją, 
w przeciągu około 20 lat, z mało znacznej i podrzędnej, zrobiła 
si.ę yierwszorzędną i 2-gą w świecie. Twór marynarki niemiec­
kie] przez przeciąg mniej niż jednego pokolenia i podczas jednego 
tylko panowania przedstawia się tworem kapitalnym, zasługują­
cym na szczegółowe badanie i studjowanie. Tiozwój marynarki 
niemieckiej był systematyczny i konsekwentny, przejawiła się 
~v nim niemiecka logika i metoda. Głównym czynnikiem i sprę­
zyną tworzącą i rozbudowującą flotę był admirał YOn Tirpitz, 
człowiek wielkich zdolności, wiedzy i energji. Dzięki niemu, 
młoda marynarka niemiecka przyjęła zasady organizacyjne, twór­
?Ze i taktyczne, które w następstwie zostały przeszczepione 
I w innych marynarkach, nawet w allgielskiej. Pod względem 
zaś technicznym, marynarka niemiecka okazała się bezwzględnie 
na pierwszem miejscu, jak to zresztą zostało dowiedzione w Lit­
~vie .Jutlandzkiej. Obok Tirpitza, ma również wielką zasługę 
I ceRarz Wilhelm, tylko że ambitna, próżua i krzykliwa osoba 
~esarza nieraz psuła sprawę, _przez przed wczesne odkrycie kart 
' samochwalstwo. Brakowało też Xiemcom utalentowanych wyż­
szych dowódców floty, którzyby w odpowiedni sposób pojmowali 
wojnę na morzu i zadania floty. Z liczby tych admirałów, wy­
suwa się w czasie wojny admirał Yon Scheer, bohater z bitwy 
,Jutlandzkiej i późniejszy szef głównego sztabu, ale ta ostatnia 
nominacja przychodzi za p<>źno, t. j. wtedy, gdy sytuacja Nie­
miec złożyła się tak niepomyHlnie, że nic ją matować od przegra­
nej wojny nie n10ie. 

Flota niemiecka, od chwili wstąpienia na tron cesarza 
Wilhelma, wyznacza sobie cel - Anglję i bierze wyraźny kierunek 
anty-angielski. W szybkim czasie, płaskie, piaszczyste, biedne 
wybrzeże Niemiec tak na morzu Północnem, jak i na Bałtyku 
przeistacza się w wybl'zeże bogato i hojnie zaopatrzone w porty, 
urządzenia nadmorskie, stocznie, fabryki i t. p., a także szybko 
się zaludnia. Ze względów strategicznych przekopuje się kanał 
Ki10(1ski, jak równiei w szyukim tempie pojawiają się coraz 
nowsze jednostki morskie, budowane nie pojedyiiczo, lecz 
serjami, tworzącemi goto\ve eskadry. 

Przez cały czas swego istnienia flota niemiecka nie 
obiera sobie za }H'Zyszły objekt wojenny floty rosyjskiej morza 
Ilałtyckiego, front jej zwrócony jest na zachód i skierowany 
przeciw flocie angielskiej. Zapewne flota rosyjska morza Bał­
tyckiego przedstawiała pewną za wadę w planach niemieckich, 
lecz dla jej paraliżowania poRługiwauo się polityką i omamianiem 
ludzi takich jak cesarz roRyjski. Po wojnie chii1sko-japoi1skiej 
w roku 1898, cesarz Wilhelm namawia Hosję, a potem i Francję 
do wykorzystania pokoju w Shimonosekach. W rezultacie na 
zwycif:skinj .Japonji i pokonanych Chinach dokonuje się gwałtu, 

47 



a Rosja otrzymuje w tej sprawie. lwią częsc: l\fandżurję i pół­

wysep Kwantuński z Port Arturem. Polityka ta rzuca ,Japonję 

w objęciu Anglji a Hosję prowadzi do przyszłej wojny rosyjsko­

japof1skiej. W tej polityce cesarz Wilhelm nie t1·aci żadnej 

sposobności, by odwrócić uwagę Bosji od Zachodu i zawikla('.: 

ją w sprawach dalekiego wschodu. :\Iięclzy inncrni znamiennym 

był sygnał powitalny Wilhelma podczas spotkania się z cesa­

rzem l\rikolajem w Hewlu w roku 1D03 i kt6ry narobił wielo 

hałasu w ..:\nglji. vVilhelm wówczas rozkazał podnieść sygnał 

,,Admirał oceanu1\ tlantyckiego wita admirała oceanu Spokojnego". 

Ostatecznie, owa awanturnicr.a polityka doprowadziła do nie­

szczęśliwej dla Hosji wojny rosyjsko-japo11skiej, która zako11-

czyła się stratą niemal wsr.ystkich okręt<>W wojonnycl1 l'loty 

morza Bałtyckiego; pozostała nietkniętą tylko flota Czarnego 

morza, która zresztą nie wchodziła wc>wczas •w orbitę polityki 

niemieckiej. 
\V latach pl'r.od wybuchem wojny światowej, Kiemcy 

trzymali stale na Bałtyku: 7 krążownik<>w opancerzonych, r. nich 

5 starych, B kontr-torpedowCt>W, z tych G starych, ~3 łodzie pod­

wodne, 5 minowców, opr6cz togo pewn[l ilość okrętów pomoc­

niczych, jak trawler,'>w i t. p. Flota owa opierała się o l\ilonję, 

posiadając uazy pomocnicze w Uda(1slrn, Swinemiindc i Stral­

sundzie. Okręty były ukomplotowano prr.eważnie ludźmi po­

wołanymi z rezerwy. 
Oczywiście wymieniono siły nic przedstawiały groźby 

dla Hosji, Iocr, uwzględniając fakt możliwości łatwego i szyb­

kiego przerzucania sil przez kanał Kilo11ski, rosjanie zmuszeni 

byli zachowywać w stosunku do ~iemioc powną ostrożno~ć. 

W razie niebozpieczef1stwa wojny. flota ninmiecka miała 

przewidziane trzy fazy przygotowa11 do wojny: pierwsza faza 

polegała na r.abezpieczeniu baz morskich i okalających w,'>d; 

owa faza została rozpoczt~ta 27 Ii pca 1 Dl 4 roku, na osobisty 

rozkaz cesarza. Tegoż dnia, wykonuj:!c otł'Zymano polecenie, 

lekki kqżownik ,)Iagdeburg" znajdujący się na wsch<'>d od 

cieśniny FelunarnbRlt o 11 godz. 45 minut z rana spotyka sif~ 

z pancernikami francuskimi : ,,France" i ,,.J can Bart.", spieszą­

cymi ze Stockholmu do Francji, wioząc na swym pokładzie pre­

zydenta Poincare, po dokonanych wizytach w Potorsl>urgu 

i Stockholmie. 
Druga faza p1·zygotowa11 do wojny r.wała się „stanom 

bezpiecze{1stwa'' i polegała na przeprowadzeniu tych prncodur 

mobilizacyjnych 1 kt6re mogły być wykonane bnz rozgłosu 

i zwr<foenia postronnej uwagi. Ta raza została przeprowadzona 

w Xiemczech w dniu 30 lipca i na koniec trzecia faza - wojna 

nieunikniona, wkr<>tce potem. 

1-go sierpnia ~icmcy oglosity rozkaz o mobilizacji. 

Po ogłoszeniu wojny, gMwnodowodr.ącym flotq nie­

miecką na Bałtyku został mianowany ksi[!żo I f cnryk, bl'at cesa­

rza Wilhelma, były genPralny inspektor marynarki w czasie 

pokoju. Admirat cieszył się dobrą opin.ią w środowisku mor-
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skiem i był dosyć popularnym, lecz wobec t.euo że nie dowodził 
l>~zpo~rednio flotą przed samą wojną, ni~ 'miał on odpo­
":1edrno zgrai~ego sztab~1 i. personel~ oficerskiego, co po wodo­
"al~ częste rneporozum1erna polegaJąco na tern, że go nie ro­
zumiano. 
. Przewaga floty niemieckiej nad flotą rosyjską była ra­
ząca, ale flota niemiecka miała przeciwni ka nietylko we flocio 
rosytskiej, ale i w znacznie silniejszej od niej flocie angielskiej, 
a ~łownym teatrem przyszłych działań wojennych miało się 
stac morze Północne. 

Xiemiecka flota miała zawsze możność skoncentrowania na 
morzu Bałtycki em tej ilości sił, kU,ra Lyła konieczna, by mieć za wsze 
przewagę na tern moi-zu. Posiadaj:1c doskonale wewn<;trz.ne 
drog~ ko1:rnnikacyjue i doskonale obronioną linję wybrzeża, za­
Lezpiecza1ącą porty wojenne, flota niemiecka mogla w każdej 
chwili przerzucać się z morza Pótnocneo·o na Bałtyckie i od-
Wl'otnio. 

0 

. . l'lany projektowanych dziala11 wojennych floty 11iemiec-
~1e1 na Bałtyku nie są dokładnie znane. .Jedynie wiadomą jest 
mstrukcja generalna wydana głównodowodzącemu, w imieniu 
cesarza, a podpisana pl'zez szefa sztabu. Owa instrukcja brzmiała: 

,,.Jego cesarska moś6 rozkazuje, w celu prowadzeni a 
dzialafi wojennych na Bałtyku: 

1. Cel gMwny, jest przeszkodzić wszelkimi sposobami, 
ewentualną ofenzywE-J floty rosyjskiej. Oprócz tego należy za­
stosować wszelkie 8rodki obronne ,v celu przykrycia zatoki Ki­
lofiskiej od możliwych zamiorze11 ze strony augiolskiej i rosyj­
skiej, a także przerwae komunikacjo handlowe nieprzyjacielskie 
na Bałtyku. 

. 2. Operacje mające na celu ustawien_i~ 1~1in· u wybrzeża 
n 1eprzyjaciolskiego winno być wykonane mozlI wie szybko zaraz 
llO wszczęciu krok6,,· wojennych. 

3. Częś~ floty morza odk~y_tego, jest ch~il?,~'O 1.arezer-
wowana, na wypadek koniecz1!osc1 1n-r:erz~corna )8J do m_orza 
Bałtyckiego, w razie okolicz110śc1. stocze1!ia bitwy z f-lotą rosr1ską. · 

4. \Y ojna krążowuik<>W wmna byc prowadzona zgoclrne z u­
stalonymi międzynarodowymi przepisami o zcl?bycza?h" ·. YO~ Po!1l: 

.Jak wynika z powyższego zarządzerna, _floc_1e m.emieck1e1 
morza Bałtyckiego została wyznaczona rola w1ęceJ clefenzywn_a . 
. J~ciyno operacjo charakteru ofenzy,rnego polegały w rozrzucanm 
In1n u wybrzeża rosyjskiego. . . . . . 

Z punktu widzenia ,rnJennego, owa !nstr~1kcJ~ Je~t n_rn-
wlasciwą, bowiem ~iemcy władają~ ~rnrdzo silną_ flot_ą 1 zapnuJ:1c 
P?zycję centralną, t.. j. najdogodniejszą . strat?gwzme pcsrndaJą 
niezmiernie przychylny moment do zgmecema zarodku ~ln·o~­
nego rosyjskie(}"o na Bałtyku. Ten moment przec.lsta,~'Ia się 
~,yl,ko ' ~la samy~n początku ,~·ojnJ:, t. j. ~\'to,c_lY:. ~dy ~lC .lll~ r było 
zo1 gan1zowan 0 a siły zln·oJne floty ~ osj 1sk1eJ l>j ly zml\.on~e: 
~Iomont ton ;,ostał opuszczony a HosJa wyl~?r!'y.Rtala elany JeJ 
ezaR aby ufortyfikować Fi(iską zatokę tak, 1z JUZ w roku 191v 
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forsowanie jej stało się ryzykownem. Zniszczenie zarodku 
obronnego rosyjskiego na Bałtyku zaważyłoby niechybnie na 
przebiegu wypadków na frontach wschodnich i przyspieszyłoby 
pokonanie nosji. 

W instrukcji szefa sztabu punkt 3 wskazuje również na 
operacje ofenzywne, lecz w takiej formie, że stn arza wrażenie, 
że zrobiono to jedynie dlatego, _L>y podnieść ducha we flocie 
bałtyckiej i dodać jej werwy. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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PCW. ,:\IAR. ~A:\IIEŚXIOWSKI KOXR\.D. 

organlzacJa obronv brzegowe) we Francn. 
. :\larynarka, reprezentująca część sity zhrojnej Pa1rnbn1, 

win!1a zapewni6 obronę brzegów, nie tylko przeciw nieprzyjacie­
l~w1 pływającemu, lecz także przeciw wrogowi, będącemu w sta­
nie desantu lub też takiemu, którmim ten desant udało się już 
przeprowadzić. Obrona ta winna być wykonana zavomocą: 

1. Elementów, należących całkowicie do Departamentu 
:\larynarki. 

2. Element6w, wchodzących w skład Departamentu 
Spraw Wojskowych i oddanych do dyspozycji .'\Iinistra '.\Iary­
narki, dla eel6w obrony. 

Te ostatnie elemeu ty są zasadll i czo zmienne i szczegó­
ło:vo nie będą rozpatrywane w ramach niuicjszej pracy, mają­
CeJ za iadanie dać jedynie og(,lny szkic w dzisiejszej ol'gani­
zacji obrony wyl,rzeża. 

I. Podział brzegów morskich Francji i organizacja dowództw 
na voszczególnvch odcinkach. 

a) Okręgi. z punktu_ wi_dzenia ?brony brzegów, wy~ 
bt·zeże_ Francji, .Algieru i Tm~1su Jest po<-~1elo11e.11~ cztery ok~ęg1 
lllo~·sk1e, dowodzone przez w1c~-adm1ralo:v prefektów morsk1eh, 
lllaJących pod swymi rozkazami :\'S_zystlne eleme1:tf, prz~zna­
cz~me do obrony okręgu przez ~I_imstra }Iary1;1_ark1, Jako t~z. od­
działy i inne środki oddane do wh dyspozycJ1 przez Mm1stra 
Spraw Wojskowych' ( dekret z dnia 12 września 1924 r., 19 li­
stopada 1924 r., 1 kwietnia 1926 r. wreszcie 22 kwietnia 1927 r. 
uzupełniony 7 maja 1927 r.). 

b) Sektory. Każdy okręg mors.ki pod~ielony jest na 
~e~tory, których liczba i wielkość. hywaJą okres_lon_e dekreLe~n 
Juz_ w czasie pokoju*), jednakże mogą . ul?c z~mamc 'Y czasrn 
WOJny, zależnie od okoliczności. O zmiame teJ decyduJe w tym 
wypadku ~ aczolny W<>dz sil zbrojnych morskich. 

*) W chwili olwcncj przewidziane sekt.nry są uwidocznione na za­
łączonym schemacie. 
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~a czele tych, wspomnianych wyżej sektorów postawieni 
są bądź to admirałowie, bądź to oficerowie sztabowi mary­
narki*), kU5rzy podlegają bezpo~rednio prefektowi okręgu, 
którego część sta!1owi ich sektor. . 

c) Front morski. W głównych portach każdego sek­
tora, elementy stale i ruchome, przeznaczone cło obrony, mogą 
być zgmpowane w zespoły, którym nadaje się miano frontu 
morskiego, i których dowództwo sprawuje zwykle oficer "mary­
narki**). 

Każdy pt'ofekt morski i każdy dow<>c.lca morski okręgu, 
położonego poza olJrębem portu (siedziby prefekta) rozporządza 
w celach obrony brzegu sztabem mieszanym, który opraeowuje 
zagadnienia czysto wojskowo, jak obrona wyurzeża i operacje 
morskie, jako też zadania administracyjne. ~ztab ton zorgani­
zowany jest na tych samych zasadaeh co sztab gl6wny (szef 
sztauu i -t biura). Ilośu oficerc>w armji lądowej, przydzielonych 
do tego sztabu, jest zmienna i zależna od danego obszaru. 

Biura (oddziały) togo sztalm s:1 podzielono na dwie 
części, z których każda dowodzona jest w zasadzie przez jednego 
zastępcę Szefa Sztabu . 

.Tedna z nich zajmuje się zagadnieniami, dotyczącemi 
obrony brzegu i jeśli zajdzie potrzeba zmienia swoje miejsce 
postoju wraz z kwaterą gl6wną Prefekta )[orskiego luL Ko­
mendanta :\[arynarki; obejmuje ona cztery biura: 

Organizacyjne, 
\Yywiadu, 
Operacyjne, 
Porty i bazy. 

Druga częśe załatwia sprawy, dotycząco służb Okręgu 
~\lorskiego 1 pozostaje stale w porcie, siedzibie d0\v6dztwa. 
Część ta obejmuje tylko trzy biura: 

Organizacyjne, 
Wywiadu, 
Porty i bazy. 

Hozporządzenio .:\Iinis1Prjalne z dnia ;~ 1 marca 1mrn r. 
określa ści~le atrybu<·je biul' jednej i drngiej części. 

Sztaby są r6wnicż organizowane już w czasie pokoju na 
następujących szczculach dowodzenia: ~ektor morski - flotylla 
okręgu - lotnictwo okręgu i }H'ZY t. zw. ~Iajor < ~(an(.o;ral, dla 
prowadzenia spraw, związanych z arsenatem. 

*) ,Jeż,·li położenie scktoru tego wymaga, je~o dowi',dcy już podczas 
pokoju zostaje przyuziolony oficn armji lądowej (~cncrał lub oficer sztabo­
wy), który nosi ofit~jal11y tytuł ,,< HicPr przydzielony do uowt>dcy scktoru"). 

•*) Obecnie istniejąre fronty morski<• są uwidocznione na zaląrzo­
nym szkir11. 
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li. czvnniki obronv. *) 
Oddziały morskie, przeznaczone do obrony wybrzeża 

obejmują: 
a) Organizmy akcji - flotylle obsza1·u, 

lotnictwo, 
obrona stała, 
bataljony morskie i artylerja nrze-
ci w lotnicza. -

b) Służby: - służba rozpoznawcza (wywiad tak-
tyczny), utworzona w chwili mobi­
lizacji, 
policja morska dla ochrony nawi­
gacji, utworzona w chwili molJili­
zacji, 
służba łączności zorganizowana 
jeszcze pod.czas pokoju. 

Flotylle obszaru. 
\V obrębie każdego obszaru flotylle te olJejmują eska­

drylle patrolowe, trawlerów, lodzi pod wodnych, lodzi pościgo­
wych (costal boots) i ewentualnie grupy stawiaczy min. 

Podczas pokoju niema wspomnianych wyżej flotyll 
w Lorient i Hochefort, istnieje jednak możliwość\ natychmiasto­
~vego stworzenia ich na wypadek wojny. W okręgach tych 
1~tnieje jedna eskadrylla t.rnwler(>W, będąca w rezerwie podczas 
pokoju i stanowiąea zaczątek eskadry! trawlerów, mających 
P?,)rRtaó na wypadek wojny. Na czele każdej flotylli stoi jeden 
o11cc1· ~ztahowy, noszący tytuł Komendanta flotylli danego 
O})~zam i podlegający bezpo~rodn,io _P;efektowi .. Morskiemu. 
hazcta eskadrylla jest dowodzona rmymez przez oficera sztabo­
~vego, do kUireg-o może być przydzielony w razie potrzeby 
Jeszczo j0de11 ofic~c,·. 

Lotnictwo obszaru. 
. Ten organizm może obejmowa~: oddzi_aly lotnicze, przy-

dzielone lwzpoś!'ednio do obszaru, oraz . oddziały, przydzielone 
na ~tale do sil zbrojnych wy~oko.-mor~k1ch._ 

Instalacje lotnicze obeJmUJą: osrodln lotnicze:**) 
a) <rl6wne 

b ' 
b) drugorzttdno, 
c) wyszkolenia, . 
d) bazy (dla hdcic11, lub boJOWP), wreszcie 
e) magazyny. . 
Lotnietwo ohszarn poiosta.1e pod rozkazami oficera, 

!,t61·y no~i 1 yt u I ,, Komendant a 1_,01 uict"?" danego ohszarn, 
~odlega bnzpośrodnio Prcfektmn :\Ior~kwmu. 

*) Ki,~ rozpatruji· się tuta.i czynnik(.,\\', k_ti'lre zosta~1:i_ odd:u,H· na 
'''YI!adck wojny do rly~po:r.reji l\linistra i\larynark1 pr:r.c:r. l\limstra ~praw 
W 0 .J~kowych. · 

**) Olwjmuj:lC(' aeroplall)', ltydroplaJJ.Y, h,tloll}' rnt 11wi1,zi i sterowee. 
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Obrona stała : 

Do niej należy przygotowanie, utrzymanie i organizacja: 

pól minowych i innych pr·zeszkócl, obrona za pomocą torped 

samoczynnych i innych aparatów, utrzymanie farwatrów, pla­

cówek foto-elektrycznych etc. 
Te r6żne elementy obrony stałej są zgrupowane pod­

er.as pokoju w porcie, w którym znajduje się siedziba dowó0.ztwa. 

W każdym wypadku, gdy tylko to jest możliwe, elementy ma­

terjalne obrony bywają już potlczas pokoju rozdzielone i kon­

serwowane przez sektory, przez które zostaną użyte na wypadek 

wojny, stosownie do planu obrony. 
N a czele obrony stałej stoi zawsze oficer marynarki, 

kt<'>ry podlega Prefektowi Morskiemu, w sprawach organizacji, 

obrony stałej w innych sektorach, aniżeli ten, któl'y obejmuje 

siedzibę dowództwa, co do tego bowiem sektoru podlega 

dowódcy sektoru. 
Elementy obrony stałej, stworzone w chwili mohilizac)i 

w innych sektorach podlegają w każdym sektorze rozkazodawstwu 

oficera marynarki, kt6ry zależy slużLowo od dowódcy sektoru 

przez dowódcę frontu morskiego lub też bezpośrednio, o ile ten 

ostatni na dane stanowisko nie jest przewidziany. 

f\rtylerja nadbrzeżna. 

Artylerja nadbl'zeżna danego obszarn obejmuje : baterje 

stale - pótstale i ruchome - posterunki kierowania ogniem, 

posterunki dalekomierzy i azymutów, wreszcie posterunki foto~ 

elektryczne i Łączności. 
Wspomniane elementy są rozdzielono pomiędzy sektory . 

.Artylerja każdego sektoru jest wrganizowana wt. zw. ,,kompanję 

brzegową'', pozostają<\ą pod dow6dztwom oficera nia1·ynarki. 

Zespól kompanji w danym sektorze tworzy podczas pokoju jed­

nostkę wojskową nazwan[t ,,bataljonem l>rzcµ:owym". .Jednostką 

tą dowodzi oficer marynarki pod leg-ający dow6dcy soktor1t za 

pośrednictwem dowódcy frontu morskiego, a w braku tegoż 

ostatniego, bezpośrednio dowódcy Rektorn. 

Obrona powietrzna przez artylerję przeciwlotniczą balony 

na uwięzi. 

Artylorja przeciwlotnicza, dla spotnienia Rwych zada(1 1 

wykorzystujo: 
batel'jc artylerji prz0ciwlotnicz<'j, 
sekcje karalJin6w maszynowych przociwlotniczych, 

sekcje reflcktor<>W. 
WewnQtl'zne ~rod ki łączności, pozwalające na jcdnoezesno 

zużytkowa n in w::;pom n ianych wyżej środ lH>W obrony . 

. JndwH,tki JH'ZP<:iwlot.niczo są l'ozlokowann w ohręl>io każ­

dego obszaru i zol'ganizowane z n·guły w jPdną lub kilka kom­

panij, wf•hod:qcych podezas pokoju w skład bataljonu brzegowego. 
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• 

I Kompanją tak:t d_owodz_i of~cer marynarki, noszący tytuł:. 
„Dowoclca obrnuy przec1wlotnrczeJ danego portu". Podle()'a on 
bezpośrednio Dow6dcy sektoru, co się tyczy wykorzystani~ do­
wodzonej przez siebie jednostki dla celów taktycznych *) 

,Jednostki artylerji przeciwlotniczej, oddane w chwili wojny 
przez Departament ~larynal'ld do dyspozycji Prefekta :\Jorskie()'o 
są rozdzielone na sekcje Rtosownie do planu ol>rony. Pozost~ją 
pod rozkazami Dow6dcy sektoru co do ich taktycznego wyko­
rzystania. 

. . Oo. się tyczy bierny:ch środków ob1:ony, jak: balony na 
uw1ęz1, 1·eflektory, fumatory etc. uzupelniaJące Rystem obrony 
przeciwlotniczej, to te pozostaną pod rozkazami l>owó<lcy sektoru. 

Służba rozpoznawcza. 

. Służba ta zorganizowana w chwili mobilizacji ma za za-
<la~1e rozpoznawać i sprawdzać identyczność każdego ok1·ętu 
ma1ącego zamiar wejść w obręb strzeżonej zony danego frontu 
Ino1·skiego, informować. Dow(Jdct-t frontu morskiego, regulo,vać 
1·ucl1 własnych i. sprzymierzonych okrętów w kanałach wejścio­
wych aż _do portu, gdzie okręty te przeehodz:~ pod opiekę policji 
1Uo1·skicj dla ochrony nawigacji w czasie wojny. 

Służba ta ol>cjmuje: okręty rozpoz11awcze, posterunki roz­
poznawcze na lądzio, stacjo podsluclm etc 

Rłużbt-.: tę zaopatruje w ludzi i materjał służba l~czności; 
~zefom tej ~lużby jest oficer marynarki, podlegający l>ezpo­
srednio now<')dcy danego frontu mor~kiego. 

Służba policji morskiej dla ochrony nawigacji w czasie wojny. 

Służba ta, podobnie jak i poprzednia, stworzona dopiero 
w chwili mobilizacji ma za zadanie: 

. , . Zabezpie:·zyh pilot~ż. okręt<h\· l~andl?wych w k_analach 
WOJ:;c10,,·y<'h, wskazywaf mie.1sca zakot_wwzerna: :vzględme przy­
cumowa11ia, zahnzpioczrć p1·zcst1:zcFfrnW p~·zep1sow dotycząc_ych 
bezpieczc[istwa oki·<~tów na redzie 1 \\' p~re1c, sp~·awdzac pap1e~·y 
0~nętowo, przcprnwadzać kontro!ę o_krętc!w podeJt?anych 1 zabez_­
l)]eczać nadzór llad niemi. Szef kJ sluzby - ofwer marynarki, 
Podlega bozpośrcdnio Dowódcy frontu morRkiego. 

Służba łączności. 

. . W pl'zeci \\'ie(istwio do poprzednich ~łu1:u, słu'żha ta j~st 
Jllz eałkowi<.,io zo,·ganizowana podczaR po_koJ

1

U I ma za 7:adam~: 
Wysylanio i przyjmowanie kurJcro~,·, z_~bezpieczen~e 

łąeznoHci między I >ow<'idcą a jngo. organa!rn ak~JI, ut rzym8:me 
!ączności pomiędzy poszezególnyn~1 or~arnz:na.1111 za wyJątlnem 
Jednost_ek_ a,·tylcrji, ktMo łączą sH~ n11ędzJ flobą za pomocą 
własnoJ srnci. 

------
*) W · I · I) >,,. 0·,1, .. 1 Ol,rouy l'rzudwlotnicze.j podlc•g-a Do-

,· czasw po.;oJll 1 • • • · 1 , 
Wod,·y l'·tt-il" J> w ~rraw·trh poboru, uz11pelnrnn1a, :H n1. pcr-a;on 1 • •: , JOlll~ >l'Z<'gowpgo , . • 

(' < lll I matPrJ:ilc111. 
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Slużuę tQ można podzieli6 na cl wie części: 
a) łączność racljoelektryczna, 
b) lącznoś6 optyczna, względnie akustyczna. 
Rtużba lą(·iności nie zajmu.te się szyframi, dla tych 

bowiem utwol';,ona jcs1 sekcja speejalna, podlega.iąca uezpo­
śrecln io Szefowi Sztabu okręgu. X a czele służ by łączności stoi 
oficer marynarki podlegający lrnzpoHrednio Prefektowi l\lor­
skiemu.*) Oficer ten posiada ewentualnie ctw6ch ponncników, 
którzy kierują każdy jedną z wyżej wyszczególnionych grup. 

Xa tern sko11czyliuyśmy szkic powojeunoj organizacji 
M aryna1·Id Francuskiej. 

Widzimy, że organizacja dzisiejsza, oparta na doświadcze­
niach wojennych jest logiczna, prosta i dobrze dostosowana do 
potrzeb i zada 11, jakie przed ~r arynarką F1·ancuską stanąć mogą 
na wypadek wojny. 

W szczególności pragnąłbym zwrócić u wagę, że organi­
;mcja ta uwidacznia zupełną niezależność ~I arynarki od .Armji 
na niższych szczeblach dowodzenia, wykazując dopiero tę za­
leżność na szczeblach wyższych (Sztaby OMwne). 

*) Na warunkach Hpecjalnych pozostaje jc'dynic Szef Rł. Lączności 

2 Obszarn z racji swej wyjątkowej sytuacji oraz Dowódcy marynarki okn,gu 
Lorient i l<ochdort wobec 1->refckta .l\f orskiego 2 olJszar11. 
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KPT. ~L\IL DYPL. KŁOSOWSKI JERZY. 

Organizacja wyższego dowództwa rosyJskieJ marvnarkl 
wojennej podczas ubiegłej woJny światowej. 

I. 

WSTĘP . 

.Naczelnym wodzPm sil zbrojnych tak na ląctzie jak i na 
morzu l>ył ec.~arz ~likolaj 11. W piennizym okrPsie wojny spra­
wował on to zwiori<~lrnie dow(idztwo oAobiście, zaś w roku 1915 
wyznaczył wielkiego ksic,cia :\[ikolaja ~likolajowicza naczelnym 
wodzem wRzystkich sil walczących, zachowując jako cesarz su­
werenne z\\'icrzelmictwo nad całokształtem spraw wojskowych. 
Wielki ksi~że ~[ikolaj )likotajcwicz w l'Oli naczelnego wodza 
l>ORiadal dużą swobodę działania i bardzo szerokie pełHo-
mocn ictwa. 

KiProwanie wojną IJyło ~ePut ralizowane w kwaterze 
g~ówncj, w kt6rej maryna:·ka hyla tyJ ko reprezentowaną, lecz 
nie poRiadała stałego organu - sztabu. 

Centralnym or()'ancm marynarki było j[inisterstwo Mor-
ski~. Trzeba pod kreślić, że w I ~osji n~in istro\\:ie ~VYZ!}aczani 
byli prznz em,arza i tylko przed nim h?h oclpow1~dzialrn. 

:\lin ist rr morski m ial pod swcm1 rozkaza1111: 
1. Wice-ministra 
~- Szefa sztabu generalnego -,)[or~k9j gcner~lnyj sztab'' 
:3. Szefa sztauu głównego - ,)Ior'3kOJ glawnyJ sztab". 

u. 
G E X E Z .A < > H O A X l Z A U ,J l. 

, . w.oj na rosyjsko-jap~(1s~a. :" 1 !J05, roku. sko~iczyla s_ię 
z~11szczemem marynarki rosyJslneJ. Ok~z~lo. się :vowczas, ze 
~1etylko okrfJty s~\ 8tm·c,, artylerja rów:11ez rnewsp?tcz:sna, ale 
1• "'Y?zkolcrnic iakt.ycznc, szczcg<>lnio wyzs_zych dow~dcow pozo-
8ta:v1alo wielo do życzenia. Tak przykry 1 upakarzaJą?Y r~zultat 
"'<?J Il Y od bi I si p (flośnem ochom w cale n~ spo!e.~zenst w10 1:o-
8Y J8kiPm J>t"lc,,"l cl""llc>Il1a 0 ·al·l '-\ie aruntowncJ rcw1zJ1 programow 
} • < ;-,c < ,-...,< < • C: b · • "} . . l 
rndowy, ot·ganizacji i ~,·yi-:zkolenia. )I 1ar_o(~aJne ciynrn o mi.a )~ 

ba1·dzo podatny gruut do reform. Choc1az parlament rosy1sk1 
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t. zw. ,,Duma'' uie miał najmniejszego autorytetu ani władzy, to 
jednakże odgrywał w życiu intelektualnem poważną rolę 
i właśnie w danej kwostji stal się pionorem odbudowy mary­
narki. \V dannn wypadku faktycznie można zastosować przy­
słowie, że niema tego złego, coby" na dobre nie wyszło, bo klęska 
z 1905 roku stała się przyczynq do potężnego podźwignięcia się 
Rosji na morzu. .T edna reforma szla za cll'llgą i w ciągu 7 lat 
po wojnie japońskiej marynarka rosyjska stała się do niepo­
znania lepszą i silniejszą. Najważniejsze reformy wyszły 
w 1911 r. i były związane z osobą admirała Origorowicza, kt6ry 
w tymże roku objął tekę ministra nrnryna1·ki Osoba tego ad­
mirała odegrała pierwszorzędną rolę w odbudowie rosyjskiej 
marynarki. Był on do tej roli clobrzo priygotowany, bo cały 
czas wojny japo6skiej spędził na froncin, z początku jako <lo­
w6dca pancernika, a potom jako komendant bazy morskiej 
w Port .. \rturze. Z tego powodu miał on niotyl_ko ogólne do­
świadczenie taktyczne i administraeyjne, ale na własne oczy 
widział jak nie trzelrn przygotowywa6 marynarki i jak ona nie po­
winna działać. ~Iożna powiedzieć, że gl<>wniP dzięki wysiłkom admi­
rała Grigorowicza - Hosja w ciągu kilku lat zajęła stanowisko 
potęgi morskiej, a co w rezultacie pozwoliło Hnsji w roku 1Hl4 
wziąć udział w wojnie światowej ze znacznemi sitami na morzu. 

Reformy z 1911 roku dotyczyły tak organizacji i wyszko­
lenia, jak administracji i budowy okrętów. Organizącja z lUll 
roku pozostała w swych zasadniczych linjach nirzmienioną aż 
do rewolucji. . 

Hl. 

~I I N I ST E n. 
::\[inistrem morskim w I:osji był jeden zo starszych admi­

rałów, wyznaczony przez cesarza i przed nim tylko odpowie­
dzialny. Centralizował on w 8wych rękach wszelki n sprawy 
związane z marynarką wojonn:1. Jliał on state 1·aporl y u cPsarza, 
który ograniczał się do dawania ogólnych wytycznych, zazwy­
czaj podsuwanych prwz ministra. ~I inisto1· miał peln[t wladzQ 
w swoim rcsorcin i całkowitą inicjatywę W(~ wszystkich re­
sortowych kwt3stjach. 

j[inistrowi podlegali bezpośrednio: 
1. \Vice-min istCJ' 
2. Szef sztabu generalnogo 
3. Szef Rztalm gMwnego 
4. Dyrektor kancelarji. 

I\". 

WIU E<\fJXISTEH. 

\\'icc-ministcl' był wybieranym z pośrc>d starszych ad­
m iraMw dla kinrowania sprawami 1 ech n icznerni, administracyj­
nemi i huctżotowemi. 
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Pod jogo rnzkazami inajdowaly Rię: 
1. Służba techniczna, kt6ra centralizowała w sobie 

~prawy budowy okręt<>W, mechauizmów, artylerji morskiej, min 
1 torped. 

2. Służba intendentury 
3. Służba zdrowia 
4. Służba hydrograficzna. 

Y. 

~l () Jt S KI 8 Z TA B G E X E Jt AT, K Y. 

. .:\I orski Sztab GenPrnlny Lyl ol'ganem. studj6w. Do jego 
RpecJalnyclt obowiązk6w nalefalo pI'zygotowanie planów wojny 
na mm·zu i slnżba informacyjna. Hównież :\Iorski Sztab Genc-
1:alny opracowywał zasadnicz;e linje programów rozbudowy 
floty, mobilizacji i wyszkolenia, pozostawiając wykonanie innym 
resortom mini:-1torstwa. 

Wewnętrwa 01·ganizacja Sr.tabu była następująca: 

l. Wydział informacyjny 
2. ,, plarnhv 
3. ,, operacyjny 
-!. ,, 1·rgulamin<>w 
G historycwy. 
Pow~·ższa wewnętTr.na ol'gan izacja wskazuje na dok.ładne 

rozgraniczenie czynno~ci r-;ztalm od czynności służb. Zadne 
czynnoifoi tochmczne lub administracyjne nie plątały się wśród. 
właściwych czynności sz1 abu. O ilc sztab dotykał spraw ma­
terjałowych, to czynił to z punktu widzenia taktycznego bez 
Wdawania się w sz;czogólowu fachowe rozważania. 

Xio baczqc na doclat11in ~trony 01·6aniz;acji z punktu wi­
dzPnia zasad 01·0-anizacji wojskowej wog<1lc, .:\lorski 87.tab Gene­
ralny nio Lyl te~n, czem by(: powiuicll. Hrnk mu uylo egzeku­
Jywy wykonawczo.i. Opracowywał 011 plany, lecz wykonanie 
tcli .stanowiło kompetencję clowód~<>w,T. wzg_lędem których nie 
posiadał on władzy rozkazodawcze]. ~10 1111al on przeto moż­
ności dopilnowaC- wprowadzenia w żyeio ~wycl.1 zasa?niczych 
opracowa11, kt<'ire w s"czeg<>laeh wykonama m1mmyolJ mogły 
ul ogać zmianom. '.\1 on~ki S"tab < :en era I ny nie był centralnym 
o~·ganem pmwaclzouia wojny i to lJJrlo jego n~jwi.ęks"ym ur~­
k1~m. ,Jednakże O<lgrywal on powazn1 l'?lę W zrcm_ n:arynarkt, 
miał duży autorytet i wplywY, szczegolme w dziedzmie strate­
gicznej, t'aktycziiej i org·anizacyjnej. Pe:·sonel sz~a~rn składa~. się 
z ofic0r6w dyplomowanych, absolwentow :\[orskie] AkademJI. 

Kicrnnok wy~"kolenia ofice_r<>\~ dyplomowa~ych. był 
dohn:P ujęty, ~tal 11 a ,ryso kim P.oz1onue, da ,~·al d_uz~ medzy 
~ l·o1·rt.yczm·j, pop~t,·t .r (' wiczen i am I t.aktycznon.11 .na i loeie .. Por­
Jodyczn a wymiana ofic<'r<'>w między ~z;tal>em 1 flotą ~apol!wgała 
k~;,tałtowaiiiu Rit: umysłów kancelaryJnycli, teon~tykow, rnozdol-
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nych do pracy w warunkach realnej służby mol'skioj. Zresztą 

warunki przyjmowania do akademji morskiej były tego rodzaju, 
że wykluczały możliwość dostania się do niej jednostek prze­
ciętnych i słabych pod względem og<>lnej wiedzy morskiej. 

VI. 

)JORtlKI SZT.AJ~ GL()\VXY . 

.:\[orski Sztab <Hówny był częściowo Rłużbą personalną, 

a częściowo resortem mobilizaeyjuym i dla spraw bieżącyeh 

floty. Znajdował się on w całkowitej zależności od Morskiego 
Sztabu Generalnego, który dawał zasadnicze wytyczne, pozosta­
wiając mu jedynie szczcg<Hy wykonania. Wlaściwio m<>wiąc, 

)[orski t;ztab Główny nie byt sztabrm, lecz służbą pomocniczą 
przy :\[orskim Sztabie Generalnym 

Wewnętrznie :\Iorski Sztab Główny składał się z· 

1) wydziału personalnego, 
2) ,, administracyjnego, 

3) ,, mobilizacyjnego. 

YII. 

FLOT A. 

Pod względem geografieznym i st1·ategicznym rosyjskie 
siły zbrojne morskie posiadały :l gl6wne teatry operacyjne: 
morze Bałtyckie, morzo Czarno i Daleki W schód. ~ adto mary­
narka utrzymywała dwie flotylle: 1) l'zeczną na Amurze, 2) na 
morzu Kaspijskiem. Podczas wojny powstał jeszczP je<len ważny 
ośrodek mo1·ski - na morzu Hiatem. 

Xa każdym 1oatrze operacyjnym władzę Rpra wowal do­
Wf>clca morskich Rit zbrojnych, kt<'>1·emu podlegały tak wszystkie 
zeRpoły floty i elementy obrony wybrzeża, jak r6wnież bazy, 
arRenały i porty wojenne. Byt to więc kompletny zakrns władzy. 
Był on mianowany przez eesarza, przL•d kt6rym ponosił od po­
wiedzialnoś6. \\' czasie wojny jego podl<'gtośe została dostoRo­
waną do okoliczności ezasu wojny, a mianowicie: 

1. Pod względem operacyjnym był ó11 podporządkowany 
naczelnemu wodzowi walczących sił zbrojnych pa(1stwa (lądo­
wych i morskich). 

2. Personalnie pozostawał pod bezpośrrd11iem zwiorzch­
nictwem cesarza (kt6ry w rosyjskich warunkach hył albo oso­
biście naczelnym wodzflm albo przełożonym na<'zclncgo wodza). 

:L Pod względem administracyjnym i 1 echnicznym był 
zależnym od ministra, kt<>ry mu dostarczał wszystlrn niezlH~dno 
do walki, lPcz w wy korzyst ywa 11 i u tych śl'Od k(, w I ,yl Ramodzirl­
nym i kompletnym autorytetL•m. 

Z powyższngo wynika, że dmn'1dca morsldcli sił zbrojnych 
na teatrze opPracyjnym centralizował \\ !-nrem ręku wszelkiu 
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elementy władzy i rozkazodawstwa, potrzebne dla dowodzenia, 
utrzymywania i zaopatrywania podporządkowanych mu jed­
nostek. 

Komendanci uaz, arsenałów i portów wojennych posiadali 
kompetencje administracyjne i techniczne, przyczem w sprawach 
ogólnych i ściśle fachowych stosowali się do zarządzef1 ministra 
(zapotrzebowania, rozliczenia i t. p.), a w sprawach utrzymywa­
nia i zaopatrywania walczących jednostek by li organami wyko­
nawczymi dowódcy morskich sil zLrojnych. Posiadali oni prawo 
l!ezpośl'ednio ko1·espondować z ministerstwem w sprawach ściśle 
fachowych. 

Organem dowodzenia przy dowódcy morskich sil zLroj­
nych Lyl sztab solidnie ukonstytuowany, w którym oprócz ofi­
cel'ów dyplomowanych, wykonujących właściwe czynności sztabu, 
byli nadto obecni doradcy techniczni głównych specjalności 
morskich, a mianowicie: 

1. Oficer a1'tylerji morskiej. 
2. ,, podwodnego pływania. 
3. ,, torpudowy i minowy. 
4. ,, lotnictwa morskiego. 
5. ,, nawigacyjny. 
6. Inży11ier budowy okrętów. 
7. ,, mechanik. 
8. I ,ekarz. 
!). Intendent. 

10. Prawnik. 
Służ ba łączności była posta wioną na bardzo wysokim 

poziomie i jej szef podlegał bezpośrednio dowódcy morskich sil 
zLrojnych . 

• J odnostki taktyczne składały się z zespołów; 
1. X ad wodnych, stanowiących eskadry, dywizje i brygady. 
2 Podwodnych. 
~3. Powietrznych. 
4. Obrony wybrzeża. . .. . . 
Powyższy zarys orgamzacp floty . ~vykazuJ: p10rwszo-

rz~d11e zalety i łJezwarunkowo w1ęks:-e.,. mz'" to. moz~rn było za­
uważyć w organizacji i unych flot koahcJ_J. ~ JedneJ ~t1~ony na 
każdym krnku przebija doklad?~ rozgramczeme czynnosc1 sztab~ 
od czynności Rlużb, a z clrug1eJ strony Lardzo c~lowa centrali­
zacja władzy na samodzielnych teatrach operacyJnych. 

VIII. 

KI EltOW .. \XIE \VO,JN"Ą NA ~IORZU. 

Kwatera gl{>\rna była ośrodk~em _kierowania wojną n~ 
lądzie i na morzu. Osią kwatery głowneJ był. sztaL walcząc~] 
armji, silnie ukonstytuowany i przygotowany Jeszc:e w. czasie 
l.)okoju. ~Iaryparka ,~·ojenn:i Lyla w k:v~terz~. gl(~\\:18]. tylko 
1 ~prezentowaną, lecz me posiadała na wzm armJl S~\ ebo sztabu. 
h I lku ofieei·6w marynarki, delegowanych z l\Iorskiego Sztabu 
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Genera1nego, m1alo zapewnić lącrność togo ostatniego z kwatoq 
główną, która posiadała wylączne prawo rozkazodawstwa w sto­
sunku do walczących oddziałów. Wszelkie projekty ważniejszych 
operacyj morskich opracowywał .:\Iorski Sztab Generalny, pozo­
stający w Petrogradzie, a zatwierdzenie i wydanie rozkazów wy­
konawczych stanowiło kompetencję kwatery głównej. Była to 
niefortunna koncepcja kierowania wojną na morzu, gdyż z jednej 
strony pociągała przewlekłość wslrntek komunikowania się Po~ro­
gradu z kwaterq główną, a z drugiej strony pociągała niezrnzu­
mienia lub nieporozumienia, jako wynik braku uozpośrodniej 
i w jednem miejscu wsp6lpracy Morskiego Sztabu Generalnego 
z kwaterą główną. Przedstawicie le )I orskiego S"tabu(foneralnego, 
pozostający stale w kwaterze gMwnej, nie zawsze mogli mieć 
szczegółowe <lane o intencjach Sztabu Ueneralnego, a wiP.c nie 
zawsze mogli da~ wyezerpujqce wyjaśnienia, co, wpływało na 
opóźnienie l'OZkazów wykonawczych. 

W c"asio pokoju mi II ist er IJyl do facto z wie1·zch n i­
kiem dla wszystkich jednostek i resortów mon;kich, choć cesarz. 
był zwierzchnikiem· formalnym, ale pl'aktycznio lJiorąc - nomi­
nalnym. W czasie wojny mi u i ster pozostał zwi orzchnikiem od­
działów i resortów tyłowych, a oddziały walczące były pod roz­
kazami naczelnego wodza w kwaterze gMwncj. jlol'~ki Sztab Uene­
ralny, jako organ tyłowy, pozostawał pod rozkazami ministra lPcz, 
jednocześnie pracował dla frontu. Stwarzało to powną nie­
jasność i zamęt, a w skutkach powodowało ui0poi·ozumicrnia. 

Kwate1·a gl()wna nie była pl'zygotowaną dla kierowama 
wojną na morzu i nie wyznawała się na możliwo:kiach użycia 
siły zbrojnej morskiej, którą traktowała wskutek tego jako po­
mocniczq przy lądowej siło zbrojnej. Ląnznoś<~ między rc'>żnymi 
teatrami operacyjnymi morskimi była prawie 11ieistniejąca, gdyż 
w kwaterze głównej nie było organu koordynującego i centrali­
zującego działania morskie. \\'skutok togo każdy dÓwc">dca mor­
skich sil zbrojnych na swym teatrzn operacyjnym czul się ~amo­
dzielnym i dowodził przeważnie według własnych pogląd6\,· 
1 dobrej woli. Skut~czność więe operacyj na danym teatrze 
operacyjnym zależała wyłącznic od indywidualnych zdolności 
i energji jego dowódcy. 

IX. 

WNIOSKL 

Organizacja naczolnogo dow<3dztwa morskich ~ił zbl'Oj­
nych w Rosji nosiła na sobie wybitne odbicie dwuch okolicz­
ności: 

1) monarchicznego ustroju pa11stwa, przy kMrem ce­
Rarz Lyl do nomine zwi0rzclrnikiem nad wszy~t.kiem i w~zyst­
kimi, zaś de facto zawszo i w każdej dziPdzinie rządził kto 
inny, czy to oficjalny, czy też nieof'icjalHy doradca ce~al'za, 
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zkic 2. Organizacja Ministerstwa Marynarki. 

\ Wice-minister \ 

/\~...-------: 
l Służba t~~hniczna \ \ \ Służba in:~ndentury I I 

-I 

I 

3. 
Słuz'.J~ d;owi1 

4. 
łużba hydrograficzna 

I 
I 
I 

Minister marynarki 

Szef Morskiego Sztabu 
Generalnego 

1. Wydział informacyjny 

2. 
" 

pbnów 

3. " 
operacyjny 

~- " rccdaminów 

5. " 
historyczny 

-

! 

Szef Morskiego Sztabu 
Głównego 

1. Wydział personalny 

2. 
" 

administracyjny 

3. 
" 

mobilizccyji;y 



Szkic 3. Organizacja morskich sił walczllcych rosyjskich 

w czasie wojny światowej. 

Minister marynarki 

Dowódca morskich sił zbrojnych 
na morzu Czarnem· 

oznacza zależność personalną i operacyjną 

oznacza zależność administracyjną 

Cesarz ...-1 

Naczelny wódz walczących sił 
zbrojnych na lądzie i morzu 

I 
I Dowódca morskich-~ił- zbrojnych I 

na Bałtyku 
Dowódca morskich sił zbrojnych 

Dalekiego Wschodu 



. 2) morskie siły zbrojne były znane, rozumiane i oce-
~1ane tylko przez własne władze, zjawisko spotykane przed 
1 na początku wojny światowej we wszystkich krajach za wy­
jątkiem Anglji. 

;x aczelne dowództwo morskich sil zbrojnych nie było 
przewidziane w czasie pokoju, a więc z chwilą wybuchu wojny 
zjąwił się naczelny W<>dz wszystkich sH zbrojnych państwa, który 
otrzymał naczelne dowództwo o charakterze wybitnie lądo­
wym, z kompletną luką w dziedzinie prowadzenia wojny na 
morzu. 

\Vystarczyłoby wydzielić z :\[orskiego Sztabu Oeneral­
nego wydziały planów i operacyjny z szefem sztabu na czele, 
aby w kwaterze gl6wnej mógł powstać prawdziwy sztab wal­
czących sil zbrojnych na morzu. Tego nie uczyniono prawdo­
podobnie dlatego, że mi u i ster nie . chciał się w ostatniej chwili 
pozbawie poważnej częHci swej władzy i nic nie zaproponował, 
a armja nie przewidywała konieczności. 

HoJa }lo1·sldego Sztabu Generalnego w czasie wojny była 
bardr.o niewyraźną. Pozostawał on organem studjów operacyj­
nych, lecz pocllegal ministrowi, kt61·y nie posia<lał władzy nad 
walcr.ącą flotą. Z drugiej zaś stl'ony brak było naczelnego wo­
dza morskich sil zbrojnych, bo cesai·z był nim nominalnie 
i tylko na początku wojny, w HH5 roku już był naczelnym wo­
dzem ,Yielki książc Mikołaj Mikołajewicz, kt6ry podlegał cesa­
rzowi, ale widziano w nim głównie naczelnego wodza armji. 
Zresztą .:\likolaj .:\[i_kotajewie~ pojęcia nie n_1ial o. m~rynarce. 
Sam cesarz ~IikotaJ I [ był Jednostką przemętuą I me byłby 
w stanic osobiście wykonywać władzę naczeh1ego wodza. Dla 
spraw lądowych mi3:l sz~fa ~z~abu w , kwaterze główn~j, dla 
SJ!raw morskich miał .1edyme mm1stra, ktory pozos~awal z:vierzch: 
n1kiem tylu, a więc w sprawach prowadzema woJny mogl byc 

· tylko uieoficjalnym doradcą. . 
Biorąc pod uwagę, ż_e mar.rnarka l'OSYJSka Z 1914 !'O~U 

stworzoną została faktyczrne w Jolka lat, trzeb~ przyr.nac,. z~ 
organizacja jej 1iaczelnych władz była_ udat~1ą I dobrą. Jezeh 
powstały poważ no luki w prowadzen IU woJny. na morzu 1 ~o 
działo siP to O"lównie z przyczyn personalnych I z P<?wodu _sil­
nego odGicia ~lucha monarchji, kt?ry "J)ro~vadzal. silny pier­
w_iastck autokratyczny we ws~ystln?h dz1edzmach 1 na wszyst-
kwh szczeblach hierarchji sluzlJoweJ. 

., 
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KPT. MAH. DYPL. ST.\XKIE\YfCZ I:(L\L\X. 

• 

Kronika za~raniczna. 
Francja. 

Rozbudowa marynarki. 

\Vedług fródel angiel8ki<·h krążownik „Ruffren'' r.ostal 
JUZ kompletnie wykofwzouy i w uaj1Jli:i.8zym cza8io \\'8t.ąpi do 
linji; ,,Colbert", krążownik takiogo:i. typu wkrótce rozpoczyna 
swoje próby. Po wejściu do linJi tych krążowników Francja 
będzie posiadała ogółem 7 krążowników ;'i 8 000-10 OOO ton n, 
rozwijających od :33-aG węzłów; 4 kontrtoq>odowce typu 
,, Boulonnais" ( udoskonalony „Simoun") o wyporno~ci 1 f>OO ton n, 
również wejdą wk1'<>tce do linji. ,,FrondPur'', ostatni z Rcrji no­
wych kontrtorpedowców już Rpuszczono na wodę, co razem 
z poprzedniemi Rtanowi ogólną ilość 2!,-ciu dużych kontrtorpe­
dowców . 

.Xa margineRie ostatnich manewt'<>W w morzu ~r6dzi0muf'm. 
Jeden z najważniejszych wniosk<iw jaki daje si1, wy('iągnąe 

z ostatnich mane\\T<>W jest, że lotnictwo morRkio odng1·a wybitną 
rolę w operacjach wojennych prowadwnycli na morzach euro­
pejskich. 

W manewrach tych po raz piorwRzy wzięła udział awjo­
matka ,,Bearn'', która wykazała duże możliwo8<;i co do zastoso­
wania znajrlujących Rię na niej płatowdiw tak wywiadowczych, 
jak i niszczycielskich. 

Podczas manewrów Z\\Tt>eono dużą uwagę na utnymanio 
łączności między płatowcami, a okrętami, na maRkowanie awjo­
matki przy pomocy zasłon dymowych etc. 

Ostatnie doświadczenie z „ Boarn" dało sposobnog6 nie­
którym starszym oficerom, dotychczas bardzo Rcoptyeznic uspo­
sobionych co do możliwości stoR<nrnnia lotnictwa z awjomatki, 
przekonania się, jakie ogTomn0 możliwoś<·i odkrywają sif} pl'zod 
słabszym, lecz przod:·dębiorczym przPciw11iki0m, kt<>ry potrafi 
wtagciwie wykorzystaf swoje Piły lotnicio bądź to z awjomatok 
bąrlr. też ze stacji nadbrzeżnych położonych w pobliżu dd)g ko­
munikacyjnych. 
· · .fas nem Rift staje, że stare zasady por<>wnan ia sil mor8 kich 
oparte na obliczaniu wagi metalu wyrzucanego przez artylc>rj,, 
oraz grubośei paneerza biol'ą w lc•h. W~·,·zyr1, jaki 1wzyr1ili 
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W wofnfo ubiegłej „Geouen" i „Breslau'' dzięki swej przewadze , 
w s~ybk?ś?i, bezsprzecznie niejednokrotnie powtórzy się i w przy­
s~lcJ WOJmo. w p~>St~ci szybkie; interwen?j~ lotnictwa udającego 
~1ę tam gdzie za1dzie potrzeba z szybkoseią 100 mil na godzinę 

·I przynoszącego kilka tonn bomu chemicznych i torped. 
)Iożliwośó w tym kierunku są tak duże, że sztal) główny 

w Paryżu jnż się zastana,·l'ia nad koniecznością znowelizowania. 
dopiero co z ogromnym nakładem pracy opracowanych, rogu~ 
laminów taktycznych. 

\V każdym razie należy się liczyć z tern, że rachuba 
cza_su i odległość 11ic będzie odgrywała w przyszłości tak ct użcj 
roli w operacjach morskich, jak to miało miejsce dotychczas. 
. X ajbardziej postępowe umysły idą tak cl ale ce, iż uważają, 
ze w przyszłej wojnie morskiej najbardziej wlaściwem miejsc2m 
<lla admirała cl-cy eskadry będzie samolot, z którego cl0\\'1>dca 
osiągnie znacznie szersze pole ousenvacji niż to daje wieża 
pancerna na okręcie. Stąd glosy o konieczności produkowania 
tak z w. ,,am iraux-a \·iateu,·s''. 

Wielka Brvtania. 
Powrót Mr. Churchill 'a do polityki morskiej. 

W związku ze zmianą rządu ,,. ..\ nglji członek poprze­
dniego gabinetu, znany działacz w dziedzinie polityki morskiej 
~Ir. Churchill ma znowu wziąe czynny udział w życiu politycznem. 

Jll'. Cllmchill był na początku wojny ministrem mary­
narki i od tej chwili prnwie bez przerwy zajmował bardzo wy­
R~kie st.anowiska mzę<lowe, co poniekąd krępowało go w wypo­
Wt~daniu Rwoich pogląd,'>w, chociażby. przez '~'zglą<1 na kon~~c~­
nose zachowania dyskrecji służbowe], oh0cr_1e zas po wyJscm 
z gabinetu, według wlaRnych jego Rhlw octzyskał on zupełną 
8 Wobod11 słowa . 

.Jak wiadomo .:\Ir. Churchill jest przeciwnikiem klau~ul 
ro! b1·ojoniowych, wysuwanych przez Stanj: Zj~dnocz.one. A mery~~! 
Połnoenoj. lTważa on, iż \\'ielka B1Jtan1a !110 moze s1.ę zgoclzJC 
na przyr6wnanio tonażu i ilości dział ~weJ marynarki do to­
nażu i uzbrojenia marynarki Sta~ów. Z1ed~10czo11ych, a. to zo 
wzgl~<lu na l'<>inorodne za<lania 1ak10 s1oJą przed tem1 mary­
narkami 

.. \\T ówczas, kiedy mal'ynarka hrytyj~k~ )->roni ,sw?j mcty~-
pol31 od inwazji npl. i powinna zapownIC,]8]

1 
dowo~ zyw11osc1, 

l.)ez czego w ciągu kilku tj)~·odni lu?n~sc l,rftanJt zos:~lab! 
skazaną na ()'kid j\ mory ka Jest pra w1~ zupelrn e . s~mo" J st~1: 
czalną i jej n~jbu'żsi wl'ogowie _znajdują Się ~,· tak duieJ o;ll~glosc1 
~d granic morskich, że wszelkie poro,~·nama pod tym "zględem 
z W. Brytanją nie wytrzymują krytJ·kt. . . , . , , , 

l\Ir. Chm·chill stoi na stanowisku, ze P.a1 ytot cl.la poi <rn na-
nia flot powinien ,\'ypływać z zada11 postamonych im. 
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Spolecze11stwo angielskie spodziewa się, że Churchill bę­
dzie ostro występował przeciw zbyt kraf1cowo pacyfistycznym 
posunięciom rządu p. Mac Donalda, broniąc marynarkę przed 
zuytniem jej osłabieniem. 

Wizyta eskadry angielskiej na Bałtyku. 

Krążownik „ Vindictirn" i ,,Canterbury" pod dowództwem 
kontr-admirała :\I. n. Best odwiedziły Ilelsingfors, gdzie zatrzy­
mały się przez I) dni. Po opuszczeniu llelsingforsu krążowniki 
udały się wprost do .Anglji. 

Rewolucja na wyspie Curacao. 

Xawiązując do ostatnich wydarze(1 na wyspie Curacao, 
gdzie banda opryszk6w z Venezueli wylądowała w głównym 
porcie tej wyspy Wilhelm~tadt i zrabowała tamtejszemu garni­
zonowi brof1 i amunicję, której potrzebowała dla prowadzenia 
walk rewolucyjnych w swoim kraju, si1· Itussel dowodzi na ła­
mach „Narnl and .:\Iilitary Hecord", że podolmy wypadek nie 
mógłby mieć miejsca gdyby na wyspie stacjonował chociażby 
jeden torpedowiec. 

Autor rozwija swoją myśl dochodząc do wniosku, że 
i podczas pokoju w wielu krajach marynarki wojenne spełniają 
b. ważną rolę utrzymania spokoju i równowagi. Tak np. tylko 
dzięki temu, że auglicy posiadają swoich stancjoner(>w w morzu 
Czerwonem, mogą okręty handlowe nie oba wiać się napadów 
korimrzy, kt6rzy przecież w tychże okolicach na lądzie są po­
strachem kara wan. 

Domonstracja eskadry angielskiej w Chinach bezsprzecz­
nie wpłynęła na zmniejszenie ilości ofiar podczas ostatniej do­
mowej wojny. 

Tylko dzięki w8p<'ilpracy marynarki wojennej, Stany 
Zjednoczone mają możność utrzymania rygoru pl'Ohibicji. 

Autor wyprowadza wnio~ck, że niebezpieczne są zbyt 
kra6cowe posunięcia zmierzające do rozbrojenia na morzu, gdyż 
jak dowodzą tego powyż8zo przykłady, okręty wojenne są naj­
lepszym środkiem dla utrzymania równowagi. 

VI. sesja ekspertów morskich przed konferencją rozbrojeniową. 

W kwietniu odbyła się w Genewie kolejna sesja eksper­
tów morskich, którzy mają przygotować materjał dla przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej. 

Prace ekspertów pomimo worów Rpisanego papieru po­
suwają Rię naprzód Lar<lzo wolno i opinja publiczna coraz bar­
dziej Rceptycznie zapatruje się na możliwoM~ dojścia do jakiego 
bądź realnego wyniku. 

Xajbardzicj ciekawem eYvncment na ostatniej sesji było 
wystąpi en ie delegat a ame1·yka(1skicgo <; ibsona, który przedstawił 
nowy projekt ograniczenia zliroje(1 11a morzu. 
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Projekt ten w głównych zarysach polega na nast~1mjąeem: 
1. Kwe~tja rozbro.ienia na lądzie interesuje Stany Zjerlno­

czonc w mniejszym stopniu i pod tym względem ~\moryka go­
towa iść na daleko idące ustępstwa. 

2. ·w dziPdziniA mo1·skiAj Stany ZjAdnoczonP nadal 
uważają, że najhardziej praktyczną motodfl ograniczenia zbrojof1 
na morzu będzie ustalenie tonażu dla poszczególnych mary­
~arek według kategorji ok1·ęt<>W. .Tednak idąc na spotkanie 
innym pa11stwom, Amerykanie godzą się na przyjęcie jako pod­
stawy do rnzważa(1 komp1·omi~mrngo projektu, zapl'Oponowancgo 
w r. rn27 przez Francuz<>W. 

3. Rtany Zjednoczone proponują ustali~ metodę, która 
pozwoliłaby na por,,wnani~ bojowej wartośni jNlnogo okrętu 
z drugim, przyczem jako kryterjum dla takit>go porównania 
służyłyby elementy jednostek uojowych - jak naprz. kaliuer 
artylerji, szybkość, wypornof;ć. okrętu etc. W ten Rpos6b me­
toda ta sprowactzitaby się do ustalenia formułki; wspólczyuni­
kami której byłyby elementy taktyczrn_· jodnostok bojowych. 

. Wiole trn<lności napotykają prace ekRpe1·t6w w określe-
niu zależnośći pomiędzy wielkością siły zbrnjucj -- morskiej, po­
trzebnej dla obrony <lanego pa11stwa, a .iogo tak zw. ,,bozpie-
czefrnt wom". -

Dla okl'eślonia toj zaloiności szuka sic formułki, przy­
czom opracowano cały szereg pyta11, odpowiedzi na które mają 
clać materjal do ukształtowania tej formułki. 

Captain .\. Dewar w swoim artykule w „Hl'asseys NaYal 
~nd Shipping Anuual'' doś(, sceptycznie _wy1·aża się o 1~10żlhrn~ci 
7:~a~ozionia takiej formułki. ,,.lak określlć \:RI!ótczyn_mk bezp_ie­
czenstwa i;'' - zapytuje - ,,każde z pytan Jest związane z m­
nym. Podzielcie ilości serbskich rezerwistów przez wysokość Alp, 
0 dej1~1ijcie od otrzymanej cyfry szerokość morza .i\drjatyck!ogo, 
dod~Jcin pierwiastek z ilośl'i st6p w głębokości kanału R~w~kie~-o, 
Od~_pnijcio od otrzymanej cyfry iloś<'. dużych ki·ążo~vmlrnw Ja-
1>o!1skich, podzinlcio rezultat przez pierwiastek z s1ly ~naszy1~ 
llaJnowszoj francuskiej łodzi pod wodm'.i, otrzy_maną cyi rę r~a~ 
Przez ułamek długości wylJrzcża an~~ryka(1sk1ago . a <~lugosci 
Ino1·skich linij komunikacyjnych AnglJi, a otrzymacie 1wr.bowo 
0 ki~e~lenie ilości sil morskich potrzebnych d~a olJron~r danc~o 
P~nstwa". Oczywi8cie, dodaje autor - cyfra ta me będzie 
In1ala .· l · , · zac no.1 wartosc1. 

S.S.S.R -- . 
. rDzienniki z Kr6lewca donoszą o wi~lk~cl~ przyg!ltoWa· 

h1ach ~ p1·zyjecia floty rosyjskiej w Piławie 1 h~·olewcl!J De: 
tnok~·atyczna ]Ginicrsborcro1· IIartugschc Z!,g.'' pisz~ yrzy tPJ 0~~ZJi: ,,Po l'~Z pic~·wsiJ~ okręty mar?!~arki sow~~ck_Ic.J p~·7:yb~·~ 
\\a~ą z wizyta oficjalną do ~iemicc. \\ izyta ros.) JSklCJ ~skad_I.) 
w.oJennej ma na coln podkreśhmie przyja~nych stosunkow mię­
dzJ: Sowietami a Xiemcami''. Pisma podaJą cały _sr.or.~g uroczy­
sto8ci na cześć oficor6w i marynarzy przylJywaJąCCJ eskadry. 
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Stanv Zjednoczone Amervki Północnej. 

Samoloty z motorami Diesel'a. 
Podajemy za „X ew York Times" szczegóły co do prób 

pierwszego w Ameryce samolotu zaopatrzonego w motory 
Diesel'a. 

Samolot ten przebył odległość z Detroit do Langley 
Field w ciągu 6 godzin ( odległośe między temi miejscowofbiami 
wynosi 650 mil). ,Jego motor, skonstruowany na zasadach wy­
nalezioBych w r. 1UOO przez Ik Diesel'a w Xiemczech skonsu­
mował około 54 galon6w paliwa, gdy tymczasem takiż motor 
benzynowy spotrzebowałby około 90 galonów; przyczom należy 
nadmienić, że koszta paliwa dla motoru Dicsel'a wyniosły 4,ti8 
dol., ·wówczas gdy benzyna kosztowałaby 2G,85 dol. 

Uo do samego motom, to szczegóły jego konstrukcji są 
trzymane w tajemnicy. Wiaclomem jednak jost, że motor ma 9 
cylindrów, tak żo właściwi0 w jodnoj maszynio znajduje się 9 
niezależnych silnik(>W. 

Cylindry motoru są umieszczone wdl. systemu gwiaz­
dzistogo p1·1.yczem stwi0nlzono, żo okazują ono znacznie mniej 
oporu jak przeciętny motor b0nzynowy. 

Zaloty I>iesel motorów w· JlOl'<>wnauiu z lwuzynowPmi są 
ogromne. Przoctowszystkimn używane przez Diesel'a pali wo za­
pala się dopicrn po silnom jogo sprężeniu, przez co znacznio 
zmniejsza się możliwość pożaru. Fakt ton ma ogromne zna­
czenio skoro uprzytomni się sobie, że prawie wszystkie kata­
strofy lotniczo kofiezą Rię zapaleniem motol'll, eo powoduje ua­
stępnio wybuch Rilnika i kompletne zniszczenie samolotu. Usu­
wając to nidwzpioeze(1stwo wzbudzi się większe zaufanie do 
komunikacji lotniczej w:;;n><l szerokich k<'>l publiczności. 

Pozatem motory Dicsel'a pod względem konstmkcyjnym 
są nadzwyczaj prnstyrni mechanizmami, mocno zbudowanymi 
i łatwo wyt.l'zymującymi duże opol'y. 

Wreszcie kwestja ekonomji r,1,\·nioż odgrywa dużą rol<t, 
Diesel lotniczy systemu Packarda zużywa mnicjwięcoj o 40°/o 
mniej paliwa jak 200 konny silnik benzynowy. Zuiywane przez 
niego paliwo kosztuje o. 21 O/o taniej jak benzyna . 

.N aj większe trndności w przystosowaniu motor<>w I )iesol'a 
dla samolot.<'>w leżą w zmniejszeniu wagi 1110tor<>W. Pierwsze 
motory tego rodzaju miaty wagę około GO funtów na konia pa­
rowego, gdy tymczasem w śrPdniom waga ta nie powinna prze­
kraczae :3 funt<h,·. .:\Iotor wynaleziony przez komandora Wool­
son'a inżyniel'U z Packard ~rotor Company' waży 7 funtów BU 
konia parnwogo lecz należy przypuszcza6, żo zastosowanie dla 
konstrukcji motom twardych a lekkich metali, jak naprz. twal'­
dt•go alluminjum, ~tali l'hromoniklowoj i t. p. znacznie zmniej­
szą tę wagę. 

Za~ady działania rnotor<>W Dio:-;el'a Bą powszechnie znane\ 
mieszanka spręża si~ do pewnych granic, zapala siit sama przci 
się bez pomocy iskry clcktryrznej, jak to ma mi(1jsce w moto-

68 



rach Lenzynowych. Każcly z cylindr<>w motoru Diesel'a jest 
sarnow_ysta~·<'zalr:iyni. Xie 1_na wC'ale kol'lmratoru, kt61·y podaje 
do cylm<lrnw mwszankę; me ma systemu zapalajqcogo. W mo­
torach benzynowych uszkodzenia korburatoru luL magneto po­
woduje unieruchomienie całego motoru. 

. W tom też i polegają zalety motorów Diesel'a: przy n 
?Ylmdrach gdyby nawet 5 zostało uszkodzonych, to jednak J 
inne będą w stanie utrzymać samolot w powietrzu. 

Pozato1!1 brak instalacji elektl'yeznoj, jakto dynamo, 
inagn?to, pr_z~wo~ly elektryczno i t. p. zmniejsza w znacznym 
stopnm obc1ązorno ptatowca oraz wpływa lrnrdzo dodatnio na 
ulepszenie działania radjo. 

Opinja oficera amerykańskiego o pancerniku 
,,Ersatz Preussen". 

. Captain II. C. nanger wy~tępuje na łamach „U. R. X and 
Insti_tute Proceodings" z komentarzami co do niemieckiego pan­
cernika. Uważa on, że jego rozreklamowane zalety nie są ni­
czem nadzwyczajnym i moglyLy Lyć osiągnięte w każdej innej 
lllaryuarco. 

. ..\ utor analizuje poszczcg<>lne osobliwości tego okrętu. 
A więc })rzedmvszystkiom uważa on, że ur.ul'Ojenie pancernika 
w G _dział 11 calowych nie jest żadną nadzwyczajnością, gdyż to 
samo uzhrojonio dałoby siit umieścić na krążownikach ii 10000 
tonn, gdyLy zredukowano moc ich maszyn nrniejwięccj o polo­
,,.~; zaoszczędzoną w tt1n spos<>h wagę około 1000 ton n możnaby 
llzyć na cięższe bat erjo artyleryjskie i grnLszy pancerz. Waga 
llzbro jon ia al'tylery jskicgo „Ersatz Preusscn" zaledwie o 50°/o 
Przewyższa wao·e dział na krażownikacll (t 10 OOO tonn. 

Ton sa~ri cl'ckt d&ll1J: się osiągnąć na krążownikach 
Przez zastosowan io spa wa n i a, co dało by oszcz<tdność w waclze 
około 800 tonn . 

. \lotol'y Diesel'a przcwaczone dla tego okrętu mają po­
~lolmo ważyć zaled wio 17 funt<>W na konia parowego. Cyfra ta 
Jest wi~ceJ· ~J.ak O iwłowo mniejsza uiż waga dużych Dicsel'ów •· 
bu l · · I '' I · · < owanych dla amcryka11skich łodzi pod wodnyc 1. ..... a ezy więc 
})?YP~IRzcza<:, żo waga_ ta odnosi si(( t~Tlko d~ ~~meg~ .motor~ 

•1~sel a, a rno do całe.i maszyny. \~, aga dla eal?J n:aszyny ?ę 
<łzie prawie pocl\\'<>jiiio wiQksza, t J oko.to 3~ f,untow, a więc 
taka sama <~o waża maszyny lekkich knp;owrn kow. 

Zm1 11· ,,J·c,,,.-. 111-" 0 \\"10·~1• R~'lmcwo motoru osiagnięto przez za-st • v ,--,,-\; , <t,-, ' < ,:-, • • S ąp1~11 io żPlaza i stali. pl'ZPZ _allumi1~jrn~1 _wz~l. mag1:ez.1~1~n. 
a Posob t_Pu dawno jnż się stosnJO w odrneR~en_m, ~o s1~1~Il\.ow 

u_tomob1lowych i lot.nicr.r<\h, przyczem dla sillllkO\\ lotmczych 
0

~1l1gn ięto wa o·n 1 5 fu n 1 /l\v na konia. . . . 

0 
. 

1 

!)rzy ty<:h ~vRzystkieh udo:-;l~ona~ouiach m_oc m~1.n'..ec~1~go 
ii ki,,tu JORt prnwin o polo,~·<, mrnrJs_za Jak s:'y~)kI?go I:u:p::?\\ rn.~c~ 
t }000() ton n w t.<\lll mieJ~<\ll n al ezy zadac. ~ob IO P) ta~_10, C:-} 

.~: ~>o~~ri,:conie z szybko~<'.i :~:~ "''?!<>\\' zrol>101w przez l\ierncow 
· pi a Wied I i wia otrzymano korzyśc l. 
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l'rzoz zmniejszenie siły maszyn ponad 100 p1·oc. w po­
r6wnaniu do sity maszyn krqżownik6w, pauceruiki niemieckie 
mają 2G węzłów, ich pancerz jest znacznie grubszy i uzbrojenie 
eięższe. ,Jednak koszta budowy takiego pancernika wynoszą 

prawie dwa a może i więcej razy niżby kosztował taki sam 
lekki krqżownik w .Niomczoclt. Ozy Anglja wzgl. Ameryka wo­
lałaby mieć 1 ,,Ersatz Preussen'' lub też 2 ,,Pensacola" lub 
,,London''. · 

Marynarki ameryka11ska i angielska mają eskad1·y zło­

żono z ciężkich jednostek liujowych. Niemiecka marynarka nie 
posiada takich jednostek, w tern właśnie polega punkt ciężkości 
zagadnienia. 

fone marynarki mogą skorzystać z przyktadn niemców 
co do zastosowania spawania, co do używania bardziej lekkich 
metali, o ile oczywiśnie motało te nie są zbyt drogie, wreszcie 
co cło zastosowania motorów Diosel'a, ,iako maszyn pomocniczych, 
lecz tak długo jak mają one okręty linjowo - ten typ okręt6w 
nie będzie przyjęty w programach rnzbudowy dnżyc\h marynarek. 

Xiemcy mają ograniczelli a co do budowy dużych okrę­

tów, dlatego też dążą do otrzymania maximum wydajności 

w zakreślonym tonażu. ,,Ersatz Prousscn" jest najbardziej 
potężnym okręte!n, który można zbudować przy ograniczonej 
wyporności, nie zważając na cenę. 
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KDORPPOR. DYPL. CZECZOTT RAFAŁ. 

Kronika za2raniczna. 
Hiemcv. 

Krążownik „Konigsberg". 

Co_wy krążownik „Kiinigsberg" wstąpił do szereg6w flot.y 
17 kw1ełi~1a rb., uzupełniając swoją załogę załogą krążownika 
,,Nymphe", który został rozbrojony. 

Elem en ty nowego krążownika: wyporność - 6.000 ton 
szybkość 32 węzły; uzbrojenie - IX-150 mm., IV-88 mm. pltn.: 
XVIII karabinów maszynowych; 12 rur torpedowych 500 mm. 
nadwodnych poczwórnych:, 

Krążownik należy a-d grupy czterech jednostek (typ „Emden'' 
~1lopszo11y); jak jest wiadomem jedno3t.kami jrdnego typu są krą­
zo"_Vniki Karl~rullP. i f«iln oraz krążownik E (program 1!)27 1·.). 
~htewięć dział 150 mm. są ustawione w 3-ch wiożaeh potrójnie; 
~edna na dziobie w Jinji średniej okrętu, dwie zaś inne na rnfie 
Jedna nad drugą i nie w linji średniej, umożliwiając jednak jedno­
czesną salwę ze wszystkich dział na każdą burtQ. 

. ,,Ki>nigsberg" jest okrętem flagowym dywizji morza Bał-
tyckiego. 

\YJ porównaniu do „Emcten'' - ,,Ki>nigsberg" przedstawia 
znaczny krok naprz<>d. Przy pomocy bardziej ekonomicznego 
wykorzystania wyporności, oraz dzięki_ nowyr1; rnetodot:1 budo~y 
1 ~a„tosowania paliwa płynnego udało się nadac okrętowi znaczme 
większą moc niż „Emden". 

Zamiast 3-ch kotl6w węglowych i 6-ciu ropowych na 
,,Emdcn'' - ,, Ki,nigsbcrg" posiad~ 6 kottów rop~,~ych. . 

Przy pełnem naładowanw oraz szybkosc1 14,5 węzła re1on 
pływania \.{rążownika wynosi G.500 mil, a przy szybkości_ 10 węzłów 
7.300 mil. Szybkość największa (przy 65.000 HP) wynos,, 32 węzły 
(,,Erndcn'' miał 29). . . 
s „K<>nig-sb.erg" posiad,a ty.l~w 1 ~naszt. ~,01owy ?raz 1;1ny 
YRtem ustawienia prożPktorow rnz na „Emcteme (5 prozektoro;v). 

. Inne są również i wymiary (169 X 15,2 X 5,4 mtT. w poro_w: 
11 ~lntu do ,,Emdena" _ Hi0,5 X 14,3 X 5,3) .. Załog~ 1est _rmrn1ez 
nie<·o liczniejszą (516 Judzi rnmi~~t 483 ł~czrne. z of1c~ram1)., .. 

„ Konigslwrg" będąc okręt~n:t a,d~1ral~k1m pos1adn row111ez 
pewne różnice w rozmieszczaniu 1 1lo~c1 kaum. 
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Okręt liczy 20-fo of1cer6w : 
1 komawlor porucznik dowódca 
1 komandor ppor. --· z-ca dowódcy 
3 kapitanów 
4 poruczników 
4 podporuczników 
l komandor ppor. - kierownik maszyn 
a porucznik6w - mechaników 
1 podporucznik - mechanik 
1 kapitan - doktór 
1 porucznik - komisarz 
Ilość kabin pozwala jednak na zaokrętowanie znacrnie 

większej liczby oficerów. 

Stan gotowości nowych okrętów. 

„Karlsruhe" porzuci stocznię Deutsche Werke w Kilonji 

w końcu lata. 
W służbie czynnej na wodach ojczystych pozostanie tylko 

„Amazone", lecz pMniej załoga jej zostanie przeniesiona na nowy 

krążownik „Ki>ln", który wstąpi do składu sil dyw_izji morza pół­

nocnego. 
Krążownik „ E'' zostanie wy kończony w roku przyszłym. 

W ten sposób flot2 ni<,miecka w ko(icu roku 1930 dyspo­

nować będzie pięcioma lekkiemi krążownikami nowoczesnemi, z któ­

rych dwa stale będą w pływaniu zagranicznem jako okręty szkolne 

dla podchorążych. 
Kontr-torpedowce flotylli. 

W ciągu lata wykońezono 12 kontr-torpedowców dozwo­

lonych traktatem ; stanowić oni będą flotyllę torpedowc(>w floty 

niemieckiej. 
,Jak jest wiadomem te nowe jednostki w liczbie 12-tu sta­

nowią 2 klasy, klas~ ,,ptak6w 1
' i klasę „zwierząt'' ; ostatnio nieco 

ulepszona w stosunku do pierwszej. 
Pierwszy spuszczony na wodę był ,,Mowe". Pozatem spu­

szczono na wodę (również w Wilhelrnshafen ,,Grcif", ,,Socadle1", 

„Albatros·', (15 lipca 1926 r.). Okręty to wstąpiły dJ służby czynnej 

15 marca 1927 roku, 1 maja 1927 r. i 15 maja 1928 r. Ostatnie 

jodno~tki tej , klasy były ,, Fai Im" i „Condor'', wyko1kzone 1 sierp­

nia 1927 r. i 15 lipca 1!)28 r. 
Z klasy zwierząt ,, I ltis" 1 „ Wolf" były spusiczo ne na 

wod<,; 12 października 27 1·. a wykof1czone 1 października i 15 li­

stopada 1928 r. Pozostałe cztery (,,Tiger'', ,,Lud1s", ,,.Jaguar'', 

„Leopard") zostały spuszczone na wodę jcdnoczeJnio 15 marea 

1928 r. ,,Tigor" hyl wyko11czo11y 15 stycz111a rb., ,,Luchs" 15 kwiet­

nia, ,,.Jagtwr'' - 1 czerv. ca, ,,Leopard'' - 15 lipca rb . 

. Jak jest wiadomcm traktat pozwala J\iemcom na posiada­

nie 24 kontr-torpndowców; pozostnte po wojnie są już przesta­

rzałe. Z nich typ ,,V" został przemianowany na typ ,,T'· i rozbro­

jony po zastąpieniu ich jednostkami typu ptaków. 
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Typ zwierząt zastąpi stare kontr-torpedowce budowy 
lUll-12 r., t. j. 6 kontr-torpedowców „V" NN. 1-6. 

Wyporność nowych jednostek wynosi 800 ton, siła maszvn 
23.000 HP. i szybko~ć okoto 35 węzłów. Wymiary są nieco różne : 
klasa ptaków - 84,7 X 8,4 X 2,8 mtr. ; klasa zwierząt: 
89 X 8,6 X 2,6 mtr. Uzbrojenie jest jednakowe dla obydwóch 
klas: Ill-105 mm. z któryc·h jedno jest na dziobie a dwa na rufie, 
oraz VI rur torpedowych podwójnych w średniej części okrętu. 

Ptaki posiadają 120 Judzi, zwierzęta zaś 125. Jednostki 
dr~giej klasy są nieco udoskonalone, tak np. typ „Mihve" posiada 
ruf_ę zwykle.i formy, zastosowanej na krążowniku „Emden"; druga 
zas klasa posiada formę rufy identyczną jak u krążowników 

typu „Konigsberg'', która umożliwia na mniejsze zanurzenie rufy, 
co stanowi pewną ekonomję wyporności. . 

. Ta druga flotylla nowych kontr-torpedowców będzie po-
dz1~Iona na dwa dyony: trzeci (zwierzęta) i czwarty {ptaki). 
Kazdy złożony z 5-ciu jednostek i jednej rezerwowej; ,,Wolf'' ma 
dowódcę dywizjonu. Przodownikiem trz::ciej flotylli jest „Tiger''­
„Seearller" i ,.Luchs" zast[!piły w trzecim dyonie stare jednostki 
,, V 5" i „ Y 3", które zostały rozbrojone . 

• 
Modernizacja pancernika „Hanover". 

Pancernik „Hanovel''' zost:tl przezbrnjony identycznie jak 
z?stał pl'Znzbrojony pancernik „Schlesien". Po wykonaniu wszyst­
kich prac sylwetka ,,Ha n over'' będzie identyczna z sylwetką 
,,Schlesien" 

Rozbrojenia. 

.. . W związku z wstąpieniem do szeregów flot~ krążowników 
!'Kon1gsber0'" i Karlsruhe'' oraz konir-torpedowcow „Leopard" 
1 ,,,Jaguar'' ~ostał}; rozbrojone krążowniki „Thetis" i „l\Ieduza" oraz 
kontr-torpedowce „V I'' i „V 6". 

Włochv. I 

Rivista Maritima, Rzym 1929 r. 
~Iaj. 

Scoppola, kdr. por. _ fltak okrętów stojących w porcie 
przy pomocy broni chemicznej. 

(L'arma chimicha nell'attacco contro navi in porto). 

. Autor stwierdza, że podczas przyszłej wojny, okrętom kt?r~ 
s,ę z.najdują w portarh (w remoncie lub na wyp?czynk~) za.grazac 
b~dzie wielkie niebezpieczeństwo od napadu br~rn chem~czneJ: ~a­
~.tdy fe mogą Lyć wykonywane przez ~iły pow1etrzn~ nt~przyJac1.ela 
)raz nadwodne i pod wodno. Atak powietrzny bc~dz1e m~ał przebieg 
następujący: najpierw samoloty nieprzyjaciela .~astosu~ą zas_łonf 
g1 gły sztu<'Zllej, która utrudni strzelania a~tyleq1 przec1wlot~1IczeJ. 

od osłoną tego parawanu z mgły sztucznej samoloty potrafią wy-

73 



konać atak ze stosunkowo niewielkiej wysokości, rzucając bomby 
gazowe i deszcz źrący. O ile reorganizacja obronna nie będzie 
w stanie ataku odeprzeć, skutki mogą być fatalne i okręty kom­
pletnie ubezwładnione na pewien okres czasu, podczas którego flota 
przeciwnika będzie miała ręce rozwiązane dla działa11 wojennych. 

Jednakowoż obecnie obrona przeciw lotnicza floty jest na 
tyle skutecznq, że napady lotnicze tylko w rzadkich wypadkach 
mogą mieć całkowite powodzenie; nie wyklucza to jednak 'IlOżli­
wości zaskoczenia bazy przez lotników. 

Ataki gazowe wykonane prze-~ okręty są o wiele niebez­
pieczniejsze, gdyż tu możli wośei zaskoczenia są daleko wi<tksze 
niż przy ataku lotniczym, akcja zaś okrętów będzie bardziej ciągła 
i posiadają one· daleko większe zapasy gazu. W nocy korzystając 
ze sprzyjającego kierunku wiatru okręty mogą wypuścić ogromną 
ilości gazów przeciwko bazom przeciwnika; korzystając z chwilo­
wego ubezwładnienia wroga, drobne jednostki (łodzie podwodne, 
szybkie kutry motorowe i t. p.) będą mogły dokonać ataków tor­
pedowych, a główne siły floty - bombardowania fortyfikacji nad­
brzeżnych z bliskiej odległości. 

Czerwiec. 

Beta - Lotnictwo morskie. 
(Per l'aviatione navale). 

Autor przeprowadr.a studjum wspólpr:1cy lotnictwa mor­
skiego z innemi jednostkami bojowcmi. Współpraca ta jest nastę­
pującą: 

I. Patrolowanie przeciwko łodziom podw. Działalność ta 
powinna mieć charaktP.r stały wzdłuż wybrzeży i w rejonach uaz 
morskich. W otwartem morzu patrole powietrzne uskuteczniane 
będą przez lotnictwo morskie. 

li. Obrona powietrza. 
Na wypadek napadu lotnictwa na flotQ w morzu, kontr­

akcja własnego lotnictwa bazującego na lądzie ł><tdzie sp6źnioną. 
Jedynie lotnictwo okrętowe h~dzie w stanie przeciwdziałać napadowi. 

Ili. Hozpoznanie. 
Rówmeż flota na morzu otwartcm musi liczye prawie wy­

łącznie na rozpoznanie powietrzne lotnictwa okrętowego, kt6re przy 
sprzyjających warunkach atmosferycmych może uzupełnić dane do­
starczone przez rozpoznanie okrQt<JW nadwodnych i podwodnych. 

IV. Wsp(>łpraca taKtyczna: 
a) stosowśnie zaston dymowych i mgły sztucznej, 
b) korygowanie ognia artylerji na wielkich odległoRciach, 
c) bombardowanie i torpedowanie, 
d) wykonywanie napadów niszczyeinlskich, kombinowanych 

z napadami jednostek nadwodnych. -
Akcja ta również-w otwartem morzu może Lyć uskuteczniona 

przeważnie przez lotnic! wo okrętowe. Autor przychodzi do d w(>ch 
wniosków: 
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. 1. Wspó_łpraca lotnictwa z flotą jest bardzo ważnym czyn-
111k1em na woJ me morskiej. 

. ~-. Współp_raca ta b~dzie najskuteczniejszą dla tej floty która 
pos1adi:ł ~tlne lotnictwo okrę~owe. · . ' 

I ozatem autor omawia typy samolotów okrętowych. 

Lipiec-Sierpie11. 

Caretii, kdr. - Mina dla wielkiej głębokości oraz jej użycie. 

(La torpediJ18 ad alti fondali et ii suo impicgo). 

. _Autor pr~~prowaclza studjum historyczne powstania i roz-
WOJU mmy oraz JeJ użycia taktycrnego i czyni następujące wnioski: 

. 1. N_a. wojnie morskiej mina posiada znaczenie pierwszo­
rz\dneJ wag,_ pk_ z p_unktu widzenia taktycznego, tak i moralnego; 

2 M111a Jest Jednakowo sktutecwą bronią bądź dla obrony 
wybrzeża, bądź dla dzi:1la11 ofensywny<'h; 
. . . 3. Mi na je~t naj s ku t0czniPj sz ym środkiem w alki przeciwko 
f ooz,om pod wodnym ; ' 

4. Konieczem jest jeszeze podcias pokoju dysponować wiel-
ką ilością dobrych min; 

5. ~ależy znacznie powiększyć wagę ładunku wybuchowego 
miny; 

6. Dąży<'. alJy miny było trudno, ewentualnie niemożliwie 
usunąć zwykłymi ~rod kami; . 

7. ~n.leży posiadać pewną ilość łodzi podwodnych stawia-

czy min ; , 
8. Należy posiadać rt'>wnież okr~ty nadwodne przystosowane 

do stawiania min. 
Wymacrania, którym mina powinna odpowiadać: 
1. 'tad~nek wybuchowy powinien być. pr~ystoso wany dla 

tych cel6w, dla kU>rych jest przeznaczony (wielkie okręty, torpe-
dow<'e, lodzie pod w_odno i t_. p.). , . . .. 

2. Forma nuny powmna .hrc taką, azeby ona na1mrne1 • od-
czu wala wpływy prądu, wiatru, fah. . , . . . 

. 3. Kotwice powinny być w starne 1;1trzymac ~my. na n_:1i~Jsc1:1 
niezależnie od wlnściwości gruntu oraz siły prądu i wielkosc, fal!. 

4. Miny powinny posiadaq mo~no łańcuchy k~twiczne. 
5. :Mechanizmy do zakotw1cze1~1~ mało -~k~mpltkow_ane. 
6. Przyrząd uderzeniowy I?owm1en l>yc n10skomplikowany, 

a działanie jogo pewne i natychmt~stowe. , . . 
7. Wytrałowanie miny po~mno l.Jyc związane ze :rn:icznemi 

truci nościami ewent ualnio niemożll we. 
Dals~a cześu artykułu jest ściśle fachową_, w której autor 

~zczeg(1łowo oma,~·ia urządzania nowoczesny~h r~11n, oraz sposoby 
1<'11 zakotwiczenia; w szczególności za~tanawta się autor nad spo­
~obnmi stawiania min przeciwko ł?dz1om pod~odny111. A~tykuł 
J e8t boga to ilustrowany rysunkami, wy kresami, schematami oraz 

danemi statystycznemi. 
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Czerwiec. 

Bergamini kdr. por. -- Rozwój artylerji morskiej. 

(l progressi della, artillerie navalc~). 

Po wojnie światowe.i konstrukcja dział zrobiła wielki krok 

naprzód, przekraczając ciśnienia w 3000 atmosfer oraz szybkości 

początkowej około 1000 mtr. na seknndę, gdyż podczas wojny 

te cyfry wynosiły 2.800 atmosfer i 850 mtr. na sekund(i;· Zwłaszcza 

wyróu dział o kalibrach do 203 mm. włącznie, w kt6re to działa 

jest obecnie uzbrojona większość okrqtów, osiągnął wysoki 

s topie11 dosirnnałości. 
Wielką nowością w tej dziedzinie jest możliwość zmiany 

rury wewnętrznej działa na nową w „ ciągu kilku minut 

tuż w polu lub na ohę<'.ie bez potrzeby od:5ytania działa do arse­

nału; sposób ten stosowany na razie jest tylko we Włoszech ; 

umożliwia to artylerji włoskiej możność posiadania mniejszej ilości 

dział zapasowych, co stanowi poważną okonomję; oprócz tego 

kwestja zamiany dział na wypadek zużycia jest lnrdzo ułatwioną. 
Pozatem autor omawia ł'Oz wój i udoskonalenie zamk6w, 

sposobów ładowania oraz oddawania samego strzału. 
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Kronika bibljograficzna. 
Jak należy traktować w Polsce sprawę marynarki 

wojennej. 
Opracował magister praw Benedykt Krzywiec w Wilnie 

ul. Mickiewicza Nr. 22 m. 56 - Nakładem własnym. ' 
. . Dziełko to jest pierwszem i bardzo udatnem w tej dziedzinie, 

obe1mu1e całokształt zaga<inienia, daje wyczerpujące dane statystyczne, 
w~zechstronne uzasadnienie i logiczne wywody. Jest napisane 
w sposób jasny, wyraźny i rzeczowy. Autor, choć nie marynarz, 
poło~ył widocznie dużo pracy i energji, aby tak skomplikowane za­
gadnienie wyprowadzić na arenę bez zarzutu. Dziełko to poleccJmy 
każdemu obywatelowi, tak wojskowemu jak cywilnemu, gdyż jest 
to „A, B, C" polityki morskiej państwa. 

Komandor ppor. dypl. Czeczott Rafał I. Bohaterowie 
Ad r jaty ku. 

Wydane nakładem t-wa „Rój" - Warszawa. 
Ruchliwe towarzystwo wydawnicze ,,Rój" uzupełniło swój 

,,cykl morski" przez bardzo cieka wą książeczkę pod powyższym ty­
tułeu1. Należy przyznać, że z pośród dotychczas wydanych książe­
czek z tego cyklu, ostatnia jest najbardziej udaną. W sposób 
ogromnie obrazowy autor daje nam streszczenie najbardzie_j cieka­
wych operacyj morskich na Adrjatyku. Książeczkę tą będzie czytał 
~ równem zamteresowaniem tak fachowiec-taktyk, jak i cywil, szuka­
~ący ciekawych epizodów, ponieważ z jednej strony autor po~r~fił ożywić 
1 nadać barwę suchym faktom historycznym, lecz z drugiej utrzymał 
całość w takim stylu, że, praca jego daje bardzo bogaty matNjał 
fachowy. 

Podręcznik bibjotekarstwa dla kierowników 
b i b l j o t e k w oj s k o w y c h. , 

Opr_acował pµłk. dr. M. Łodyński, dyrektor C. 8. W. przy w~poł­
udz1ale mjr. dr. Niez5ody oraz bibljotekarza W. Kochano.wskiego. 

Warszawa rn29. Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy. 
Cena 8 złotych. 

Ppłk. dr. M. Łody11ski, dyrektor Centr~Inej_ Bibljo~eki Wojsk. 
w War sza wie oraz autor szeregu książek z dz~edzrny ~1blJotekar_st~a 
wydał obecnie przy współudziale. dwóch ~w01ch. ~społpr~cowmko~ 
nową pracę, stanowiącą podręcznik dla k!erownikow b1blJotek w~J­
~kowych. Podręcznik ten oparty jest ~aro~no na danych p~ls~1ch 
1 ob~ych w dziedzinie bibljotekarstwa, Jak I na bogatem d?si.y1ad­
cze111u własnem autorów. Zawiera wszystko to, co personel b1blJotek 
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wojskowych o swej pracy wiedzieć powinien, a więc n. p. mowt o za­
daniach i organizacji bibljotek wojskowych, o lokalu bibljotecznym, 
o finansach, o księgozbiorze, jego uzupełnianiu, o przechowywaniu, 
udostępnianiu i przenoszeniu zbiorów bibljotecznych, wreszcie o ra­
dzie bibljotecznej. Na końcu podręcznika, w części czwartej, miesz­
czą się dodatki i wzory, zawierające zarówno wskazówki praktyczne 
co do uktadania katalogu, jego druku i t. p. jak i wzory akt i pism 
z zakresu bibljotekarstwa wojskowego - wreszcie rysunki, przedsta­
wiające inwentarz bibljoteczny. Należy nadmienić, że praca ta j~st 
zalecona do użytku służbowego w wojsku przez Szefa Sztabu Głów­
nego. Przyczyni się ona w dużym stopniu nie tylko do ujednostaj­
nienia sposobu pracy i trybu życia bibljotek wojskowych, lecz nadto 
stanowić będzie również cenny materjał i poradnik dla bibljotek cy­
wilnych. 

\ 
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